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Pracująca Palestyna
Kraków, 28 września.

(b) W  Berlinie obraduje obecnie światowy 
kongres dla Pracującej Palestyny- Biorą w 
nim udział przedstawiciele całego żydowskiego 
świata robotniczego (z  wyjątkiem Bundu i ko­
munistów), a także i reprezentanci socjalizmu 
ogólnego. Jest to więc pierwsza, na tak szero­
ką skalę zakrojona manifestacja propaletyńska 
ze strony lew icy społecznej, tak żydowskiej jak 
i nieżydowskiej. Dotychczas deklarowały swą 
sympatję dla dzieła żydowskiego w Palestynie 
kierunki i grupy, o ile idzie o świat nieżydow- 
ski, naogół prawicowe oraz demokratyczno-li- 
beralne, skupione . w komitetach propalestyń- 
skich na terenie prawie wszystkich większych 
stolic europejskich. Świat robotniczy, jako zor­
ganizowana całość, nie zajął dotychczas stano­
wiska wobec fenomenu pracy palestyńskiej, fe­
nomenu o charakterze nietylko wyzwoleńczo—  
narodowym, ale także i wybitnie socjalnym. 
W prawdzie międzynarodówka socjalistyczna wy 
raziła w swoim czasie sympatję dla robotników 
żydowskich w Palestynie, musiała jednak po­
tem na skutek zabiegów czerwonych asymikr 
torów, wycofać się na wygodniejsze stanowis­
ko neutralności. Poszczególni łwybitni socjaliś­
ci europejscy, którzy mieli sposobność zetknąć 
się osobiście z Palestyną, wyrażali też już nie- 
i-dnokrotnie swój podziw i pełne uznanie dla 
dzieła palestyńskiego, były to jednak głosy je­
dnostek i enuncjacje prywatne. Dopiero obecnie 
w  Berlinie, będzie miał socjalistyczny świat ży 
dowski i nieżydowski sposobność wypowiedzieć 
się, z szerokiej i widocznej trybuny, co do swe­
go stosunku do — Pracującej Palestyny.

Pojęcie „Pracującej Palestyny ‘ nie jest mo­
że ścisłe i jednoznaczne- W szak niema Palesty­
ny niepracującej, jeśli na myśli mamy Pales­
tynę dzisiejszą, dzieło żydowskie w Palestynie, 
zrodzone z ducha i ideału sjonistycznego. Ca­
ła żydowska Palestyna pracuje, nawet już i da 
wna chaluka ulega zwolna likwidacji i przecho 
dzi do szeregów twórczej pracy, niesionej na 
fali entuzjazmu żydowskiego odrodzenia. 1eśl! 
wiec mówi sie o „Pracującej Palestynie**, to 
należy rozumieć ten termin w znaczeniu socjal 
nem. Pracująca Palestyna w  tern właśnie zna­
czeniu, to żydowski świat robotniczy w  Palesty 
nie, to ów  ogół robotników rolnych pracują­
cych w  kolonjach, członków kwuc. kibuców. mo 
szawej owdim i wszelkich innych zrzeszeń ro­
botniczych. wreszcie robotników i pracowni­
ków miejskich —  cała ta przeszło trzydziesto- 
tysięczna rzesza ludzi ciężkiej, mozolnej i o- 
fiarnej pracy rąk własnych, która stanowi du­
mę i chlubę sjonizmu i czynu sjonistycznego. O- 
bradujący właśnie kongres w  Berlinie powie i 
zademonstruje, światu, co o pionierskiej pracy 
robotnika żydowskiego w  Palestynie myśli —  
Świat socjalistyczny. W  okresie obecnym, kie- 
<fy ludzkość przeżywa strarzliwy w swoich o- 
bjawach 1 skutkach kryzys gospodarki świato­
wej I ustroju socjalnego, tylko w  dwóch pun- 
fctwfa deJcanywant są próby stworzenia od pod­

staw nowych form socjalnych i nowego ducha 
socjalnego. Jedna próba —  drogą gwałtu, te- 
roru i dyktatury —  dokonywana jest w  Rosji, 
druga zaś próba —  drogą pokojową i konstruk­
tywną —  dokonywana jest, w  tym małym o- 
czywiście zakresie jaki ma do swej dyspozycji 
— w Palestynie. I wobec tego właśnie fenome­
nu świat socjalistyczny nie może pozostać o- 
bojętnym, zupełnie niezależnie od osobistych 
sympatyj lub antypatyj tego albo owego przy­
wódcy socjalistycznego- Socjalizm jako taki 
ma obowiązek wypowiedzieć tutaj swoje waż­
kie słowo, jeśli sam się uważa za ideę konstruk 
tywną i przyszłościową.

Pracująca Palestyna złoży na kongresie ber­
lińskim catemu światu, a przedewszystkiem so­
cjalistycznemu, swoje credo i zarazem sprawoz 
danie z tego, co dotychczas we wszystkich kie­
runkach swej działalności stworzyła. Pracują­
ca Palestyna zaapeluje do świata o moralne 1 
materialne poparcie. Twórczy i pozytywny jej 
czyn ujawni się w całej pełni. Problem żydow ­

sko —  arabski zostanie w ys..>tlony powabnie 
i bez obsłonek. Jeśli komu, to chyba socjalisty­
cznemu lobotnikowi żydowskiemu świat uwie-1 
rzy. że nie przychodzi on do Palestyny —  z ha­
słem narodowego odrodzenia i socjalnego wy* 
wolenia —  w tym celn. aby ukrócić prawa ludu 
arabskiego, lub odebrać Arabowi chleb i ziemię. 
Robotnik żydowski wraz z całym narodem ży­
dowskim wnosi dc Pales.yny kulturę i cywili­
zację a kolonizacja żydowska —  jak dopiera 
ostatnio trafnie zauważył p. Adam Piasecki —1 
„rrzynosi ze sobą tyle wartości. Iż stwarza w  
Palestynie więcej miejsca, niż go sama zajmie 

ie “
Robotnik żydowski spełnia w PaW iynle wfef 

kie dzieło narodowe i# cywilizacyjne. Ażeby na 
ciężkiej swojej drodze wytrwał i mógł dalej iśC 
naprzód, musi mieć silne oparcie w  swoim wta 
snym narodzie, a takie i w  opinii światowe). 
Do tei właśnie opinji apeluje obradujący w  Be*i 
linie Światowy Kongres dla Pracującej Palesr 
tyny.

Ominięcie ukraińskich gimnazjów
państwowych

(Telefonem od nasze to  korespondeńMJ
L  w  ó w. 27 9. (T ) W  dniu dzisiejszym na 

zarządzenie ministra oświaty zostały zamknię­
te dwa państwowe gimnazja z językiem wykla 
dowym ukraińskim a to w  Tarnopolu i Rołiaty- 
nie. Równocześnie udzielił mim. Czerwiński 
wywiadu, w którym motywuje to postanowie­
nie antypansLwowem stanowiskiem grona na­
uczyciel skie^o i uczniów powyższych zakła­
dów. Stwierdza o-n. że z pośród uczniów tych 
zakładów rekrutowała się wńelika łilczba sabota 
żystów , którzy podpalali majątki po-,skie.

Sensacyjne aresztowanie 
we Lwnwtc

L w ó w .  27. 9. (T ) Dziś zostali a , towaa  
dwaj sędziowie pod zarzutem szpiegostwa m  
rzecz jednego z ościennych państw. Cała sp n  
wa jest otoczona wielką tajemnicą i a y w o łd i  
ze względu na osoby aresztowanych olbrzy­
mie poruszenie w  całem mieście. W  związku 
z tern spodziewane jest oficjalne „ Paćmeote 
w ciągu dnia jutrzejszego.

Korfanty jest luf, w Brześciu
r rukarnia „P o lon ii11 opieczętowana

(Telefonem  od naszeso korespondenta)

W a r s z a w  a- 27. 9. Siu. Jak informują z  Ka 
towło, aresztowany poseł Korfanty pozostawił 
de-kila rację, i ot wie rd zoną rejentałnie. zawierają 
cą zgodę na umieszczeri.e go na liście kandyda 
tów  do Sejmu. Korfanty pTzybył dziś do B rze­
ścia nad Bugiem i osadzony został wspólnie 
z aresztowanymi poprzednio posłami.

Dziś ramo została opieczętowana w Katow i­
cach hala maszyn i drukarnia wydawnictwa 
„Polonia** Jako powód podano niezapłacone po 
datki. Również dziś ukazały się na Śląsku ode­
zw y podp sane przez Ch. D.. NPR i PPS . Ode 
zw y  nawołują do strajku demonstracyjnego 
z po-wodi. aresztowania posłów. Dziś, o godzi­
nie 1 odbyło się w tej sprawie posiedzenie rad 
załogowych kopalń górnośląskich.

„Nie oddamy władzy
przy piwie**...

Mowa kandydacka prof. Kozłow­
skiego w Radomiu

W a r s z a w a  27. 9- Sin. W  Radomin na 
przemówieniu przedwyborczem tamtejszy kan­
dydat z BB. dr. Leon Kozłowski, profesor uni­
wersytetu lwowskiego, wygłosił wojowniczo 
przemówienie, w którem m. in. powiedział, że 
kto zdobył władze z bronią w reku. ten je j nie 
odda przy piwie My władzy będziemy bronić 
z bronią w reku''. Przypominamy, że p- Kozło­
wski piastował w ostatnim Sejmie mandat b a r  
dzo krótko, gdyż wszedł on po złożeniu man­
datu prof. Bartla i utraci! go zaraz po unieważ­
nieniu wyborów w  jednym z okręgów wschod­
nich. Przez ten krótki jednak pobyt w  Sejmie 

w ’ ■■»yw,n zawsze .iesiycuauy temperament 
w wygłaszaniu mów.
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Marsz. Piłsudski o budżecie i aresztowanych posłach
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  27. 9 Pan Frezes Rady Ministrów  
Józ«r Pil su11ski przyjął aa dniu dzi.-.ii i.-/y iii reda 
która naczelnego „O iz-ty Polskiej" J>. Bogusława  
Mietlzińskiego i udzieli! nu wywiadu, który dzię­
ki uprzejmości p. Miodziiiskiego podajemy poniżej 
w  całości za pośrednictwem ajencji ..Iskra*':

—  Po dwutygodniowej przerwie pozwolę sobie 
znowu zapytać P. Marszalka o bieg jego pracy 
jako szefa rządu.

—  Proszę Pana, cały w łaściw ie jestem teraz av 
budżecie, który musi być ułożony na rok przyszły 
Bo —  wic Pan —  z budżetem jest jedna prawda co 
roczna. P raw da ta polega na tern, że rząd musi 
przewidzieć dochody państwowe na rok następny, 
ażeby dostosowując się do nich, ułożyć wydatki 
Z a  dawnych przedwojennych czasów sprawy te pro 
wadzono inaczej: niedobory łatano nie czem in­
tern, jak pożyczkami tak, że zadłużenie państw ro 
rto z dnia na dzień, a przynajmniej z roku na rok. 
Toraz ten „ułatwiony*' .sposób budżetowania nie i- 
dzie. Budżetować trzeba 2aczynająr od dochodów. 
T a  zaś prara jest mocno utrudniona, nie przez co 
innego jak przez termin składania budżetu. Prze- 
widywaó trzeba dochody po przeżyciu zaledwie 
jednego półrocza, gdyż zaraz w  październiku kon­
stytucyjnie trzeba składać budżet Ponieważ zaś 
dochody państwowe u nas jako w  kraju rolniczym  
właśni® są największe W końcu roku kalendarzo­
wego, przewidywania te muszą być bardzo chwiej 
ne i naturalną tendencją staje się też nader ostro- 
Łne obchodzenie się z dochodami.

Pewnie, te zupełnie spokojnie możnaby było 
przenieść obowiązek składania budżetu na czas po 
grudniu, kiedy zostanie do skończenia roku budże­
towego jeszcze 3 miesiące, Wtedy przewidywania  
mogą byó oparte na mniej chwiejnych podstawach, 
a zatem bardziej rozsądne. To też zawsze mnie dzi 
wita dziwna taktyka sejmowa, która w  stosunku 
do budżetu chce dla pracy Sejmu nad budżetem 
Zająć pól roku, rozciągając sw oją pracę w  sposób 
Pann zresztą znany bez żadnej sprawności techni­
cznej, szukając u rządu jedynie pieniędzy, pieniędzy, 
pieniędzy —* dla siebie. Ten system przedłużania 
pracy sejmowej nad bndżetem najczęściej zmusza 
ludzi rozsądnych do pracy na chybcika, do pracy 
banalnej tak, aby —  te tak powiem —  naprawić  
budżet dopiero przy jego wykonywaniu.

Co do mnie, to odraza wprowadziłem  dla rządu 
mus poddawania bndżetu dopiero przy samym 
końcu października, t. zn. przedłużałem możność 
robienia budżetu o 1 miesiąc. W prowadziłem  rów  
aież drugi zwyerajt wykorzystywanie praw a Pre  
rydenta do przedłużenia debaty sejmowej nad bud 
tetem jeszcze o 1 miesiąc tak, że budżet wyglądał 
przyzwoiciej niż może wyglądać wtedy, gdy prze­
w idywania dochodów opierać się muszą jedynie na 
jakim „zgaduj zgadula**. Jeżeli zaś dodać do tego 
biurokratyczny system w  stosunku do budżetu, ja 
ki dzięki temu powstaje, to powiem Panu dziwo­
ląg  istniejący u nas jako zwyczaj: Że zaraz po u- 
ehwaleniu budżetu bez przeżycia nawet dwóch ty 
godni doświadczenia zaczyna się pracę nad nowym  
budżetem, przyezero zaczyna się już nie od docho­
dów  ale od wydatków, które w  tym wypadku się­
gają 4 —  6 miljardów. System ten tak śmieszny sam 
W  sobie przeczy właśnie głównej zasadzie, że bud 
le t musi być ułożony według dochodów a nie we­
dług wydatków.

Praca nad przełamaniem tyeh śmiesznych i non­
sensownych zwyczajów i obyczajów wyrosłych na 
« e  naszego chorego parlamentaryzmu, nie jest pro 
•zę Pana, łatwą pracą Raz kiedyś —  pamięta Pa.a 
>— udało mi się ją  przełamać do pewnego stopnia. 
Robiłem to jednak na gwałt. Teraz zaś pracuję nad 
•em eon amore, choć niemam znowu tyeh dodat- 
■fcti stron, jakie były w  owym czasie gdyśmy już 
Wyzyskiwali pożyczki, które były w  obiegu.

—  Czy natomiast nie będzie w  tym roku ulgą to, 
|e nowy Sejm zbiorze się dopiero w  grudniu?

  Oczywiście. Dotychczasowy okres budżetowa
Kia przedłuża się tym razem o cały miesiąc. Nato 
mtast glównrm utrudnieniem dla zakończenia bud­
ki tn jest czas. dość cie/ki gospodarczo, z którym 
Warny do ezvnienia i. klóry ealkiem nie jest podob 
Uy do tego okresu, kiedyśmy mieli w  rozporządze- 
łitn wielkie sumy nnelindztcr 7 pożyczek Powiem  
Panu odra zn. że rok budżetowy nłpehihnie zamknie 
inv bez deficytu Ale osiągnąć (o można, jedynie dzię 
H  bardzo uciążliwej pracy nad osiągnięciem celu: 
be-Oofjoyfnwrr-n budżetu

Przy wszcWcfc analizach naszego budżetu tego­
rocznego. klóre <’"fad czyniłem przy pomocy mini 
ftra skarbu. dochodzę zawsze do tegosamego wyni­
ku: że nad nas/cm tegorocznym budżetem jak zmo 
i t  ciążą trzy specjalue obciążenia. Pierwsze obcią­

żenie, proszę Fana, polega na niezwykłej trudności 
zrobienia budżetu produkcyjnym, a nie ,,przejada­
nym", tzn. ściśle bazowym. Trzeba Panu dobrze pa 
niiętać dla zrozumienia tej strony rzeczy, że wyda 
łiśmy dzięki pożyczce amerykańskiej z góra 135 mr 
ljonów na podniesienie płac urzędnikom. Te więc 
135 milionów wydane z pożyczki obciążą potem bu­
dżety normalne bezpożyczkowe. W  roku przeszłym, 
gdy dochody państwa doszły do nieznanej poprze­
dnio wysokości i przekroczyły 3 miliardy, dochody 
ze zwykłych źródeł ten nadmiar pokryły tak, że rok 
przeszły budżetowy wytrzymał nawet wszystkie 
szkody, które nam zrobiły mrozy zaprzeszłej zimy, 
a które jednak dochodziły ao 70 milionów. Nato­
miast w tym roku już to obciążenie nadzwyczajne 
silnie daje się we znairi budżetowi. Dodam do tego, 
że to powiększenie o 135 miljonów zrobiono wbrew  
moim doradom i wbrew moim chęciom, gdyż ja już 
wtedy przestrzegałem przed podobnie nierozsąd* 
nem maszerowaniem naprzód z bazami. Coprawda 
w owe tłuste lata sądzono, że się uda przeprowa 
dzić podwyżkę podatków, które umożliwia rozcią 
gnięcie budżetu tak nadmiernie wyrosłego. Lecz, 
jak Pan wie, Sejm po swojemu załatwia! sprawy, 
podwyższając uchwałami dochody i czyniąc w ten 
sposób budżc* zupełnie komicznym i całkiem niezda 
tnym do wykonania. Podwyższono więc dochody 
ceł. które akurat spadają, podwyższono dochody 
monopoli, które akurat się zmniejszają, podwyższo­
no dochody z kolei, które dochodu nie dają. Jednani 
słowem, robiono z budżetu jakieś hocki klocki, czy 
nląc realnem tylko podwyższenie wydatków, na 
sejm, tj. na panów posłów; zgodnie zresztą z zasadą, 
że za uchwalenie budżetu trzeba dać pieniądze, pie 
niądze, pieniądze do kieszeni panów posłów. W  ten 
sposób pobożne zamiary rządu spełzły na niczem, a 
obciążenie pozostało w całej sile. Druglem obciąże­
niem naszegt budżetu tegorocznego jest tzw. inter­
wencja na ceny zboża, która kosztuje miesięcznie 
od 3 do 3 i pół miljonów, co rocznie daje 40 milio­
nów dodatkowych wydatków. Nie dość tego —  jest 
trzecia dziura dość dnża: w związku z wytężoną 
praca nad opanowaniem, zjawiska bezrobocia. Pra­
wda, że ta praca dała jednak w rezultacie bardzo 
wielkie zwycięstwo, gdyż liczba bezrobotnych spa­
dła podczas ostatnich miesięcy więcej niż o 100.000 
—  spadając prawie do czasów normalnych. Ale że 
to kosztuje, to kosztuje. To są proszę Pana trzy 
obciążenia budżetu bardzo silne 1 bardzo utrudniają­
ce dojście d i głównego celu: bezdeficytowego bu 
dżetu. Niechybnie na mnie spadnie łatwiejsza praca, 
niż na pana Sławka. Łatwiejsza dlatego, że stoimy 
obecnie przed tłustszemi miesiącami, niż były miesłę 
ce letnie. Jednak praca nad naprawą szkód zrobio­
nych za lata ubiegłe nie jest wcale łatwą. Gdy zaś 
wrócę do budżetowania przyszłego roku —  to głó­
wną kwestja, nad którą zastanawiać się teraz mn 
szę jest określenie globalnej sumy, którą budżet się 
zamknie. Dotąd nie jestem zupełnie pewny na czem 
się zatrzymani. Chcę odciągnąć tę chwilę na dalszy 
nieco termin, skracając w  ten sposób przepracowa­
nie budżetu w detalach. Pragnąłbym przytem uar* 
dzo. ażeby nonsensowny październikowy termin dla 
budżetu został w jakikolwiek sposób zniesiony, aby 
można było budżet składać dopiero w  styczniu i aby 
można było zmusić sejm do umiejętniejszej w przy 
szlości pracy nad budżetem To jednak, jak Pan ro­
zumie, zależy od tego, czy wyborcy przestaną w y­
bierać oczajduszów, płatnych łajdaków i ludzi, któ­
rzy mają przyjechać do W arszaw y dlatego, aby być

(Telegram  własny

B e r I i n 27 9. Dziś o godz. 7.30 wieczorem od 
b„ '.o się w wielkiej sali dawnej Izby panów u* 
roczyste otwarcie Kongresu Pracującej Pales­
tyny przy tłumnym udziale delegatów i gości. 
P umówienie inauguracyjne wygłosił przywód 
‘u ou n gu ig  -q ipijjsyAłsaiBd Mo5jiu}oqoj uo

poczem nastąpiły powitania. M- in. witali kon­
gres: nestor socjalizmu niem. Edward Bern­

stein, prof. Albert Einstein, gen. sekretarz am­
sterdamskiej międzyarodówki zw iązków zawo­
dowych, przedstawiciel międzyn. Biura P racy  
w Genewie, ogólno-niemieckiej centrali zw ią r  
ków zawodowych 1 wielu innych.

„nadszofercm, nadprezydemem, nad konduktorem I 
nadfinansistą". W  każdym razie powiedzieć Pana 
mogę, że budżet tegoroczny zamknięty będzie bfe» 
deficytu i że tak samo zupełnie postąpię z przy-1 
szłyin budżetem.

—  Tedy Pan Marszalek w  ostatnich czasach ob­
ciążony byl głównie pracą nad budżetem?

—  Ni* to się Pan grubo myli. Jesteśmy przeciek 
po czterech tygodniach skończonych okresu w y­
borczego i moja praca nad szanownymi byłymi p «  
slami ust ić nie inoże. Przedewszystkiem zanoto­
wać muszę ogromną swoją radość, ie  sądownict- 
wo idzie mniejwięcej w  sposób jak jabym sobie ży* 
czyi i to —  mogę Pana zapewnić —  bez żadnego, 
nacisku z mojej strony. Bo jeszcze raz Panu pow^ 
tarzani, że to dziwaczne pojęcie zupełnej bezLar 
ności panów posłów sięgające tak daleko, że ża­
den z nich nic może być ścigany są d o »* ie  nigdy i 
w  żadnym wypadku ba —  naw* dni lodzenia są- 
d iw f nie są dozw dom* w  stosunku do nieb —  ze 
zjawisko tak niecne musi przedewszystkiem obeią 
żać poczucie sprawiedliwości, nic •4w iąc już o 
stałej demoralizacji coraz hardziej zwiększającej 
się w tej uprzywilejowanej grupie ludzi. Demora­
lizacja ta od lat istnienia Polski tak się 
powiększała i pan,.wie posłowie tak się rozbestwi 
li, że ja, gdy przyszedłem do władzy, postawiłem  
sobie za zadanie rozbić tę auerację myślową pa­
nów posłów, jakoby mieli prawo kpić z praw  przy 
zwoitości i wszystkich norm cenionych pr/iz ludzi 
Dlatego też zakpiłem wyraźnie z wszystkich pła­
szczyków, w  które cu panowie chcą ubierać swo­
je niecne postępowanie. Jeżeli czego żałuję, to nie 
stety powolności w  procedurze sądowej, która nie 
może nadążyć za krótkim terminem wyznacponym  
na „karność** panów posłów. Lecz przynajmniej le 
n iechlujne stworzenia wysiedzą się należycie w  
wiezieniu; nauczą się trochę dyscypliny stosowa­
nej do nich i może trochę sfracą na durnej olie- 
racji myślowej panowie „pyskacze**. Zresztą pro­
szę Pana. te dwa tygodnie przepracowałem też nad 
jedneni jeszcze zjawiskiem związanćm z panami po 
slami. Jak Pan wie, panowie posłowie, którzy by­
li urzędnikami państwowymi mają prawo powro­
tu do slnżby państwowej natychmiast po zakoń-ze 
niu swojej jakoby ,.służby" w  sejmie. Panowie ci 
naturalnie jako uprzywilejowani wrócili do służ­
by, nic chcąc służyć wcale, pobierając jednak od­
powiednie uposażenia, jeszoze raz pieniądze, pie­
niądze, pieniądze —  tcinbardziej, że im się nadzwy 
czajnie chce prowadzić dalej swoje niecne życie a 
patem kandydować raz jeszcze, Sytuacja zaś wyt­
worzyła się taka, że posady które ongiś ci pano­
wie zajmowali sau zajęte, i jakoby państwo wtedy 
powinno dla tych byłych urzędników-bylych pos­
łów  wyrzucić z posady łudzi, którzy tara praco­
w ali na rzecz panów, którzy nie chcą pracować, 
albo też wyszukać fikcyjne posady, na których ci 
panowie nie będą pracować a jednak pobierać ga ­
że. Takich panów okaziio się 40. I  panowie mini­
strowie wraz ze mną m idi sporo pracy nad tymi 
dokuczliwymi jegomościami. Wybrnąłem jednak 
jako tako nie obciążając jak dotąd targu więcej niż 
tylko jednomiesięczną gażą Ten więc haniebny pro 
eeder tak zwanych byłych posłów rozciąga się jak  
Pan widzi, na wszystkie dziedziny życia państwo­
wego —  od więzienia aż do posady —  i nad tem 
wszystkiom szef gabinetu musi pracować.

Niech mi Pan wierzy, że pracuję jak najgorzej 
dła panów byłych posłów, aby przynajmniej niec­
ność życia takich ananasów w yrosła  na zewnątrz.

owego Dziennika“ )

Następni© wygłosił poseł do parlamentu bel* 
gijskiego Louis Fidard referat n. t. „Liga naro* 
dów i mandat palestyńsk" oraz przywódca ro* 
botników żydowskich w  m eryAce A. Shiflakow 
■n. t. „Żydowska Masa robotnicza a Palestyna".

Obrady kongresu potrwają do wtorku włą* 
cznie. W  niedzielę daje ..Habima" specjalne 
przedstawienie dla uczestników kongresu.

Przy ałatiem trawieniu małokrwlstoścł, wychudnięciu 
błędnicy, chorobach gruczołów, wysypkach skórnych
i czyrakach, reguluje naturalna woda gorzka „Frai* 

ci tzka Józefa'* tak ważną obecnie działalność klezek.
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Przyszły Król angielski bawi się w Paryżu t t t

(Korespondencja w(asna)

Paryż, we wrześniu.
Paryżanie lubią obecnego następcę tronu an­

gielskiego, jak lubili niegdyś Edwarda VII, za­
nim jeszcze został królem Zjednoczonego Króle 
stwa W ielkiej Brytanji. Książę W alji. przyszły 
Edward VIII, przypomina w swych przyzwycza 
jeniach swego wielkiego dziada. Jest też, jak 
tamten popularny i jak tamten uważany za naj­
bardziej demokratycznego następcę tronu- Dla­
tego zapewne cieszy się taką sympatją repu­
blikańskiego ludu paryskiego. Ty lko —  nieste­
ty  —  nie zawsze wiadomo o jego przyjeździe 
do Paryża.

W  ubiegłą sobotę tylko zarząd letniska w Le 
Bourget, no i władze wiedziały, że miły gość 
przybędzie własnym samolotem incognito Wspa 
niata 60-konna limuzyna oczekiwała nań na u- 
boczu i odwiozła go do hotelu Meurice, w któ­
rym mieszkał jeszcze jego dziad. Cały dzień 
spędził książę grzecznie w swych apartamen­
tach. A le gdy nad placem Zgody zabłysły ty ­
siące świateł, gdy z mroków wyptyną? cały u- 
rok Tuileryj, książę W alji wyszedł na balkon 
i wchłaniał w  siebie przez chwilę czar paryskie 
go wieczoru- Potem odwrócił się nagle do swe 
go staregu 5 wiernego adiutanta, dawnego w y­
chowawcy i rzekł krótko:

—  Trotter? wychodzimy.
W yszli. Przeszli przez Tuilerje, ciche bulwary 

nadsekwańskie i zapuścili się w  gwarne życie 
dzielnicy łacińskiej, kipiącej młodością, bo choć 
to wakacje, to jednak wielu studentów nie m o­
że rozstać się z Paryżem. A Paryżanie. swoi ’ 
napływowi, mijając tego młodego blondyna ’ 
tego starca, którego wojna pozbawiła jednego 
ramienia, nie przypuszczali, że to się w łóczy 
beztrosko po ich mieście następca tronu potęż­
nego Albionu. Nawet ta damuika. która zajrza 
w szy przystojnemu młodzieńcowi w oczy i uś­
miechnąwszy sie doń dyskretnie raekłn d i 
swej towarzyszki:

— Jak ten typ podobny do księcia W alji.
Tymczasem typ gdzieś przepadł i wrócił do

piero nad ranem do hotelu oraz detektywi, któ­
rzy mu towarzyszyli w tej wycieczce w Drzy 
zwoitem oddnlemu. nie chcąc zdradzić miłego 
zakątka, w którym bawił książę. Ktoś widział 
jednak księcia na Montpnrnassie.. Może się za 
wieruszył wśród artystów? Może obserwował 
w  kochanej Coupnle. iak przewijał się przed je­
go oczyma cały Paryż?

Zato nazajutrz obstawiono księcia lepiej ; re 
purterzy towarzyszyli mu podczas wyprawy na 
równi z detektywami, z którymi zawarł' cięhy 
pakt. Z początku rozczarowanie. Książę poje­
chał do Saint Oermain na golfa z całą kolekcją 
kiików i krążków. Spędził czas na tej ulubio­

nej grze do późnego wieczoru, dopóki ciemno­
ści nie spędziły go z placu. Reporterzy ziewali 
i żałowali już. że gończy nos nie powiódł ich 
w inne strony. Bo jeśli ktoś wraca do hotelu 
nad ranem i zaledwie trochę przespawszy, w y ­
rusza na golfa, ten następną noc srędzi przy­
kładnie w domu. Ale detektywi mieli rację, po 
cieszając zmartwionych wielce reporterów-

Książę wrócił do hotelu tylko po to. by od­
świeżyć toaletę i przerzucić się z garnituru spor 
towego w smoking. Za chwilę już siedział z 
nieodstępnym generałem Trotterem w swej li­
muzynie. ujął za kierownice i w tempie skiero­
wał się ku placowi Vendome. gdzie go oczeki­
wały dwie pary towarzyszów: pierwszy sekre­
tarz ambasady Stanfiw Zjednoczonych Thaw : 
lord Turness z małżonkami. Ciceronem był Mr 
Thaw, więc książę prowadzić musiał swą ma­
szynę grzecznie za pierwsza, ku wielkiemu za- 
dowolenui detektywów, którzy urządzać mu­
szą po ulicach prawdziwy pościg, gdy tyiko 
książę wyjeżdża samotnie.

Pierwszym etapem wyprawy była oierwszo- 
rzedna restauracja przy wielkich bulwarach. 
Szyk. z jakim służna wystąpiła wobec gości 
zwrócił na siebie uwagę publiczności, która nie 
mogła sie powstrzymać od dvskretnei owacji. 
G dv zabrzmiały pierwsze tony fox-trotta. nikt 
nie śmiał sie Dodnieść. by nie przeszkadzać sym 
natvcznemu księciu i jego gościom. Nawet tak 
zwykle rozmowne panie które miłym szmerem 
napełniaia sale restauracyjne, rozmawiały pół­
głosem i trzeba było specjalnego znaku ze stro­
ny ksifda. bv ż v c e  wieczorne nopłynać mo­
gło 7wvkfvm torem. Równocześnie na chodni­
ku tłumv Pargżan oczekiwały ponownego nota 
w ;enia sie ks'pcla. ple bacząc na dokucdiwość 
wiee-7ornego chłodu Artyści nobliskiego teatru, 
dowiedziawszy sip o nobyęie księcia w sąsiedz­
twie. wystosowali doń Hvskot1'wv adres -<e- 
szta zupełnie platonic7nv. gdvż wiedzieli, że 
kniażę zarezerwował sobie łoże na poniedzia­
łek w innym teatrze.

Północ... Całe towarzystwo wychodzi i wkró 
tce nuta mknn ku d w orow i Saint Laoare. w po- 
bh'%1 którego. n r»v rue F>untbievre. znajduje się 
znana .bo ;lp de nirt“ . Publiczność dow’edT'a- 
ła sie wkrótce o przybyciu księcia i zrobiła o- 
wncię —  artvśc:e Firnowemu An^re Roanne, 
k tó ry  nrzyoornina zresztą księcia wyglądem.

A no+em Mpntmarfre-.. Ale wszędzie krótko. 
Tv1e tvlbo by snb-'n nrzvnomn'eć miejsca, n c- 
gdyś odwiedzane. W reszcie powrót —  znów 
nad ranem.

Dziś rano dals7v  oiag o-olf- wieczór w tea­
trze a iutro rano odlot z Le Bourget. I. K.

Anglia nrzet) kflPferenują 
donńniów

W e środę dnia 1-go października br. otwo­
rzy  MacDonald konferencje dominjów w Lon­
dynie. Prcm.ierowie dominjów albo już są w 
Londynie, albo też w tych dniach do Londynu 
przybędą- W  przededniu tej konferencji, która 
dla Anglji doniosłe ma znaczenie, złożyli na 
ręce MacDonakla przedstawiciele generalnej ra 
dy kongresu związków zawoduwych i przedsta 
wiciele organizacji angielskich przemysłowców 
wspólny;memorjał. Poraź pierwszy znaleźli sie 
pracodawcy i pracobiorcy niejako na wspólnej 
platformie. Jesto to symptomem poważnego za 
niepokojenia opinji angielskiej, zaniepukojenia 
wywołanego i stale podsycanego coraz cięż- 
szem przesileniem gospodarczem. jakie przeży­
wa Anglja.

W yrazem  tego zaniepokojenia jest wstęp do 
memoriału podkreślający, że tegoroczna kon­
ferencja dominjów jest być może jedyną i osta­
tnią sposobnością, by gospodarcze życie impe­
rium angielskiego na nowe skierować fory, by 
olbrzymie możliwości imperjum należycie w y ­
zyska ć i zapobiec katastrofie gospodarczej. Mo 

t.o stuć, jeśli do życia powoła się instytu­
cie analogiczną do komitetu gospodarnego Li­
gi Narodów. W  tym celu proponują tak przemy

S i U £ P  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y
z bogato zaopatrzonym i należycie wy 
sortowanym składem materiałów piter 
wszorzędnie urządzony, doskonale pro 
sperujący, w największem

zd ro jo w isk u  Małopolski
z powoda wyjazdu właściciela —  d- 
sprzedania za 6.000 doi. —  Zgłoszeni < 
do Admin. ..Nowego Dziennika" pod 
, Sklep elektrotechniczny". 30Sy\

slowcy jak i robotnicy angielscy zwołanie kon 
ferencji gospodarczej, która składać się ma z 
przedstawicieli rządów pojedynczych dominjów. 
organizacyi przemysłowych i robotmczych im­
perium i przedstawicieli finansów. Konferencj’a 
ta ma mieć dla angielskiego imperium +o samo 
znaczenie, jakie międzynarodowa konferencja 

gospodarcza ma dla całego świata Obeimuiaca 
całe imperium konferencja ta m alnbv sie stać 
instvtucia i obradować przed każda konferen­
cją państwowa dominiów Stały sekretarjat miał 
b 'r kierować .ie.i agendami 

Memorjał ten świadczy o tęm. że problemy 
gospodarcze wysuną sie na pierwszy plan ODe 
cn°i mi,7f17vdomiqjn!jię,i konferencji wLondvnie 

Anglia wiele s:e spodziewa od jei rezultatów, 
n nrzedewszvstk'em zażegnania ciężkiego prze 
silenia gospodarczego.

S7r7 .^1?yiv

Ruch budowlany, który po wojnie przybrał 
w stolicy Anglji rozmiary ogromne, nie słabn ę 
tam i teraz.

W  samym Londynie powstało w ciągu osta­
tnich lat dziesięciu dwieście pięćdziesiąt tysecv 
nowych domów, wobec czego i obraz miasta 
u'egł znac7nei zmianie 

Liczne dzielnice, zamieszkane nrzez ludpość 
ubogą i zapełnione brzydkiemi. niezdrowemi

ZY G ZA K I.

Saxa loguunfur — w Pradze
(-si) W  sto icy  Czech przemówiły kamienie* 

zapomocą których Czesi zademonstrowali 
przeciwko inwazji filmów niemieckich. Pcwtó 
rzy ły  się w ęc  w Pradze demonstracje prze* 
ciwko Niemcom, tak dobrze nam znane z cza­
sów nieboszczki Austrii. Mimo woli przecieramy 
oczy  i pytamy się, w jakich czasach żyjem y. 
Rozumieliśmy jeszcze dawne demonstracje w  
Pradze, albowiem wówczas Czesi me mieli 
w łasnego oaństw; i wszelkiemi silami oropilł 
się przeciwko zakusom centralizacyjnym austrja 
cikioh Niemców, którzy nie chcieli uznać pra­
wa do życia Czechów Ale teraz, gdy Czesi 
mają już własną republikę, gdy na czele tej re 
publiki stoi poważany przez cały świat prezy 
demt Masaryk, który witającym go po niemi*? 
cku delegacjom odpowiada po niemiecku, gdy 
w  rządzie zasiadają też i Niemcy —  demonstra 
cje te wydowają się nam czemś dziw nem i
wprost niezrozumiałem.

Pytam y się więc, przeciwko komu skierowa­
ne są te demonstracje? Przeciw ko kinotea­
trom, które wyświetlają niemieckie filmy dźwię 
ko we. Czyż obrazy, jak „Der unsjerbliche 
Lump", „Z w e i Herzer im Dreivierteltakt“ mo* 
gą być niebezpieczeństwem dla republiki cze­
skiej? C zy  godzą one w  suwerenność państwo 
czeskiego?

A jednak te demonstracje są niezmiernie 
i symptomatyczne. Być może, że za niemi stoją 
i czescy właściciele kinoteatrów, alboteż i ame* 
j rykański przemysł film owy, zaniepokojony 

sukcesami filmu niemieckiego. Rozmiary7 jednak! 
tych demonstracji przybrały tak żyw io łow y  
charakter, że z nich przem ówiły już namiętno 
ści ludowe. Cały świat nie lubi, nie dowierza 
i boi się Niemców. Kto wie, czy  nie tkwi w  
tern instynkt samozachowawczy. Niemcy są 
rozbrojone, ale potajemnie i cicho dalej się zibro 
ią. Niemcy ”-ie chcą uznać obecnego stanu 
rzeczy w Europie i szykują się do gwałtowne} 
o fenzyw y na traktaty- pokojowe. Czy całe 
Niem cy? Czy Niemcom Hitlera można jeszcze 
przec iw staw i Niemcy Weimaru? Olbrzymi 
triumf Htleia. wejście do niemieckiego' parter* 
menłli 107 dawnych pałkarzy zaekktryzow ało  
całą Europę. Lud czeski zareagował na to —• 
kamieniami aa kinoteatry. M oże ta żyw iołow a 
demonstracja będzie memento pod adresem 
hitlerowskich Niemiec... 
mmmmmm— mm—

ruderami. znikły zupełnie z powierzchni ziemi, 
a na ich miejscu zbudowano całe ulice domów 
nowoczesnych i hy-gieniczpych. Ruch zaś w  
tvm kierunku trwa w dalszym ciągu-

Pomimo wiec panującego w Anglji przesile­
nia gospodarczego, o którem tak dużo się mó­
wi i pisze, liczba mieszkań wzrasta tam ■ 
dniem każdym. Szczęśliwy Londyn.

Jak zabezpieczyt  iaja przed zepsuciem?
I Do szeregu znanych sposobów zabezpiecze- 
' rm j. r- zed ;c-psuciem v -.:yhył obecnie nowy', 

będący wyrahizkiem nierrnecv■ -r. S;--'''-'b ten
! poiega na umieszczaniu jaj w ten sposób, by 

położenie żółtka mogło być co pewien czas 
zmieniane. Do tego celu używa się specjalnej 
szafki, wewnątrz której znajdują się walce z 
przymocowanemi do nich klamerkami z drutu, 
w które wkłada się jajka. W alce te są co pe­
wien czas. raz lub dwa razy dziennie obracane 
nrzy pomocy korby dzięki czemu położenie 
ini iednocześme sie zm-enia i to właśnie zabez­
piecza je przed zepsuciem.
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Kombinacie i nastroje przedwyborcze
Dnia 7 października mija termin wnoszenia

tyczna sanacj. uważa atoJi tę zrufrę1 za oiezdo|-| 
n? do prowadzenia jakiejkolwiek p o lityk  i do 
rozwiązani?, jakegokolwiek problemu państwo-

list państwowy cii do głównej komisji wyoor- 
c z e i a stronnictwa przeżywają narazi© rozmai­
te k ryzysy  wewnętrzne i zewnętrze wobec sił 
n tgo  napierania przeciwników i rozmaitych 
lnroszczeń i postulatów wysuwanych przez roz 
matę grupy.

Z pośród wszystkich ugrupowań najsilniej 
skonsolidowani wydają się być Ukraińcy, któ­
rzy  zdołali stw orzyć wspólny blok narodowy, 
skupiający wszystkie ugrupowania od skrajnej 
praw icy a i  do radykalnej lew icy. Blok ten ma 
na razie dotyczyć wyłącznie Małopolski 
wschodniej, ade czynione są już starania, by 
go  rozszerzyć na całe kresy wschodnie, gdzie 
ży ją  Ukraińcy i Białorusini. Blok Ukraińców 
będzie niewątpliwie w  kampanii wyborczej wa 
żnym  czyuirdkiem i zdobędzie sporą ilość man­
datów. P itzyw ódcy ukraińscy mają bowiem 
doskonały materjał agitacyjny, dostarczany im 
zresztą mimowołi przez metody rządów w  Ma 
łopofce© wschodmej.

PaMtuii utworzenia wspólnego Bloku ukraiń- 
akńego. łączącego socjalistów i narodowców, 
toómaccy i usprawiedliwia P P S  swoją łączność 
E endecją w e  wschodniej Małopolsce. Podobno 
przed zawarciem tego przymierzał P P S  czyni- 
jb starania w  kierunku osiągnięcia porozumie 
tria s ukraińskimi socjalistami ale moment na- 
jo d ow y  wzdął górę nad momentem Masowym i 
P P S  nie pozostało nic innego jak połączyć się 
■ endecją. Trudno oczyw ście stwierdzić, ile 
p raw dy IŁw i w tej aiguimentacji, faktem atoli 
Jest, t e  w  kołach P P S  podobnie, jak w  kołach 
ęujfectli falkit ścisłego sojuszu tych obydwóch 
jŁ-oonictw w e wschodniej Małopolsce w yw arł 
rtebardzo koriystó© wrażenie. To niekoi^ystne 
WTBżedifo potęguje jeszcze okoliczność, że en­
decja weszła w  sojusz z  Centrolewem tylko 
łam tfdnie Jąj mandaty są niepewne, natomiast 
w  Poznań silrem i na Pomorzu ni© chce ende­
cja słyseeć o wspólnych listach z  Centrolewem. 
Kresy aseł^dsnie uważa1 eniaećjtf —  nie bez słu 
■znoflefa jak w ykaza ły  w yb ory  do parlamentu i 
wybory gmńtjne —  za swoją domenę i nie ma 
wcade zamiaru dzielić się swoją władzą w  tych 
rkręgatii

Centrolew me zresztą ! po za tern spo ro klopo 
łó w  wewnętrznych i zewnętrznych. Na w e ­
wnątrz panują tarcia, i często zdarzają się „zdra 
d y “ . Faktycznie boydun jedyni© tylko P P S  1 
W yewołemie pozostały wierne ideologii Centro­
lewu na wszytskich odlcinkach frontu w ybor­
czego. Inne stronriktwa. często gdy wchodzi w  
grę  interes partyjny, zdradzają tę ideologie i 
aarwteraj} najrozmaitsze sojusze. Piast i NPR 
współpracują z  Centrolewem tj Iko tam, gdzie 
ta współpraca może przynieść korzyści W  in 
nycih wypadkach wyszukują sobie te partie 
lepszych sojuszników, albo kroczą samodzielnie 
do wyborów. I tak np. Piast na Fomorzu ro­
kuje ze  sanacją w  sprawie stworzenia czysto 
polskiej listy Równocześnie jednakowoż inne 
stronnictwa, wchodzące w  skład Centrolewu 
wystawiają tam również listę z kandydatem 
NPR  na czele. Obie te listy niewątpliwie będa 
się zwalczały, a kto wie c zy  i w  samym Centro 
lew ie nie -nastąpią walki i rozłamy z  powodu 
tarć istniejących w  samej NPR. A tarcia takie 
istnieją nietylko na kresach, lecz także w w oje 
wództwach centralnych. Już dziś jest rzeczą 
wiadomą, że w  Łodzi, NPR, która prowadziła 
przez długie lata opozycję antysocjalistyczną i 
antj niemecką, nie c-hoe popierać kandydatury 
Centrolewu, z ramienia którego kandyduje w  
Łodzi peperowiec i socjalista niemiecki. Naj- 
prawdopodobnej wystaw i NPR  w  okręgu łódiz 
kim odrębną listę pod bardzo radykalną »a'zwą 
„bloku lew icy pracującej".

T e  wszystkie tarcia osłabiają oczyw iście 
kampanię Centrolewu, a aresztowania posłów ł 
rew izje wś.ód działaczy partyjnych nie dodają 
wcale otuchy Nie ulega wątpliwości, że areszto 
W ani b. posłowie, jeśli będzie im dana możność 
kandydowała, zdobędą mandaty, a stronni 
Błwa opozycyjne raczej zyskały zwolenników 
m  skutek represyj, ale z drugiej strony dzięki 
rozmaitym posunięciem rządu opanowuje ma­

sy  ludowe 'zniechęcenie i apatja. Głosy prasy 
sanacyjnej stwierdzają zgodnie, że w y b o ry  
woale nie załatwią sporu toczącego się obe­
cnie w  Polsce i bez względu na ;ch wynik 
marsz. PiłsudsM bedzie w  dalszym ciągu pro­
wadził swoją politykę. Nie umacnia to wcale 
Centrolewu, który jest w  dalszrm  ciągu bez­
silny.

Trzeba atoli przyznać, że i wśród sanacji 
ostatnie pociągnięcia rządu nie znajdują zaw ­
sze pełnego urnania. S fery sanacyjne skupiają 
w  sobie także grupy szczerze demokratyczne, 
które z  ubolewaniem spoglądają na wszelkiego 
rodzaju represje i na rozmaite zapowiedzi o  
zawieszeniu konstytucji, c zy  „uzupełnieniu" 
ordynacji wyborczej. Sfery te, z  których w y ­
szedł ongiś b. premier Bartel, rozumieją wady 
parlamentaryzmu polskiego i chcą je usunąć, 
ale są oezwarunkowo przeciwne stosowaniu 
gwałtownych środków.

Przyw iązanie do form parlamentarnych jest 
i w sferach sanacji, szczególnie wśród ugrupo­
wań demokratycznych i chłopskich, bardzo sil­
ne, i tam też coraz silniej oo-chodzi do głosu 
krytyka niektórych poczynań pułkowniko- 
wsikich. Wierną obecnemu systemowi jest tylko 
jedna grapa, grupa pułkowi kó w Część demokra

W  „Naszym Przeglądzie" czytam y:
Dnia 12 września b. r. Zarząd warszawskiej 

Gminy Żydowskiej wystosował do rektora 
W yższe j Szkoły Handlowej w  W arszaw ie list 
treści następującej:

' Nr. Dz. 6775
Do Jego Magnificencji Rektora W yższej

Szkoły Handlowej w  W arszawie, 
Rakowiecka 6.

Doszło dc wiadomości Zarządu Gminy W yzna 
niowej Żydowskiej w  W arszawie, że w  dnuu 23 
i 24 b. m., te j. w  uroczyste święta Now ego Ro­
ku wyznania mojżeszowego, przypadają termi 
ny egzam inów z poszczególnych przedmiotów 
w  W yższe j Szkole Handlowej.

Studenci Żydzi, mający w  tym terminie skła­
dać egzaminy, znajdują się w  szczególnie tru­
dnej sytuacji wobec konieczności Dądź pogwał 
cenią nakazu religijnego, bądź poddania się uje­
mnym skutkom, w ypływ ającym  z niewykona­
nia w  terminie obowiązku szkolnego.

Zarząd Gminy W yznaniowej Żydowskiej w  
W arszaw ie zgłasza przeto na ręce Jego Magni 
ficencji uprzenfrą prośbę o  łaskawe przesunię­
cie terminu egzamiun dla studentów Żydów na 
inny dzień, ufny, iż powyższe w zględy religij­
ne znajdą u Jego Magnificencji należyte zrozu 
mienie.

Zarząd Gminy łączy w yrazy  podziękowania 
i prawdziwego poważania.

Z TEATRU I ESTRADY
—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . Dziś 

wieczorem wyjątkowo nie powtarza się wczoraj­
szej premjery, lecz dana będzie „Przeprowadz­
ka". Dziś popołudniu amerykańska komedja „Po­
trójne w ese le '. Jutro natomiast powtórzeiJe 
„Pierwszej pani Frazdr", wytwornej komedji an­
gielskiej, która na^rzetnian z „Przeprowadzką** 
zajmie repertuar całego przyszlegs tygodnia. W  
czwartek o godz. 3‘30 popoł. odbędzie się p ierw ­
sze w  tym sezonie pi zedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej, na którem dany będzie „Kordjan", W 
niezmienionej obsadzie premjerowej.

—  Z  T E A T R U  RŁW JT „B A G A T E L A ". Zgodnie 
ze zdaniem recenzentów, że ostatni program  W 
teatrze Bagatela pt. „Serce K rakow a' powinien  
spotkać się z wielkiem powodzeniem publiczności 
krakowskiej —  teatr codziennie odwiedzany jest 
tłumnie. W  ciągu całego przedstawienia, publicz­
ność z napięciem obserwuje ciekawie pomyślane 
inscenizacje, darząc wykonawców  hucznymi okla­
skami. Ze względu na dużą frekwencję, Dyrekcja 
teatru postanowiła w  dniu dzisiejszym dać 3 przed 
stawienia o godz. 4‘30, 7*15 i 9*30.

Bilety na wszystkie dzisiejsze przedstawienia 
1 dnie następne do nabycia w  kasie teatru od g. 
10 rano do 10 Wieczór bez przerw/.

w ego  l e j  grup© pułko-wnLków brak po za tein 
fachowców, bez których mimo wszystko 
można sobie wyobrazić należytego fukcjono* 
wan-ia apaiatu administracyjnego i państwowe­
go. Demokratyczne s fe iy  sanacji wskazują na 
dyletantyzm wielu wybitnych przedstawicie® 
grupy pułko wnik-owskiej, która wprawdzie I d  
śle wykonuj© rozkazy, ale która faktycznie nik 
m? żadnej inicjatywy, bo zna się na sprawach 
związanych z armją, ale niewiele w ie  o  spra­
w ach polityki państwowej. Miernikiem luty t y ! 
cznego stosunku demokratycznych sfer Saiiactjs 
do niektórych poc.ągnięć rządu, jest chociaibj! 
pogłoska o  złożeniu przez b. premiera Bartii 
w yrazów  współczucia dla p Kosmowskiej. Pra­
sa sanacyjna dementuje t© pogłoskę, ale jest 
ona charakterystyczna dla nastrojów panują­
cych w  sanacji.

W  okresie przedwyborczym , kiedy w  grę 
wchodzą mandaty, na pewno te nastroje nie 
znajdą silniejszego wyrazu, ale po wyborach 
mogą odżyć dawne zastrzeżenia rozmakych 
wybitnych polityków przeciwko ostremu kurso 
wi. który zwrócony jest przeciwko przywód 
corn sto-nimctw, ale równocześnie —  zdaniem 
tych polityków —  niszczy parlamentaryzm.

Na ten w  uprzejmym i kulturalnym tonie zre­
dagowany ;.st usrzędowej reprezentacji żydo- 
stwa warszawskiego rektor W yższej1 Szkoły 
Handlowej odpowiedział krótko i dobitnie:

..W yższa Szkole Handlowa w W arszawie.
L. 160/oG. W arszawa, dnia 22 września 1930.

Rakowiecka 6-
Do Zarządu Gminy W yznaniowej Żydowskiej 

w/m Grzybowska 26— 23.
Rektorat W yższej Szkoły Handlowej w  W ar­

szawie, odpowiadając na list Zarządu z dnia 
21 b. m. Nr. 6775, komuinkuje, że sprawa, o  
której Zarżą i pisze, leży w  kompetencji każde­
go poszczególnego profesora i uważa, że wtrą 
canle się wszelkich czynników zewnętrznych 
jest zupełnie zbyteczne.

(— ) A. Sujkowski, Rektor".

Charakterystyczne jest, że list p Sujkowskie­
go nie zawiera nawet zw yk łego  frazesu grze­
cznościowego, naprzykład: „Z  poważaniem", 
jednego z tych, które przyjęte są w  stosunkach 
Kulturalnych między ludźmi nietylko w Euro­
pie, lecz i w Azji. Zarówno merytoryczne usto­
sunkowanie się do prośby Zarządu Gminy Ż y ­
dowskiej jak i ton odpowiedzi —  świadczą zato 
wyraźnie o  „w yższości" kultury.

KB A K 6 W —P0Z>TA Ń  I W a W E L  (K R A K Ó W )—  
W A R T A  (Z A W IE R C IE )

Dziś w  niedzielę na boisku W is ły  zawody repre­
zentacyjne wyżej podanych drużyn. Poznań przy­
jeżdża w  najsilniejszym skł idzie, złożonym z gra­
czy Warty, a i drużyna Krakowa w  niczem jej 
nie ustąpi Kapitan Zw iązkowy ustalił skład dru­
żyny Krakowa następująco: Otfin jwski, Pyehow* 

ski, Konkiewicz, Skrynkowicz, Nagraba, Kotlar- 
czyk, Kubiński, Kossok, Reyn an, Bator, Kisieliń­
ski, Czulak, Kollarczyk II, Koźmin, Bajorek.

Drugie spotkanie W aw elu  o wejście do Ligi, ja­
ko przedmecz również stanowi poważną atrakrię- 

 o-----
OŚRODEK W Y C H . F IZ . W  K R A K O W IE  orga ­

nizuje w  czasie od 5—18 października br. propa­
gandowy kurs gier sportowych dla pan. Uczest­
niczki otrzymują zakwaterowanie i wyżywienia  
wojskowe bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmują 1 u 
dzieiają toformacyj Obwodowi Komendanci -UW . 
na terenie 6 i  21 dyw izji piechoty.

Dokument w yżs ze j kultury
Prezes podp. H. Farbsmn. 

Kierownik Kancelarii podp. S. Flnskier".
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A  J. SZ IFLAK O W .

Sjonizm a socjalizm
Autor mniejszego artykułu. osło>zontgo

w  fonme lisliu do przyjaciela — przywó
dsy robotniczego-, jest również znanym
przywódcą roto oto żk ów żydowskich w
An-eryce. Niedawno bawił p. A. J. Szifla
ko w przejazdem w  Paryżu, gdz e na
zgromadzeniu robotnic z cm referował spra
we sto-sufiikiu robotników żydowskich do
budowy żydowskiej siedziby narodowej
w Palestynie. Obecnie bawi p. Sziflakow
w  Palestynie, a wywody jego, ilustrujące
ppgiądy prawie wszystkich trzeźwych ro
botników żydowskich w  Ameryce, dostar
c.zyć winne temattu rozmyślań —  ziwłasz
•cza wśród bund o w sk ich zrzeszeń robotni

czy.h. Red.
*

„D togi Tow arzyszu-!

Piszę ten list na okręcie „Lewiatha-n44, na kto 
ręko pokład uprzejmie odprowadziłeś rrmie.

Znałem c-ę zawsze jako ostrożnego i pełnego 
dyscyp liny człowieka i dlatego nie dziwiło 
mnie, kiedyś poczynił uwagę: „W iedza, że od 
prowadizam starego przyjaciela i towarzysza 
Sziflakowa, a nie delegata do robotników pale 
styńskich“ . K ęd yś  mnie zapytał, jaki jest wła 
ściw ie cel mojej podróży, wprawiłeś mnie na 
chwilę w zakłopotane. Na szczęście zawołał 
niemiecki marynarz łamaną angielszczyzna że 
okręt rusza ' że odprowadzający musza zejść 
z  nakładu. 1 o w ybaw iło minie w  tej chwili z kio 
potu. Miałem jeszcze czas powiedzieć ci. ie 
szcze ci napiszę o tern —  i oto dotrzymuję 
słowa-

Powiadam  ci, mój drogi, że obietnica przypa 
dła mi do serca, nim pojechałem do niej w 
odw iedziny i że jest rzeczą prawie niemożliwa, 
■byśmy zerwali ; ręko winy. choćbym miał s tw e r  
dzić, że zezuje lub że czesze się nie wedle mo 
jego smaku

Zresztą me jest to pierwszy zw iązek  w  któ 
ry  wchodzę n.e widząc przedtem oblubieńcy.
I z tobą przecież rźecz miała się tak samo. — j 
W szak pamiętasz, jak to zakochaliśmy się po 
społu w  myśli socjalistycznej w  młodych iesz 
cze latach. W leciy — minęło już od tego czasu 
blisko 40 lat. —  w tedy, zanim kapitalizm roz 

.w inął się tak silnie, nbn poszczególne dziedzi l 
ny przem y1-!;: wzięiy tak potężny rozmach, w j 
tym c asie. kiedy ja i ty s z y jm y  jeszcze ko I 
szulki u drobnego w ytw órcy , na prym itywnej

W ło s y  s ta ra n n ie
p ie lę gn  ow ane, to  

w ł o s y  z d r o w e .  
S h a m p o o  E l i d a  
dzięki swym dosko­
nałym składnikom, 
zapewnia wiosom 
jedwabisty połysk, 
czyni je miękkiemi i 
puszystemi.

ELI DA SH AM PO D
maszynie, natenczas, kiedy siła elektryczna 
drzemała jeszcze y, uśpieniu, kiedy cafe mło­
de pokolenie wokoło uważało nas za m arzycie­
li, a stare pokolenie za —  warjatów. wtedy za­
kochaliśmy się obydwaj w socjalistycznym 
idujię.

O ile przypominasz sobie, mój drogi, mówio­
no nam wtedy mniejwięcej to samo, co :y i inni 
mówicie ini teraz: ..Bardzo to ładnie! Oczywi- 
wiście, że byłoby to rzeczą pożadania godna, 
by naród żydowski jeszcze za nas ego pokole­
nia położyć mógł fundament Pod samodzielny

^  — — — ę g

żywot, a jeszcze po tysiąckroć ładniejsza rze­
czą byłoby, gdyby buuowę wzniesiono nie na 
zbutwiałych kapitalistycznych podstawach, ale 
na zdrowym, produktywnym, socjalistycznym 
fundamencie. Ale jakże to możliwe? A  potem 
wyłaniają się te dobrze znane argumenty. W  
s: ta wie socjalizmu zwyki nim byc argument o 
„ludzkiej naturze*4. Przeciw  socjalistycznemu 
sjonizmowi są to argumenty: „m ały kraj*4. A ra -  
k w :e“  i inne.

be to razy słyszebśmy z ust sympatycznych 
Amerykan, że „socjalizm byłby bardzo dobrą

IRENA M EM IROW SKA

DAW ID t D L L E R
Autoryzowany przekład z francuskiego

26) (C iąg dalszy.).

Bvł to sygnał odjazdu. Bóg wie, dokąd jeszcze 
trzeba bodzie się powlec., szkoda, że trzeba je­
chać... pogoda cudowna. Jakieś kroki zaskrzypiały  
na żwirze. Odwrócił się i spostrzegł hoewego. 
Blady człowieczek o szarej nieśmiałej twarzy u- 
giuał się pod ciężarem ogromnej, nabitej papiera­
mi teki.

Loew e był przez długi czas zwykłym urzędni­
kiem .,Golmaru‘‘. Od pięciu lat spraw ow ał funkcję 
dyrektora, lecz jak dawniej, spojrzenie Goldera 
wzbudzało w  nim drżenie wewnętrzne. Rzucił się 
naprzód, zginając ramiona i śmiejąc się nerwowo. I 
Raz jeszcze Golder przypomniał sobie słowa, któ- j 
re Markus tak często powtarzał: „Ty, mój drogi, 
uważasz się za wielkiego człowieka interesów, j 
ale jesteś tylko spekulantem, nie umiesz znaleźć, 
dobierać sobie ludzi Całe życie otoczony będziesz 
opryszkami lub kretynami1'.

—  Poco pan przyjechał —  zapytał, pzecinając 
nagłe długie i zawiłe zdanie dyrektora, który z 
uszanowaniem Dytał go o zdrowie Loewe przer­
w a ł natychmiast, usiadł na skraju ławeczki i, 
wzdychając, otworzył portfel.

—  Niettety... wytłumaczę panu... zeohciej pan 
wysłuchać mnie uważnie... aie może to pana zmę­
czy? W o li ps*u poczekać? Nowiny, które przyno­
szę...

—  Są złe —  przerw ał Golder, rozdra i liony —  o- 
C7,ywlście. N a  miłość boską, niech pan zaprzesta­
nie tych przemów Niech pan powie to, co pan ma 
do powiedzenia, a Jasno, o Ile pen to potrafi

— Tak, proszę pana — szepnął z pośpiechem 
Loewe. Ogromny portfel nie utrzymywał równo­
wagi na jego kolanach; oparł go oburącz o pierś 
i począł wyciągać zeń stosy listów, które stopnio­
we poumieszczał na ławce. Szepnął z niepokojem:

—  Nie mogę znaleźć listu, a tak, oto jest. Pan 
pozwoli?

Golder w yrw ał mu list z rąk
— Daj mi pan to.
Przeczytał w milczrniii, ale Loewe, który nie 

spuszczał z niego oczu. zauważył mimowolne, lek­
kie drżenie warg.

— W idzi pan — rzekł cicho, jakby przeprasza­
jąc. Podał inne papiery.

—  Mamy wszystkie przykrości naraz jak zw y­
kle... Onegdaj giełda nowojorska zadała nam, że 
tak powiem, ostatni cios. Ale lo tylko przyspie­
szy sprawę... Pan się spodziewał, sądzę'.'

Golder podniósł nagle g łow ę :
— Co? Tak — rzekł g lo .w n dalekim, jakby nieo- 

bornym. Gdzie jest raport z New - Yorku?
A że Loewe począł znowu grzebać w  papierach, 

odepchnął je porywczo uderzeniem pięści.
— Nie mógł pan uporządkować tego przedtem, 

mój Boże?
— Dopiero eo przyjechała n . nie pozwoiiiem so 

bie nawet wstąpić do hotelu.
—  Przypuszczani -  mruknął Golder.
—  W idział pan — m lega l Loewe, pokaszlując 

nerwowo — list Ranku ISrylańskiego, nieprawdaż0 
Jeśli nie otrzymają pokrycia w  przeciągu ośmiu 
dni, przystąpią do sprzedaży pańskich papierów.

—  Co to, to zobaczymy eszcze Świnie, łotry... 
to robota Weilego, ale nie zabierze tego ze sobą 
do raju, zapewniam pana. Mój deficyt u nich w y ­
nosi cztery rriljony?

— Tak — oaparł Loewe, potrząsając głową - 
Wszyscy są teraz podszczuwani przeciw jG o i-

m orowi1, najczarniejsze pogłoski krążą na gieł­
dzie od czasu, gdy biedny pan Markus... pańscy 
wr ogowie skomentowali nawet w  sposób w rogi 
i oszczerczy, pańską chorobę, panie Goeder.

Golder wzruszył ramionami:
—  O to...
Nie dziwiło go ani to, ani skutek c amobój&twt 

Markusa, oczywiście.
—  Musiało go to pocieszyć oraed śmiercią —» 

pomyślał.
—  Wszystko to nic. Pom ówię z Weilem. Najbar- 

dziei niepokoi mnie N ew  Y~ork. Trzeba bedzie ko­
niecznie pojecaać do N ew - Yorku. Niema oic o t  
Tubingena?

—  Owszem. Nadeszła depesza w  chwótl, 
wyjeżdżałem

—  A więc daw aj ją pan, u licha!
Przeczytał: ..Będę dwudziestego ósmego b. m. W

I ondynie1'. skrzywił usta w  lekkim uśmiechu
Przy pomocy starego Tubingena wszystko ułoży 

się z łatwością. '
—  Proszę natychmiast zadepeszować do TSbur- 

gena. że będę w  Londynie 29-go z rana
—  Tak. proszę pana. O, przepraszam bardzo, *  

więc to prawda, eo powiadają...
—  Co?
—  Otóż powiadają, że to pan upoważniony jeat 

przez T -w o  Tubingen do pe-trakiacji z Sowietami, 
że Tiihincen kupuje od pana pańskie akcje i w pro ­
wadzi! pana do interesu. O. to piękny, wspaniały  
irteres.. Co za kredyt, gdy tylko będzie, wiadomo...

— Co za dzień dziś mamy’ —  przerwał Golder.
Policzył szybko.
— Cztery godziny-... Możoabr jeszcze dziś wyfe- 

T.ać. Nie, sobota, nie warto. Muszę koniecznie ro- • 
boczyć się z Weilem w  Paryżu Jutro Poniedzia­
łek rano w  Paryżu; mogę wyjechać znowu o 
c w arte j, będę w  Londynie wc wtorek P ie rw ­
szego mam okręł do N ew - Yorku... (C. <L n!)



fgecza, ale że nie można zmienić ludzkiej natu­
ry . O d p o w ia d a liś m y  na to, że po pierwsze lu­
dzka natura roz , ja śtę właśnie, i <k wszystko 

* w  święcie, że wciąż się rozwija, a powtóre, że 
socjalizm szuka  i usiłuje wprowadzić zmianę w 
pożyciu ludzkiem i w porządku gospodarczym i 
że zmiana na dobre w człowieku samym doko­
na się wraz z przemianą społecznego i gospo­
darczego życia.

Trudności? —  Kiedy unikaliśmy i cofaliśmy 
się przed niemi? Jakaż to wielka przemiana do­
konała się kiedyś, w jakimś kraju, czy w naro­
dzie b e z  ofiar i bez marzycieli, którzy ogląda­
ją  przyszłość siłą wyobraźni w  czasie, kiedy in­
ni wzruszają ramionami i zapytują: „cóż oni wi 
dzą —  ci \varjaci?“

W idzę, że się już niecierpliwisz! Chciałbyś 
Wiedzieć, w czem paralela i gdzie tertium conr 
parationis mojego przykładu? —  Owszem po­
wiem ci.

Rzecz zaczęła się tak:
Rozum nasz przejął kilka wielkich prawd. P o ­

przez te prawdy dotarliśmy do socjalizmu. Dzię 
Iti tym prawdom wytrwaliśmy przy nim, kiedy 
Wielu słabych odpadło od nas. Nabraliśmy prze 
konania, że człowiek nie powinien panować nad 
człowiekiem, staliśmy się wyznawcami silnej 
Wiary, że pierwotnem zamierzeniem nie było 
wcate, by Jeden człowiek ujarzmiał drugiego 
1 by ł y ł  z uudzej pracy, że raczej ludzie osią­
gnąć mogą szczęście przez wzajemne sobie po 
magante W  ten sposób wykształcił się w  nas 
ideał kooperacji w  przeciwieńtwie do fetysza 
konkurencji A  wiara nasza jest wiara między­
narodową w  miejsce ciasnego imperialistyczne­
go sfGwfafDjnu.

W  codziennej naszej walce w  imię ideału nie­
jeden ra* przyznawaliśmy się do błędów. Nieję- 
dnokrOti/fe zauważyliśmy, że w wielkim naszym 
zapale bywafiśmy nieraz zbyt optymistyczni, 
niekiedy apdw odwrotnie. Ale zdarzenia w  dłu­
giej naszej drudze, które wyglądały na czarne 
chmury, iO*pierzchłv się i promienie nadziei po 
Jaw#y MĘ wtaśniS wtedy, kiedy nie spodziewali­
śmy się iish V  O*iC

Pośród wszystkich tych pomyślniejszych i 
gorszych ehwil zasłaliśmy wierni ideałowi dzię­
ki naszemu harfowi i żelaznemu przekonaniu 
i dztęk1 wierze w  owe podstawowe prawdy, któ 
re poznaliśpry w młodych naszych latach.

I oto Ksriłmn comparationis mojego przykła­
da: —

Poniewiera srę f m ęczy naród przez kilka ty­
sięcy t e t l  ale może w yw alczyć należytego so­
fcie bytu. W  ciągu lat ujawniały się nadzieje 
wyzwolenia 1 rozpierzchły się niby fantom, fata 
morgana, w  oczach podróżujących po pustyni.

A  choć mamy już kraje, gdzie socjalistyczny 
mch nra duże wpływy, mimoto zły  duch anty­
semityzmu panoszy się nawet i tam jeszcze. 
Powiadają wręcz, że istnieją zdecydowani so­
cjaliści. którzy uważają, że antysemityzm i re- 
figja stanowią prywatne sentymenty, które mo­
gą pójść wraz z socjalizmem, podobnie jak gra 
na giełdzie, albo inne zajęcia, jakiemi socjaliści 
mogą się tymczasem zająć, aż do okresu społe­
cznej rewolucji.

Nie Dodejrzewaj mnie. przyjacielu, że wątpię 
w  ostateczną silę socjalizmu. Zgadzam się z to­
bą że zupełna zmiana gospodarczego współży­
cia człowieka z człowiekiem wymaże —  jeśli 
nie w  całości to przynajmniej w  znacznej mie­
rze, —  brzydkie przesądy, jakie zagnieździły 
się po ludzkich sercach. No, a wtedy?! Kiedy 
dzieci Boże usiądą przy pięknym zielonym, sto­
le międzynarodówki, kiedy delegaci Anglj, 
Chin, Łotwy, Polski, czy Irlanclji, przedstawi­
ciele krajów dużych i mahch, kiedy zejdą się 
1 zechna kierować Stanami Zjednoczonemi Swia 
ta —  jaki kraj reprezentować będą delegaci ży­
dowscy0 Jaka kulturę będą reprezentować? W  
czyjem imieniu będą przemawiali? Jaka grupę 
interesów będą reprezentować? C zy znów wciąż 
Jeszcze będą piatem kołem u wozu każdej naro­
dowej grupy? C zy może cię zadowolić myśl. że 
w  chwili, kiedy polityczni i socjalni wspólnicy 
Świata zasiadają do wielkiej międzynarodowej 
uczty, by każdy z tych w sr,ólników rzeki: „mam 
biednego zięcia na wikcie!“

W  młodych naszych latach takie zagadnienia 
Uie nękały naszeeo mózgu. Byliśm y szczęśliwi 
naszą niewiedzą. Nie rozumieliśmy nawet słnwa

W sprawie egzekwowania podatku
przemysłowego

Sąd Najwyższy interpretując art 92 ustawy o po 
datku przemysłowym, orzekł, że odpowiedzialność 
z i uiszczenie podatku przemysłowego ma charak­
ter rzeczowy i obciąża wszelki majątek ruchomy, 
zna klujący się w  przedsiębiorstwie i związany  
z jego prowadzeniem, chociażby oddzielne przed­
mioty w  skład tego majątku wchodzące, należały 
do osób trzecich. Skutki tej zasady znalazły sw o­
je nieprzychylne echo zagranicą w  Niemczech i 
Anglji i zostały poruszone przez prasę i  izby 
handlowe. Izba w  Gdańsku nie omieszkała roze­
słać zawiadomienia, że w  Polsce, w  przeciwień­
stwie do Gdańska, komitent zagraniczny nie mo­
że być pewien, czy jego towar, nadesłany do nas, 
nie zostanie zasekwestrowany przez władze skar-, 
bowe za długi komisanta, chociaż towar bezsprze­
cznie stanowi własność komitenta i ten ostatni 
nic nie jest winien Skarbowi Państwa.

Możność zajęcia towarów, należących do in­
nego przedsiębioistwa i oddanych do komisowej 
sprzedaży, w  wysokim stopniu naraża pewność o- 
brotu handlowego i podrywa wszelkie ustalone 
i bezsporne dotychczas zasady stosunków w  tej

----------

W sprawie nowego kartelu skór
Pnzied niedawnym czasem powstał nowy kartel 

sfó r Siurowyen, utworzony pirze-z kupców i rzeźnl- 
Joów Foilsiki Zichodraieij. D o organizacji tej przystąpili 
wszyscy rizeżn cy  okręgów: katov  .c k e g o , poznań­
skiego, toTuń'ik'ego i krakowskiego, a za cel posta­
wiono przedewszyskteim „uiiedrnostatmieniie" cen i wa 
ranków kuip-:.) oraz uregulowanie kredytu, wresz­
cie zwalczeni „niezdrowej kioinikiuiremcji".

Skijik: tego kartełui n.e dały na siebie długa cze­
kać. W  ostatnich dUóch tygodniach ceny zwyżko­
wały znaczni'2 w całym k.rai.iu, a w  Katowicach, Gru 
dziądzu, Lublinie i Kraków'® skóry cielęce podro­
żały o klik a naście procent. —  Odmóv uo.no kredytu 
mniejszym warsztatom garbarskim nawet w  w y ­
padkach wykupywaio a  dawniejszych weksli. Ogra­
niczenie kredytu wywołało zmniejszenie obrotów 
handlowych. (PAP ).

0 nowelizację przepisów o monopolu 
spirytusowym

Izba Przem ysłowo Handlowa w  W arszaw ie od­
była specjalne posiedzenie i postanowiła wystąpić 
do w ładz z memorjałem w  sprawie nowelizacji 
przepisów o monopolu spirytusowym, wzgl. rów ­
nie t. zw. ustawy antyalkoholowej, a dotyczących 
sprzedaży artykułów alkoholowych.

Sferom gospodarczym chodzi przedewszyśtkiem  
o zlikwidowanie akcji odbierania koncesyj na 
sprzedaż trunków alkohołwych osobom nieuprzy- 
w ilejowanyTn, a to celem przydzielanie tych kon­
cesyj inwalidom. Sfery gospodarcze są zdania, 
że pozbawianie placówek zarobkowych nie leży 
w  interesach państwa i że zabezpieczenie inwali­
dów może się odbyć bez szkody dla innych oby­
wateli.

Walka z  nielojalną Konkurencją
MinisiterstMo Przemysłu i Handlu informuje, że 

uikirót.e ogłoszone zcstnńe r^porządzenle Rady Mi­
nistrów, stanowiące uzupełńierfCe dotychczasowych 
nozpuządzeń o oznaczaniu pochodzenia niektórych 
towarów kratowych w  wewnętrznym handlu detali­
cznym (Dz. U. R. P. z 1927 r., Nr. 7. p. 43 i r. 1929 
Nr. 50, p. 409,

Rozporządzenia dotychczasowe chroniły producen 
ta krajowego przeciwko jego nielojalnym krajowym  
konkurentom. W  niektórych mianowicie działach Pto 
dukci; gorsze nieicdmokrotiniie w y roby  krajowe tak

dziedzinie. Ażeby zapobiec zasekwestrowanin  
przez władze skarbowe towaru należącego do ko­
mitenta, musiałby on w  każdym poszczególnym wy] 
padku przed wydaniem zlecenia badać stan zadłu­
żenia komisanta wobec Skarbu Państwa, oo je*! 
z wielu względów niewykonalne.

W  takim stanie rzeczy Izba Przemysłowi Han­
dlowa w  W arszaw ie zw ród ła  się do Pana Mini­
stra Skarbu o uregulowanie spraw y „gze&ucji 

'podatku abrotwego od przedsiębiorstw na znaj­
dujących się w  nich towarach, należących do osóo 
trzecich, w  ten sposób, aby zabezpieczył on pew­
ność obrotu handlowego w  Kraju, jak i uniemo­
żliw iał czynnikom o be,, m nastawianie zagranicz­
nych sfer gospodarczych przeciwko zawierania  
interesów z Polską. Postulat Izby móglLy zostać 
zrealizowany bądź przez wydanie polecenia w ła ­
dzom skarbowym, aby nie przeprowadzały egze- 
kucyj na majątku osób trzecich, znajdującym się 
w przedsiębiorstwie lub bądź przez znowelizowa­
nie dekretem P. Prezydenta art. 92 ustawy o  po­
datku przemysłowym.

były oizaai.zane, aby odbiorca detaliczny brał je za 
zagrawiozne. Stąd produkty krajowe wysokiego ga­
tunku, używające normalnych oznaczeń, które w y ­
raźnie wskazywały na kirajowe pochodzenie towaru, 
miały utirudn cną konkurencję i producenci towarów  
lepszych pomowiik straty.

Opracowane obecnie rozporządzenie dotyczy tych 
samych gałęzi, co i uprzednie i żąda, aby zagranicz­
ni producenci oznaczali miejsce produkcji towarów. 
Wówczas nanizyklad polski odbiorca detaliczny bę­
dzie od.ró'żu'al perfumerię francuską od perfumeryj 
z inmyoh państw obcych pochodzącej, lecz tak ozna­
czonej, by sprawiała wrażene francuskiej. Zarowno 
nowy projekt, jak i obowiązujące już obecnie przepi­
sy należą do zagadnienia prawnego o zwajczaniiui 
nijuezi.iiiwej konkurencji.

O USTALENIE W AR U N K Ó W  W Y K O NYW A NIA  
KONCESYJ W ÓDCZANYCH. Zarząd główny Zwią­
zku koinces.jicinarjusizy wódczanych Rzplitej Polskiej 
'.mteTwejinować ma w  naiibllższym czasie u ministra 
skarbu w  sip a wie wy miaru podatków, świadectw 
przemysłowych, oraz prowizji i ewentualnego kre­
dytu di!a detai!icznegc h-andUu wódazanego.

Specjał arna delegacja hwjcesjouarjins.zy wódcza­
nych przedłożyć ma rówinież ministrowi skarbu ko­
nieczność ustalenia zasadniczych warunków wyko­
ny wa.a knoncesyj wódcnanych.

STRATY Z PO W O D U  UPADŁOŚCI W  STA­
NACH ZJEDNOCZONYCH OSIĄGNĄ W  ROKU  
BIEŻĄCYM  —  MILJARD DO LARÓ W . Według auto 
rytatywnych obliczeń, slraty, spowodowane upadło 
śoiaimi w  Stanach Zjednoczonych, osiągną w  roku 
bieżącym mfjard dolarów, podczas gdy przeciętnie 
straity z tego tytułu wynosiły w nataoh poprzednich 
tylko 750,000.000 dolarów.

STANDARD OIL COM PANY W  W ALC E  Z DUM  
PINGIEM SOWECKIM . Standard OM Company ob­
niżyła ostatnio cany gazoHny o 2 centy ant, ponie­
waż Sowiety w ostatnim czasie sprzedawały gaziJ- 
linę o 2 i pól centa taniej, aniżeli Ameryka i Anglja, 
co było wyrażemn posunięciem dumpiingowem.

ZAMIERZENIA STAN Ó W  ZJEDNOCZONYCH W  
STOSUNKU DO DUMPINGU SOWIECKIEGO. Na 
najbliższej sesp kongresu ma być przedłożony wnio­
sek w  sprawie za.caeiu przywozu z Sowietów rudy 
manganowej, węgla, drzewa, masy drzewnej żela­
tyny, pizseinicy i kleju. Istnieje podobna równ.eż 
plan niedopuszczenia handlu sowieckiego na amery­
kańskie giełdy zbożowe, a to w celu ochrony inte­
resów amerykańskich farmerów.

„międzynarodowy**. W yobrażaliśm y sobie, że 
Bóg socjabzmu machnie różdżką czarodziejską 
i —  już! Niema narodów, zniknęły języki. Nie- 
ma już różnic w kulturze, zniknęły już swoiste 
cechy narodowe! W szystko zniknęło, dopiero 
potem, kiedy poznaliśmy kilka łacińskich słów, 
wpadliśmy na to, że „inter“ znaczy „wśród**, a 
więc „internacjonalny** oznacza współżycie mię­
dzy narodami, nie zaś przekreślenie tychże.

W tedy dopiero zaczęły się nasze kłopoty. Z 
jednej strony silne pożądanie obudzenia żydów  
kiego narodu do narodowej świadomości i własne 
go, pełnego godności i samopoczucia bytu, a z 
drugiej strony obawa, by nie rozdmuchać nowo

czesnego jakiegoś ognia „wybrannictwa**.
I oto czynią to nasi chalucim, zdaje mi się, że 

doskonale. Spodziewam się, że podróż moja do 
Palestyny nie rozczaruje mnie w  tern. Ani oli- 
skie sąsiedztwo z zacofanym, arabskim narodem, 

.nie wywołało szowinistycznej pychy. Żywią na­
dzieję, że wreszcie uda im s iep rzy  pomocy lep­
szych ludzi świata uświadomić Arabom, że bę­
dą mogli razem zawiadywać interesami nietyl- 
ko ludności niewielkiego kraju z tej strony J o r  
danu. ale i z tamtej strony rzeki. Transjordanji. 
i że stworzyć będą mogli orientalną, europejską 
cywilizację, kórej nie będziemy potrzebowali 
wstydzić ilę przed światem.



w
Nr. 239 „N O W Y  DZIENNIK'* poniedziałek 29. IX . 1939

W y d a l» przechować!

dla wyborów do  Selmu i Senatu
2 ramienia Organizacji słońskiej czynne sa przez cały okres reklamscyin 

(od 27 września do 11 października) nastepulace biura reklamacyjne:
Przy ul. Mikołajskiej 32 (róg Miko­
łajskiej I plant) oficyny, I. piętro 
(kancelarja adw. E. Rosenfelda) dla 

ulic:
Anny, Asnyka, A leja III. Maja, Aoczyca, A leja  

Mickiewicza.
Bracka, Bożego Miłosierdzia, Batorego, Baszto­

w a 1— 9, Biskupia, Barska 1—45, 2—54, Bronisła­
wy, N a  Błoniach.
. Czapskich, Czysta, Czarnowiejska 1— 25, 4— 8, 

71—91, Chocimska.
PI. Św. Ducha, PI. Dominikański, ul. Dominikań­

ska, Dolnych Młynów, Dunajewskiego, Dębowa  
cdeiparz., Dojazdowa, Drożyna.

Emaus.
Florjańska, Franciszkańska, Felicjanek, Filarec- 

ka, Flisacka.
N a  Gródku, Gołębia, Grodzka, Gertrudy 26—29b, 

Na Groblach, Garncarska, Grabowskiego, Garbar­
ska, Gontyna.

Harcerska.
Jana, Jagiellońska, Juljusza Kossaka, Jabłonno- 

wskich, pl. Jabłońnowskich, Jaskółcza, Józefitów.
Krzyża, Kanonicza, Al. Krasińskiego, Kapucyń­

ska, Krupiicza, Kochanowskiego, Karmelicka, 
Kremerowska, Krowoderska parz., Konfederacka, 
Kilińskiego, Klonowa, Konopnickiej, Kasztelań­
ska, Kraszewskiego, Kościuszki T ad , Królowej 
Jadwigi, Księcia Józefa, Kamedulska, Kopiec Ko­
ściuszki, Konarskiego 18—35.

Loretańska, Ludwinów dzielnica, Lelewela, Lea 
Juljusza 3— 63, 10— 42, Łobzowska 5— 57a, 2—42.

Marka, Mikołajska, PI Marjacki PI. Magdaleny, 
Mala, Michałowskiego, Ma-dalińskiego, Księcia 
Mrka, Murawskiego, Malczewskiego Misjonarska.

Niecała, Nowomiejska
Olszewskiego Karola.
Pilarska, Na Plantach, ul Podzamcze 1— 16, Po­

wiśle, Podwale, Pilna, Pułaskiego, Powrożnicza, 
Prywatna, Przegon, Piastowska 4— 15, 2— 20.

Rynek Główny, Rynek Dębnicki Rynek Mały, 
Reformacka.

Retoryka, Rajska, Roi la, Różana, Rybacka, Ru­
ska.

Sienna, Sławkowska, Szpitalna Senacka, Smo­
leńska 1—37, 2—26. Skarbowa, Szujskiego, Słowac 
kiego 1—23, Siemiradzkiego, Sobieskiego. Skwe­
rowa, Sandomierska, Salwatorska, Senatorska, 
Słoneczna, Smoleńska 39— 47, 28 —38, Syrokomli, 
Spadzista, Stolarska. Straszewskiego, Studencka, 
Staszica, N a  Stawach pl. Szczepański, ul. Szcze­
pańska, Szewska. Szlak 1— 13. Szwedzka 8— 34, 
9—25, Szopena nieparz.

Tomasza, Tarłowska, Tenczyńska, Św. Teresy, 
Tatarska.

Ujejskiego, Urzęonicza.
P l W W  świętych, W iślna, "Wygoda, Wolska, 

Wenecja.
Zamek, Zwierzyniecka, dzielnica Zakrzówek, 

Zagrody, Zielna, Zamkowa, Zduńska, Zaścianek.

Plac Dominikański 5, ^restauracja 
p. cronnera) dla ulic:

Arjańska.
Basztowa 10—25, Bonerowska, Botaniczna. Blich 

Bosacka, Będzińska, Biała, Brodowic/.a.
Cieszyńska, Chodkiewicza, Chłopic'; i ego. Czarna 

Wieś.
Długa, Dietlowska 80— 90, Dwernickiego, Droga 

nau Sadołem, Dąbie.
Filipa, Friedleina Józefa, ^od Fortem, Fabry­

czna 1, 4, 6.
Grzegórzecka 4—20, 20—80, Grottgera Artura, 

.Graniczna, Gęsia, Gliniana, Grunwaldzka
Hclclów, Halicka 19— 22.
Krowoderska niep., Krótka, Krzywa, Kurniki, 

Rynek Kleparski, Kopernika, Kołłątaja, Kurkowa, 
pl Kolejowy, ul. Kazimierza W  11— 113, 12— 112, 
ofcielna, Kujawska, pl. Kazimierza Wielkiego, 
Królewska 2—24, Kamienna. Kmiecia. Kasprowi­
cza Jana, Kielecka.

L ibrow cicz3 zna, Lubicz, Lubomirskiego, Lubel­
ska, Litewska, Lotnicza, Łazarza, Łobzowska 61— 
63, 44— 18, Dzielnica Łobzów, Łokietka.
. Montelupich 2—8, pl. Matejki, Morsztynowska. 

Mogilska 1— 10.

Ogrodowa, Obożna, Olszyny, I. Osiedle Oficer­
skie, II. Osiedle Oficerskie.

Pędzichów, Pędzicbów boczna, Paderewskiego, 
Paw ia, Pańska, Potockiego Adrz., Pomorska, P o ­
znańska, Prądnicka, Podgórska 26— 40, pl. Pola  
Wincentego, Procho-wa, Pasterska, Piaski, Pod 
Fortem.

Radziwillowska, Rakowicka 1—25, 4— 16, Racła­
wicka, Rzeczna, Rzeźnicza, Rymarska, Słowackie­
go 29— 35, 8—22, 30—66, Słowiańska, Soltyka, Sien­
kiewicza, Siemaszki, Składowi, Słomnicka, Śląska, 
Świętokrzyska, Świstackiego, Starowiślna 4—22, 
Strzelecka, Szlak 16— 65.

Topolowa, Towarowa.
W arszaw ska 1— 23, 25— 35, 4— 14, Wielopole, 

Wasilweskicgo, W łóczków, Cz. W ieś, Wybickiego, 
Wyspiańskiego, W arszawska, W arzywna, W o j­
skowa, Wójtowska, W indy, W iślisko

Zacisze, Zyblikiewicza, Zygmunta Augusta, 
Zbrojo w, Zbożowa, Zdrowa, Żółkiewskiego, Za­
leskiego.

Przy ul. Stredom T5, oficyny, I. piętro 
(Org. Słońska) dla ulic:

Augustjańska, Agnieszki.
Bomardyńska, Bocheńska, Bonifraterska, Barto 

sza, pl. Bawół, Brzozowa, Berka Joselewicza, Bo­
żego Ciała.

Ciemna.
Dietlowska, 1— 41, 2— 6, 45— 115, 28—74, Dajwór.
Estery.
Gortrudy, 2—24, Gazowa
Halicka, 2— 18
Izaka, Jozne, Józefa, Jakóbn.
Koletek, Kordeckiego, Krakowska 19— 57. Ka­

tarzyny, Kupa.
Lewkowa, Mostowa, Miodowa 1—53, 2—46. No­

wa, pl Nowy, Orzeszkowej, Piekarska, Podgór­
ska 2— 23, Na Przejściu, Przemyska, Podbrzezie, 
Paulińska, Rzeszowska, Rahina Meiselsa

Smocza, Sebastjan i 3—22, 26—36, Skałeczna, 
Skawińska, Skawińska hoczna, Stradomska. Sta­
rowiślna 1—27, Stanisława, Szeroka, Trynitarska. 
Wolnica, Wawrzyńca, W ąska, Węglov/a, W rze- 
sińska, Warszauera.

W podgórzu przy ul. Lwowskiej 3 
<p. uSchner) dla ulic:

Abrahama, Aleja Dybowskiego. Aleja pod Kop­
cem, Alej-a Skrzyneckiego, Bonarka, Brodzińskie­
go Benedykta. Czarna, Celna, Czarnockiego. C/.y- 
żówka. Cmentarna Długosza, Dąbrowskiego, Dą­
brówki, A leja Dybowskiego, Dekerln. Na Dolach. 
Gipsowa, Hetmańska. Józefińska. Janowa, W ola  
Jerozolimska, Kalwaryjska, Krasickiego, Konop­
nickiej 84 i 90, Krzemionki, Krakusa, Kącik. Kingi 
Aleja Pod Kopcem, ul Kolejowa, Kopiec, Kraku­

sa. Lcgjonów, Lwowska, pl Lasoty, Lanckoroń- 
ska, L ipow a  1— 33, 2—20. Ludowa, Łagiewnicka. 
Nadwiślańska, Dielnica. Pluszów. PoJskale, P a r ­
kowa, Puszkarska, Przystanek, P laszowska, 1— 31 
2— 38, Przemysłowa. Rydlówka, Rzemieślnicza, 
Rejtana, Redemptorystów. Rynek Podgórski, Rę­
kawka, Robotnicza, Romano','ciez, . Aleja Skrzy- 
necKiego, Skargi Piotra, pl. Scrkowskicgo, Sokol­
ska, Smolki, Stroma, Salinarna. Solu S w o s z o w ic  
cka, Staromostowa, Stwosz i Wita, Szkolna. Trau­
gutta, T a rgo w a ,  Tarnowskiego. Za Torem. W a ­
dowicka, Warneńczyka, Węgierska. Widok, W ało ­
wa, W o la  Jerozolimska, Wapienna, Wieliczka, 
Wodna. Zielna, Zakopiańska. Zamojskiego. Na Zje 
żdzie, Na Zbóju, pl. Zgody, Zablocie, Zamknięta, 
Za Torem.

•  •  *

W  powyższych 4-ch biurach reklamacyjnych wy  
łożone są do wglądu odbitki oficjalncg spisu w y­
borców, lecz jedynie z ulic przydzielonych do da­
nych biur reklamacyjnych.

Ulice przydzielone do poszczególnych biur re­
klamacyjnych Organizacji' Sjońskiej wymieniono 
są dla każdego biura z osobna w  porządku alfa­
betycznym.

BIURA REKLAM ACYJNE ORGANIZACJI 
S JO Ń SK IE J CZYNNE S 4  c o d z i e n n i e  o d  

GODZ. 10 — 3 PO PO Ł. I OD 5.30 —  9-T E J 
ty & C Z  ÓR.

Pouczenia reklamacyjne
Od dnia 27 września do 10 października spisy 

w yborców  są wy łożone  od godz 12—2 popołudniu 
i od -1— 8 wieczorem do jHiblicznego przeglądu W '  
lokalach obwodowych komisyj, wyborczych. W  
tym czasie każdy obywatel ma praw o  przegląd’ . ,ó 
spisy w yborców  i domagać się wpisania pomimę- 
t jch  lub też domagać się wykreślenia osóh f igu­
rujących na liście, a nie posiadających prawa w y ­
borczego. :

W  celu reklamowania lub wyreklanaowania ma 
każdy wyborca prawo jirzeglądania wyłożonych 
spisów w yborców  nietylko swoich obwodów, lecz 
wszystkich innych obwodów całego okręgu w y ­
borczego.

O F IC JA LN E  L O K A L E  R E K LA M A C Y JN E  
W  K R A K O W IE

W  podanym przez aas wczoraj spisie szkół kra­
kowskich, w  których miesz.-zą się komisje obw o­
dowe. należy sproslować. że komisja 09-ta. obej­
mującą ulice w  Podgórza: A leja Dembowskiego, 
sw. Benedykta. Czarnieckiego. Czyżówka, Na Zbó­
ju. Parkowa, Plac Lasoty, Puszkarska, Rękawka, 
Swoszowicka, Szkolna. Węgierska. W idok, Za to­
rem, — mieści się nie w  szkole przy  ul. L w o w ­
skiej 62, lecz w s/.kolc przy ul. Śzkol. iej 5.

■ C E E H r D E r a i
B. lekarz dziecięcego szpitala Karoliny we Wiedniu 

lekarz i pitala św Ludwika

i

ordynb,e w  chorobach dzieci 
4 42t o 0 ci 3 — 5 popoł.

LIBROWSZCZY2NA 6. Tel. U ó -37

fiowrócił
i ord\ nu e od 2 1/2— 4 popo". -2 9v

przy ul. Warneńczyha 5 . I .p . Telsf. 1ł0 -28

B r .  J 0 Z F F  L I F B E S h I N D
r ou rócił s-! Hcr

K rsk o w , SU rcv.‘tś:ńfi &. tet. 104.&3

Dr. imtf. I .  E IF F T R
Nowy Sącz, ul. iizueuzka 7

p o w r ó c i ł  32ć| a

FIjd ' i i  h i
lUlirillllllill:;., A 

Niedziela, 28 września

Kraków (313) 11‘58 Sygnał czasu, hejnał. 12T0 
Gramol. 3 Kom meteor. 17>‘ łf> Reportaż zc startu 
awionelek do wcicigu dookoła Polski 1630 Dla 
rolników 1,10 Feljet pl.: „Architektura Krako­
w a ’ — wygi. p M Niżyński. 17 25 Koncert ork. 
dtlej pod dyr St Śledzińskiego. 1S" 15 Rozmait., 
komun 1905 ..Tęcza nad Krakowem " —  wygi.  
dr Buiański 19‘ 10 Grim of 20 KwW.lrans liter. 
(..Rerafc filozof" J. Szaniawskiego'. 2015 Muz lek 
ku w różnych zespołach — ogółem 15 instrumen­
tów i śpiewane refreny 22 Fcljct. pt „ Z per- 
sjickiywy' 22.30 Gramol" 23 Muz. lar. z ,,Oazy“ 
Warsz. 24 Hejnał 

W arszaw a 11117 Łódź 23:1.8, 1735 20 15 Muz. 
Katowi o • 408.7"' 11 "58 Sygnał, hejnał. 12105 

Graumf. 13 Kom meteor 15 Odczyt. !5'20 Odczyt 
1 • -10 Koncert 17‘05 ..Na u hewniey" . 17 25 Kon­
tur!. 18 15 Rnznmil HWjfi Windom przyjemne i po­
zy1 1!)"25 Odczyt 20 Kwadrans liicr p. Kraków). 
2015 Muz operowa 22 Fcljei. 22T5 Kom. meteor 
23 Muz. tan 

L w ów  '885 1) 11 ‘ 10— 24 p. Kraków  
Wiedeń 5103' 11‘05. 13, 16 1!V>) M uł 
Budapeszt (5505) 11, 17“’5, 19"15 Muz.
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Jakób Frank jako bohater
dramatu

Literatura żydowska ostatnich czasów, ta do 
siewna —  w  języku hebrajskim i żydowskim—  

pisana w  wielu innych językach obfituje w 
mesjaszy wszelkiego rodzaju. Słowem urodzaj 
na pomazańców bożych. Sabbataj Cwi został 
już dla swego mistycznego erotyzmu w yzyska­
ny przez modernizm- —  Przyszła  teraz kolej 
na resztę. Brod pisze Reubeniego po niemiecku. 
Kabak pisze po hebrajsku trylogję mesjańską- 
Bysirycki rozpoczyna swoim „Judaszem1* serję 
mesjaszy. Z kolei doczekał się opracowania tak 
że  Jakób Frank. I to w  jednym roku piszą dra­
mat o Franku Aron Cejtlin i Mojżesz Kulbak*).

Rozumie się, że z pod dwóch piór w yszły 
idwa różne konterfekty Franka. Frank Cejtlina 
jesi jak sam autor „Brennera“ i „Miasta Ży- 
łKłw4*, romantycznym marzycielem, wiecznie 
szukającym Boga swego per fas et nefas ; bo- 
taiter Kulbaka przypomina nam jego poematy, 
przesycone zapachem ziemi i jurnej, świeżej 
n«fetzwy.

Jednego jeszcze możemy być pewni, zanim 
otwieramy książkę jednego i drugiego. Bohater 
dramatyczny, zwłaszcza ożyw iony i w yczaro­
wany z  kartek suchej historji, nie może być 
zwyczajnym  szarlatanem, pospolitym omamia 
czem, za jakiego go historia uważa. Jest on tu 
i tam awanturnikiem zapamiętałym, konkwista 
dorem o twardem sercu, ale też niepozbawio- 
nym znamion wielkości cierpiętnikiem za swo­
ją i obeą sprawę- B y ł to warunek tern koniecz­
niejszy, że a boku jego staje w  jednym i dru­
gim dramacie dobry duch tych czasów i mąż 
opatrznościowy gmin w  rozterce —  Izrael Baal 
Szem Tow , <fla krótkości zwany Besztem, twór 
ca chasydyzlmn ekstatycznego.

Przez wprowadzenie osoby Balszemtowa mie 
Ii obaj autorzy zadanie znacznie ułatwione. —  
O frz j mali w  ten sposób konflikt dwóch p ie r  
wiastów, £ak bardzo przydatny dla dramatycz 
nego napięcia. — Cejtlin widzi w jednym i dru 
gim rzetelnych, ofiarnych poszukiwaczy Boga. 
Podczas gdy jednak Frank miał nieszczęście —  
zdaniem autora —  należeć do tak zwanych wie 
cznie szukających, w yw odził sie Beszt z tych, 
eo to Boga odraz-u znajdują. W obec tego nie 
zdziw im y się, jeżeli u Cejtlina Beszt jest już 
na. wstępie pogodnym, wiecznie radosnym —  
radość to oczywiście wewnętrzna —  sługą bo­
żym  (autor nie baczy na to, że ujmuje tern sa­
mem dramatyczności nieco z naturalnej dyna­
miki) —  Frank zaś jest wiecznie zgorzkniałym, 
niespokojnym duchem, chwytającym sie każ­
dej deski ratunku,' byleby znaleść oparcie na 
niej dla zewnętrznego chociażby pozoru wła­
snej wielkości i kumania się z Bogiem. Jest 
zaś tern tragiczniejszy, że sam w  tę swoją w iel­
kość nie w ierzy Przypomina raczej fantastycz i 
nego wynalazcę, niż —  proroka c zy  mesjasza, 
zmagiącego sie z Bogiem. Zwłaszcza, że —  
lak to zwyczajnie wynalazcy —  raczej myśli o 
sobie snmym niż o mającej zostać uszczęśliwio 
na ludzkości. Jest on. jak i jego antagonista 
Beszt indywidualista: Boga szukają nie dla in­
nych. ale dla siebie. Ze zaś po nich zostanie za­
stęp chasydów i uschła gałąź frankistów, to 
łuź nie wina bohaterów dramatu Cejtlina. To 
dusza autora romantycznie-indywidualistyczna 
tnfroni ich zrobiła.

T z duszy poety wywodzi sie owa słabość 
Franka, owo wieczne poszukiwanie dowodów

własnej wielkości nie w  swej duszy, aie poza 
obrębem jej. Nie posiada nawet- na tyle sił w 
sobie, by sie uważać za mesjasza Ogłasza się 
więc jako torujący drogę mesjaszowi, jako po­
średnik- Mesjasz dopiero ma się urodzić, a cia­
łem jedynie godnem urodzenia go rozporządza 
jego cudownie piękna córka Chawa —  Ewa —  
Ewcia —  Awacza. Frank szuka dla przyszłe­
go mesjasza potężnego ojca-opiekuna. Upatrzył 
sobie na zięcia Józefa II, przyszłego cesarza 
Austrji, ale ten (oczyw iście!) odrzuca ironicz­
nie wspaniałomyślny gest fantasty. Kończy się 
więc na tern, że sama Awacza znajduje sobie 
oblubieńca w postaci awanturnika Moliwdy* 
Kossakowskiego, a Frank przeklina córkę i za 
wzorem Maharala tw orzy swojego Golema- 
aby go zTobić Mesjaszem-narzędziem. Ale taki 
to już niesjasz-golem. W ystarczy jedno tchnie 
nie wszędobecnego Balszema. by się golem owy 
mesjasz rozpadł w proch i pył Pada Frank, a 
Beszt nie może sobie odmówić satysfakcji w 
formie uwagi historjozofic-iTiej: „Gdybyś nie
był sprowadził mroków takich na ziemię, nie 
mógłbym ja ich rozjaśnić-4*

Zgoła innym jest, jak zapowiedziałem Frank 
Kulbaka i na innej płaszczyźnie rozgrywa sie | 
konflikt m iędzy nim a Besztem. Antytezy będą 
tu nosiły nazwę „miłość44 i „siła44. Rzecznikiem 
siły jest oczywiście Frank. W ystępuje on w 
dramacie jako przybysz z obcych stron, który 
przywozi zbiedzonym, poniżonym współwyzna | 
wcom nargilę i szablę. Oba te emblematy mają 
mu dodać powagi w oczach Żydów, napełnić 
ich odwagą i zachęcić do walki z kastą rabi­
nów. R Leib z M iędzyborza prezentuje swoją 
wyniosła osobą rabinów i żydostwo golusowe. 
cierpliwie czekające na Mesjasza i zadowalają 
ce się w  międzyczasie szukaniem Go po księ­
gach Ale oto wrogiem nieugiętym ksiąg i uczo 
nej gromady jest Frank rubaszny, z kozacka- 
mołojcowy. Nienawiść to tern gwałtowniejsza, 
ileże sam jest. niestety, gburem i nieukiem: 
gdzieś podchwycił u Sabbatejczyków kilka ter­
minów o „Świętym W iecznym ". „Pani4'. „Dzie 
cku44, zaczerpniętych z zawiłej księgi Zoharu, 
ale na tern koniec. —  Przeciwnikiem ksiąg jest 
jednak nie tylko Frank, jest nim także r. Izrael 
Jest to jakiś znachor, jak wszyscy, „Baal- 
^zem44 zwany. W ygrzew a  się na przypiecku u 
Franka i czeka na objawienie, by stać się twór 
cą w iary upojnej, radosnej. Gdy jednak r. Leib 
z Międzyborza wykrzykuje, że Bóg zamknięty 
jest w świętych księgach, broni jeszcze przed 
objawieniem swego Boga lasów, gór i przestwo 
rzy Tak oto zazębiają się o siebie trzy  światy.

Jeden głosi, że Bóg zamknięty jest w księgach, 
drugi chce Go widzieć na ostrzu szabli, trzeci 
czuje Go wszędzie. Przepraszam, jest jeszcze 
świat czwarty. M łody Załmenke, co rzucił je^ 
sziwę i puszcza się z L itw y do Franka w  prze-, 
konaniu, że mu ten rozjaśni jakieś żmudne miej 
sce z „Przewodnika błądzących44 Rambama,4 
wie coś o nowym Bogu czy  nowem świetle, któ­
re wzeszło w Berlinie za sprawą wielkiego 
mędrca dessauskiego, Mendelsona.

Jak więc widzimy, nagromadzi! Kulbak doŚĆ 
materjału dramatycznego. Skoro w  dodatku 
zważym y bogactwo samej epoki, to można się' 
było po znanym talencie poety spodziewać zna 
komitego dramatu. Z winy jednak tematu po je 
dnej stronie i właśnie talentu Kulbaka po dru­
giej stało się, że jego „Jakób Frank*4 nie jest 
arcydziełem.

Podczas gdy Cejtlin dał swemu utworowi 
formę dramatu romantycznego, każąc wyna 1- 
kom i bohaterowi rozwijać się na przestrzeni 
sześciu kolejnych obrazów, to Kulbak pokusił 
sie o klasyczny dramat namiętności i kontra*, 
stów Poeta wprawdzie nie zaznaczył bliżej cza 
sokresu szczegółu /eh aktów (jest ich trzy ), 
a'e akcja mog?nł' "  bvć śrmałc zamk;:i'ta w y ­
miń rerr, jednej doby. Kulbak wybrał sobie ty l­
ko jeden moment z działalności Franka, epizod 
orgji po przybyciu jego dn Lanckoronia. Ra’  
bin miejscowy, r. Leib z Międzyborza prze-

• gn. wreszcie wyklina, a pod wrażeniem 
klątwy opusz-cza mesjasza wielu wyznawców. 
Mistrz sam uchodzi, i ten. co szab1 wojował, 
nie może od szabli zginąć. Jak łaski doprasza 
się u Żydów rabinowych, by się szabla na nie­
go zam-erzyli, ale, oczywiście, nadaremnie. Zo 
staje na placu właściwie Beszt, bo jednym i 
d ugim rzuca przestrogę, której na imię „mi- 

rz-rtiMrrir zo«aie pod wrażeniem, że rola 
bohaterskiego Franka sromotnie sie skończyła, 
a ona właśnie się zaczyna, bo dopiero teraz 
n Mani -•—  nadnięcie przp:ście na wiarę
chrześcijańska. Niedociągnięcia te, sprzeczno­
ści liczne osłabiają wraż.enie. Bohater staje się 
obok Beszra karłem. Czasem odbiera się wra­
żenie, jakby Kulbakowi nie o Franka chodziło. 
W vaa ie  sie mimowoli. że chciał dać obraz ru­
basznej tężyzny miasteczka żydowskiego w  
przeszłości. Stąd dobór osób. Rubasznym jest 
Frank i Baal Szem Tow, ruh isznem całe oto­
czenie napoły schtopiafycli Żydów  i erotyzm  
podkreślonych orgij sabbatejskich, uprawia­
nych w domu Franka. T oto ta rozliczność p ie r  
wiastków różnorakich i m otyw W  epickich roz 
sadziła trzyaktowy dramat o Franku, prawdzi­
wym  czy fałszywym  mesjaszu Gdzie jak 
gdzie, ale na jednym dramacie nie można kil­
ku pieczeni uoiec. Jakob frank czeka jeszcze 
mimo dwóch opracowań na swego poetę.

Chaim Low.

Letni Festival w  Salzburgu

•) A. Cejtlin: .T-ikób Frank. Dramat w  sześciu o- 
brazach W ilno W yd Kleckin M Kulbak: Jakób 
Frank Dramat w trzech aktach. Wilno. Wyd. 
Kłeck in

Istniejące w  Salzburgu od wielu lat Tow arzy 
ytwo Muzyczne zwane „Mozarteum44 powzięło 
po ukończeniu wojny światowej myśl uiządza- 
nia uroczystych przedstawień teatralnych i mu 
zycznych i to nie tylko w  tym celu, by ścią­
gnąć do starej stolicy arcybiskupiej co roku 
większą ilość turystów, lecz przedewszystkiem 
by międzynarodowej publiczności przedstawić 
w  jak najlepszem świetle stan kultury i sztuki 
austriackiej- Myśl ta doczekała się w  roku 
1920-tym urzeczywistnienia, wtedy bowiem po 
raz pierwszy odbyły się „Salzburger Festspie* 
le ‘\ które odtąd nabrały światowego rozgłosu 
i cieszą się olbrzymiem powodzeniem. —  Na 
„Festspie!e“ , które się stale odbywają przez 
cały miesiąc sierpień, składają się przedtawie*

nia dramatyczne i operov:, jakoteż koncerty.
Reżyserię działu dramatycznego objął sław­

ny Reinhardt, który miesiące letnie przepędza 
w  otrzymanym od miasta w  darze zamku Leo­
pold sl- ron koło Salzburga i tam też prowadzi 
letni Vurs dramatyczny. W  dziale muzycznym 
znowu pozyskano współudział wiedeńskiej ope­
ry państwowej i słynnych Filharmoników wie­
deńskich, jakoteż sił miejscowych (Mozar­
teum), wybitnych solistów i dyrygentów. Rozu 
mie się samo przez się, że do Salzburga z jeż­
dżają w  sierpniu nietylko niezliczone rzesze 
publiczności, rekrutującej się przeważnie z An­
glików i Amerykanów, lecz także wielka ilość 
artystów, którzy bądź to jako goście przysłu­
chują się produkcjom, bądź też występują z sa*
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©dzielnymi koncertami. Rokrocznie przybywa 
tz pobliskiego Reichenhall Jan Kiepura, stałym 
gościem jest również akompanjator Prihoda. p. 
Charles Cerne w tym roku spotkałem tam po­
nadto prof. Seweryna Eisenbergera a w  roku 
aeszfym zaproszony został do współudziału w 
Jednym z koncertów symfonicznych Lw ow ia­
nin Stefan Askenase.

Ud dziesięciu zatem już lat graja artyści 
Maksa Reinhardta z Aleksandrem Moissim na 
czele na placu przed tuniem Hofmannsthnla 
„Jeaermann", rzecz —  jak wiadomo —  bardzo 
silną, napisaną specjalnie dla Salzburga i na­
turalnie doskonale grana, która też cieszy się 
nieslabnącem powodzeniem. Najlepszym tego 
dowodem, że z dwunastu tegorocznych przed­
stawień niemal wszystkie były zupełnie w y  
sprzedane. Pozatem wystawiono w tym roku 
..Kabale und Liebe“  Schillera, angielska komc- 
dję Mauguhma „V iktoria ‘‘ z niezrównana Gi- 
zelą W erberirk a w starej, w skałach wykutej 
ujeżdżalni Goldoniego ..Der Dicner zweier Her 
ren" z przepysznym hermanem Thimigiem i 
Paulą W essely w głównych rolach.

Przeważa jednak w Salzburgu muzyka i to 
przedewszystkiem muzyka Mozarta, gdyż tu 
w  miejscu jego  urodzenia kwitnie kult dla nie­
śmiertelnej muzyki mistrza najsilnej. W  bieżą­
cym  roku z oper Mozara wystawiono w „Fest- 
spielhaus" tylko ..W ese!ę Figara“  i „Don Jua- 
na‘\ ponadto zaś Beethovena „Fidelis". Doni- 
zettięgo „Don Pasquale“ i „Ifigen ję w Aulidrie" 
Glucka. Dyrygentami byli FranciszeK Schalk, 
Klemens Kraus i Bruno W alter, solistami zaś 
feni m. in- Margit Angerer. Marja Ivogiin Ade 
la Kem , Lotte Lehmann, Marja Nemeth. Sigrid 
OnegJn, Viorica Ursuleac. Karol Hammes. Jó­
zef Kalenberg, Józef Manowarda. Ryszard 
Mayer, Koloman Patakv, Dr. Emil Schipper i 
Herman Wiedermann. O wybitnym poziomie ar 
tystycznym przedstawień nie trzeba chyba 
wspominać, wszyscy wykonawcy byli doskona 
li a całość przedstawień nie pozostawiała nic 
dó życzenia i to tak pod względem, wykonania 
iek i inscenizacji (reżyseram i bvli m in ° -  
Martin Zickel. Lothar WaFerstein i Maria Gut 
He'1-Schoder, dekoracje Alfreda Rollera).

Dział koncertowy składał sie z dziewięciu 
koncerstów orkiestralnych również pod dyrek­
cją wymienionych powyżej dyrygentów n no- 
więconych dziełom Brahmsa Mahlera. Beet- 
,ovena, Briicknera, Mozarta, Haydua, Józefa

Ryszarda Straussa oraz muzyce wiedeńskiej, 
lasycznei i francusk!ej. W  podwórzu dawnej 
ezydencji arcybiskupiej odbyły się pod kiero-

A L F R E D  L U T W A K

Modlitwa człowieka biednego
Ja patrzą na was, ja milczą, ja wiem. że wszyst

ko daremno —  
ja ty lko jedną mam prośbą: by chwilę zrobiło

sią ciemno,

by wiatry wilgotne, wieczorne zgasiły światła 
| w latarniach;

ja sam chcą zostać z niebem, chcą je rąkoma
ogarnąć•

: W iem , żc jest ono czyste, że niema tam kiw i 
| rozlanej,
j że nikt tam nic spija szczęścia z fb fz w h  oczn

spłakanych.

Niech się udźwignę na rekach, i zniosą iv bło­
tniste mieszkania, 

byś sobą nakryło nasze podarte, cuchnące
ubrania.

wniotwem dyrektora Mnzarteum Bernarda 
Paumgartnera nocne „Serenady M ozartow  
skie", w tumie zaś cztery koncerty koście’ne 
(Mozarta- M«za koronacyjna Requiem. Mote- 
fv. Psalmy itd.L których wykonawcą był -.Salz 
burger Dommusik-Vcrcin‘‘ (dyrygent Józef 
\1r»c'ęnpfV

Dziesięciolecie istnienia ..Festspiele" obcho­
dziło uroczyście zarówno miasto iak i M ozar 
"onm. którf* urzad^do snecialna Akademje. po­
łączoną z balem. Na Akademii tej. na którą 
" - t, Kvli prezydent Austrji Miklas i kanclerz 
Schobor odegrali poza częścią koncertową ar­
tyści Reinhardta jego świetna parodję Don 

un tańca ’zaś przygrywała znana wie 
dębska ork;e<;fra iazzowa Charlie Gaudriot.

Lecz nietylko „Festspieie" tworzą dla przy­
jezdnych atrakcję, jest nią w wielkiej mierze 
także cudownie niękne miasto z niezliczoną ilo 
ś^a nader c;ekawych zabytków, z twierdzą 
. Hohensałzburg‘‘ , z słynnym „Glockenspiel", 
kawiarnią „Bazar", w której się gromadzi cały 
świat artystyczny, z oryginalną winiarnią . Pe- 
te r«k £ lę r  i zawsze przepełnionem „Braustii- 
bel‘ ‘ . W szędzie ruch i gwar. po ważkich, sta­
rych ul;czkach ciągną sznury automobili i rze 
sze pieszvch a w  nocy, gdy gośc;e wracaia z 
.Festspielhaus" reflektory oświetlają najpię- 

kuieisze budowle, obrzucając ie magic^nem 
światłem. Alfred Plohn (Lw ów )

Nowe nabytki Bibljotiki ferozolfmsklej
Warszawskie „Tewaizysitwo Przyjaciół Un.iwer 

sytetu HebiajsJiiiego w  Jerozolimie" komunikuje 
nam:

W  ciągu ostatoiego półro-cza działalność „Towa 
rzystwa Przyjaciół Uniiwersytetm Hebrajskiego w Je 
roizolimie" rozwijała się bardzo pomyślnie i przywio 
sła bega-te rezultaty w  postaci zebranych książ< k, 
nut i liiaterjałów rękopiśnuieranych dla BifoWc -̂eki Je 
rozoMmskiei.

Liczba dizieł zarejestrowanych w  pierwsizem pół 
roczłi b. r. znacznie przekroczyła liczbę tomów, 
obnzymanych w całym roku ubiegłym i wynosiła 
3650 tomów Ogółem Towarzystwo zebrało 37.600 
tomów od początku swej działalności

O rzeregu darów informowaliśmy w maju b. r. —  
2  pośród skaialogowamych ostatnio zbiorów na wy  
ró4n5e»ie zasługują liczne dary wydawców, których 
z braku miejsca nae mamy możności wymieniać po­
szczególnie. Dzięki przychylności wydawców żydo 
wsłoksh i hebrajskich i ich zrozumieniu dla celów Bi 
bljotełci Jerozclirnsl ej —  udało się nam osiągnąć 
wypływ 80 proc. całej produkcji żydowskiej i hebraj 
słoej w kraju. Przekazywanie wszelkich nowych 
wydawnictw dla Biblioteki Jerozolimskiej jest waż 
w nietylko dlatego, że wzbogaca jej zbiory, ale ró 

wwieź dlatego, że pozwala z dużą skrupulatnością 
prowadzić b hiiografję produkcji żydowskiej i judei 
stycznej na całym świecie.

Dwa ważne zbiory nowych wydawnictw w  języ 
kn Dolskim wpłynęły od p. Mariana Sztejnsberga 
(fama F. Hoesdck), który —  jak co roku —  przeka 
ta l nam komplet swych wydawnictw z roku ubie 
ł s r  z dziedziny prawa, ekonomii i Wera tary, oraz 
od p. Janiny MarUkow.kazowej (Towarzystwo Wyda  
iwtaMB Ptafcie), która ofiarowała wuęitszoec wyda

wniictw swych z dzBdzńny Iłteratury, nauki i sztuki.

Towarzystwo uzys/kało w drodize wymiany nad 
zwyczaj cenny i ciekawy zbiór druków żydowskich 
i juda»styczoych rosyjskich z czasów wojny i rewo 

I hicji, między inimemo szereg pubiilkacyj z lat 1917—  
I 1918, t j. z czasów powstania i rozwoju Hcchaluicn.
1 Są to w przeważne’ mierze rzadkości b bljograficz 

ne, nieosnąg.uie na rynki- antykwarskim.

Zbiór stenogramów posiedzeń Sejmu i Senatu zo 
sitał całkowicie skompletowany. Archiwum Państwo 

| w ew e w Wilnie przesłało nam za pośrednictwem Od 
działu Towarzystwa 34 tomy publikacji „Komis* 
dla razbora drewnich akt", między innemu- dwa tomy 
poświecone Żydom. Jest to bairdzo ważna publikacja 
źródłowa dla dziejów Żydów na Kresach. Oddział 
Wileński przesłał 4 skrzynie książek rozmaitej tre 
śc l m edzy innemi bibliotekę medyczną Dra W ygo  
dzikiego.

Dział muzyczny Bibłjoteki poważnie się wzboga 
cłł d'Z,ęki darewi jednego z przyiadói naszego To 
warzystwa, który zaofiarował duży zbiór nut, liczą 

I cy przeszło 450 pozycyj. Towarzystwo uzyskało 
; zezwolenie Bibłjoteki na skompletowanie tego zbioru 

pazez zatop szeregu klasycznych dziel na koszt 
Uniwersytetu. W  ten sposób powstanie poważmy fum 
darosnt pod dział muzyczny Bibłjoteki, dział który 
dotychczas był ubogi i twoi zony dorywczo. Otrzy 
many zbiór zawieTa komolefme lub najważniejsze 
dzieli następujących kompozytorów: Bach. Mozart, 
Haydh. HaendeJ, Beethoyen, Schumann, Schubert, 
Weber. Mendelssohn, Wagner, Liszt, Brahms. Wolf, 
Franek Brnieritoer. Reger, Debusey, Raveł. Honeg- 
ger, Dwkas. Koussel. Poniesie, Borodin. Glinka. Rim- 
skft—Korsaków, Skriabin, Scboenberg, Strauss, Stra

wiiośk c. Prokofiew, Auric Bartok, Szymanowski etc; 
etc.

Towarzystwo oórzymaio również 4 cenne i bogate 
archiwa, znajdujące się w  trakcie systematyzowanie 
i porządkowania. — W  najbliższym czasie podamy 
szczegółowe informację o tych nabytkach.

KRO N IK A  LITE R A C K A .

Doohota teatru żydowskiego
ur Polsce

Związek artystów żydowskich w Polsce zwo 
lał do swego lokalu konferencję prasową. —  
Przedstawicieli przywitał nowo obrany przewo 
dniczący związku p. A. Samberg, a następni* 
zabrał głos p. Nożyk, przedstawiciel dyrekto­
riatu zorganizowanego przez Związek, by wy* 
jaśnić cele i zadania tej świeżo do życia powo­
łanej instytucji przy Związku żydowskich a r  
tvstów w Polsce. Ponieważ prywatni przedsię­
biorcy nie spieszyli się z otwarciem sezonu, 
postanowi! Związek Artystów  wziąć inicjatywę 
w swe ręce. W  tym celu wyłoniono komisję, 
którą nazwano dyrektoriatem, a której puru- 
czono prowadzenie żydowskich teatrów w Pol- 

j sce w zarządzie Związku. W szystkie teatry 
j prowadzone przez Związek będa scentralizowa 

nc, ma być utworzona jedna wspólna kasa r. 
której pokrywać się będą ewentualnie deficyty 
pojedynczych teatrów- Konferencję prasowa 
zakończył wiceprzewodniczący p, Morewski, 
który imieniem Związku oświadczył, że nowa 
instytucja dbać będzie o czystość sztuki.

* * *

Trupa wileńska pod dyrekcją M. Mazy gra 
jeszcze wciąż w Lodzi, a występy trwać maja 
dc końca br. Po ukończeniu gościńnych wystę­
pów w Łodzi miała trupa wileńska przenieść 
się do W arszawy, zdaje się jednakowoż, że t®
nie nastąpi. Niewiadoma więc jest rzeczą, do­
kąd trupa wileńska po ukończeniu występów w  
Łodzi się wybierze.

« » •

W  Warszawie grają nadal cztery żydowskie 
teatry a między innemi pod protektoratem W ar  
szawskiego Towarzystwa Teatralnego gra w  

teatrze „Nowości" przy ul. Bielańskiej ryski 
artysta Rubin, który wystawia tam „200.000“  
Szaloma Alejchema.

W  tych dniach ma się w  Warszawie odbyć 
dyskusja na temat sytuacji we współczesnym 
żydowskim teatrze w Polsce. W  dyskusji we* 
ztną udział najwybitniejsi żydowscy literaci 
i artyści. Przygotowuje się również do druku 
jednodniówkę z artykułami wybitnych litera" 
tów i artystów.

• • •

W e W ilnie  pod dyrekcją Józefa Strugacza 
odbywają się gościnne występy znanego iy *  
dowskiego artysty Zasławskiego.

,,U rjel Akosta"  —  drugo nową premjerą „Ha 
bimy“ . Bawiąca obecnie w  Berlinie „Habima" 
wystawiła jako swą drugą premjerę „Urjela 
Akostę" Gutzkowa w scenicznej przeróbce M. 
Liwczyca, pod reżyserią A- Granowskiegu. 
Prasa berlińska wyraża się z niezwykłym za* 
chwytem o tern przedstawieniu, aczkolwiek ma 
poważne zastrzeżenia co do samej przeróbki, 
zarzucając jej, że przemitniła tragedję w sztuk* 
ludową.

Archiwum dla h istorji żydowskiego teatru 
i dramatu. Ukazał się już na rynku księgar* 
skim duży tom zatytułowany „Archiwum dla 
historji żydowskiego teatru i dramatu". W ydaw  
cą jest Żydowski Instytut Naukowy we W ilnie, 
redaktorem dr. J. Szacki.

Historja Stanów Zjedtiozzonych w jązyku ty  
Jowskim. W  Nowym Jorku wychodzi w  ję zy ­
ku żydowskim monumentalna historja Stanów 
Zjednoczonych pióra Hillela Roggowa. Dotych* 
czas wyszło pięć tomów. Autor doprowadził na 
razie historję S tanów  Zjednoczonych do wojny 
domowej między stanami północnemi a połu­
dniowemu

Studjurn psychoanalityczne o Słowackim. 
Dr. G. Bychowski wydał nakładem J. Mortko-



^ c z a  w Warszawie studium psychoanaIiD»CZ" 
fle o Słowackim. Jest to pierwsze studium tego 
rodzaju w Polsce.

Co graja iv teatrach warszawskich? Teatr 
Narodowy wystawia •.Głupiego Jakóba“ Tadeu 
sza Rittncra zc starym Frenklein w głównej 
roli- „Teatr Polski'1 Szyfmana wystawia kome­
dię Carpentera pt. „Papa-kawalcr‘ ‘, z Junosza 
Stępowskiin w roli tytułowej.

Angielskie studium o polskim romantyzmie. 
O nolsk;ej literaturze romantycznej napisał p. 
Juljan Krzyżanowski, lektor Kings College w 
Londynie, obszerną monografie.

Nowa monoerafja o Żeromskim. Biblioteka 
Powszechna W . Zukerkandla w Złoczowie w y  
dała monografię W ładysława Pobóg-MalinoW- 
skiego pt- ,,Stefan Żeromski, życie i twórczość".

„Żyd na plebanii". Pod tym  tytułem ma 
wyjść dramat W łodzim ierza Słobodnika. który 
również pracuje obecnie nad powieścią pt. 
„Szpital1*.

Antor dramatyczny —  śpiewakiem. W  pi­
smach warszawskicn czytam y: Niemałą sensa­
cję stanowił fakt, że niedawno stanął przed ko­
misją egzaminacyjna ZASP-u znany autor dra 
matyczny Zygmunt Kawecki w  roli aspiranta 
na —  śpiewaka. Obecnie rozpoczyna Kawecki 
'„praktykę sceniczną". W ystąpi mianowicie w 
najbliższym programie teatrzyku „Uśmiech 
W arszaw y11. Nie trzeba dodawać, że występ 
ten popularnego komediopisarza wzbudzi żywe 
zainteresowanie-

Pomnik Einsteina w  Urugwaju. W  Montevi- 
<Jeo ma stanąć pomnik Alberta Einsteina, dłuta 
Jednego z wybitnycn rzeźbiarzy.

Międzynarodowy kongres krytyków  w P ia - 
dze. Na odbywającym się obecnie w  Pradze 
międzynarodowym kongresie krytyków oma­
wiano też m. in. kweśtję. czy  krytyk, który 
■fest równocześnie autorem dramatycznym, ma 
prawo wystawiania w  swem mieście swoje 
ntwory dramatyczne. Przyjęto uchwałę, w 
myśl której zawodowym krytykom nie wolno 
wystawiać w  mieście, w którem spełniają swe 
obowiązki jako krytycy, swych utworów.

Samobójstwo 89-letniego malarza. W  Nicei 
popełnił samobójstwo angielski malarz John 
Cousins Lawreiice. Samobójca był członkom 
londyńskiej akademii sztuk pięknych- Na sta­
rość —  dożył 89 roku życia —  był bez środów 
utrzymania.

Zgon niemieckiego bajkopisarza. W  tych 
dniach zmarł sławny ongiś niemiecki bajkopi­
sarz Teodor Etzel. Zmarły urodził się w roku 
1873 i zasłyną? jako wydawca literackiego cza 
sopisma ..Die Lese“ . Pozatem przetłómaczył 
Poego i Lafontainea- Jako oryginalny twórca 
zasłynął jako autor bajek, które swego czasu 
cieszyły się wielką popularnością.

Międzynarodowa bibliograf ja literatury świa 
towej. Międzynarodowy Instytut Bibliograficz­
ny w  Brukseli przygotowuje międzynarodowa 
bibljografję literatury światowej- Dotychczas 
uskuteczniono około 13 miljonów notatek bibljo 
graficznych.

Kemal Pasza jako pisarz. Turecki dyktator 
K^-ual Pasza zaciągnął się do cechu pisarzy, 
ukończywszy niedawno „Historię Turcji", w  
którem to dziele występuje raczej jako wycho­
wawca swego narodu niż jako historyk.

Oryginalny Churlie Chaplin otrzymał tylko 
dziewiątą nagrodg. Dorocznie odbywa się w  
Hollywood bal kostjumowy z nagrodą dla naj* 
teoszej maski i kostjumu. W  obecnym balu ko­
stiumowym wziął też udział osobiście Charlie 
Chaplin, który się zjawił w  swoich już przysło­
wiowych zbyt obszernych czarnych spodniach, 
za clasnei kamizelce, starych butasach i z okrą 
g?vm melonikiem na głowie. Okazało się. że 
takich Chaplinów było już na sali 32. Oryginal­
ny Chaplin otrzymał tylko dziewiątą nagrodę-.

NAD ESŁANE KSIĄŻK I I C ZA S O PIS M A
JER ZY  K U N C E W IC Z : PR ZE B U D O W A . R ZE CZ  

O ŻY C IU  I USTROJU POLSKI. Słowo wstępne 
proł. Z. Cybichowskiego. —  Towarzystwo W yda­
wnicze w  W arszaw ie 1930 (str. 349).

„NARÓD". Miesięcznik żydowski Nr, .16 (w rze­
sień—-październik) zawiera: U źródeł "hasydyzmoi 
Szymon Dubnow, Profesor Zygmunt Freud: Dr. 
T  Reik, Abel Pann —  malarz IPblj’ : Inż. D. Da- 
wtdowicz, Język hebrajski, jako czynnik poliiycz-

|  C H O R ZY RRrtGNJtCY U ZYSKAĆ  Z ił RCW IE
winni czem prędzei rozpocząć kuracjr w ielokrotnie odznaczonemi specyfikami

z ziół leczniczych OSKARA W O J N O W S H IE G O
|

Żądajcie tych specyfików  we wszystkich opiekach i składach aptecznych 
w opakowaniach po 200 lub 100 gram ów
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Na wypadek chwilowego braku w aptece (składzre aptecznym) potrzebnego Wam specifiku, 

skierujcie m Uclimiast Swe zamówienia do firmy:

Zioła lecznicze Oskar Wojnowski, Warszawa, Hortensja 3
(Listy w sprawach propagandowych i prośby o nadesłanie bezpłatnej broszurki kierować prosimy 

p, adr.’ .Oskar Wojnowski, Warszaw; - Praga. Olszowa 14").
P r z e d s t a w ic ie l  n a  w o| . K r a k o w s k i e  F i r m a  „ Z o r l a “ , u l .  S e b a s t ia n a  Ł .  9

Czego żąda Agencja Żydow ska
od tzącku brytyjskiego?

Londyn (ŻA T ). Drugi rozdział memorjalu A - 
gencji Żydowskiej do rządu brytyjskiego omawia 
kwestję imigracji do Palestyny. Na wstępie me- 
morjał stwierdza, że sens mandatu palestyńskiego 
domaga się stałej wolności imigracyjnej Żydów  
do Palestyny, ponieważ Żydzi powracają do P a ­
lestyny

jako obywatele, nie zaś jako obcokrajowcy, 
którzy mają na to uzyskać specjalne zezwolenie. 
Artykuł 6 mandatu interpretowany był w  „Białej 
Księdze" z 1922 r. w  tym duchu, że imigracja ży­
dowska nie powinna przekraczać jojemności go­
spodarczej kraju. Owa pojemność kraju zawsze 
będzie uwarunkowana stopniem rozwoju kraju 
W  kontroli nad imigracją osób majętnych Agen­
cja Żydowska nie uczestnicży wcale. Co się ty­
czy imigracji robotniczej admini-tracja palestyń­
ska traktuje Agencję jako instytucję pomocniczą.

Proponujemy — głosi dalej memorjał —  aby 
kontrola imigracji żydowskiej przekazana została 
Agencji Żydowskiej. Należy to rozumieć w  tym 
sensie, że Agencja Żydowska postępować ma zgo­
dnie z ustawami i rozporządzeniami rządn. Przy- 
tem rząd zarezerwowane ma prawo nadzoru, czy 
ustawy te i rozporządzenia są w  każdym poszcze­
gólnym wypadku przestrzegane Agencja Żydow- 
«ka winna też ustalić ogólną liczbę osób wszel­
kich kategoryj, które mają' być dopuszczone do 
kiaju w  danym okresie. Równocześnie Agencja 
przejęłaby odpowiedzialność za to, że imigranci 
nie staną się ciężarem dla miejscowego społe­
czeństwa.

W  rozdziale 3-cim memorjałn omawiana jest 
polityka kołonizacyjna w  Palestynie. Powrót do 
Sjonu —  głosi memorjał — wyraża się w  pierw­
szym rzędzie w  powrocie na rolę. Ludność ży­
dowska w  Palestynie w  r. 1929 wynosiła około 
100.000. w  tej liczbie 3500) przebywało w  osie­
dlach rolnych W  Palestynie więc osiągnięto naj­
wyższy odsetek żydowskiej ludności rolnej w  pc 
równaniu ze wszystkiemi wspólnotami żydowskie- 
mi na całym świecie. Dowiadujemy się, że rząd 
palestyński omawia kwestję popierania rolnic­

twa na drodze ulg kredytowych Byłoby jednak 
koniecznem, aby program rządowy objął również 
prace związane z nieljoracją nieużytków, aby 
odciążyć inslytueje żydowskie od prac -.wiązanych 
z nawodnieniem i nieljoracją gruntów. Rząd pale­
styński winien też poprzeć ozwój kolonizacji ży­
dowskiej, oddając do jej dyspozycji grunta pań­
stwowe oraz przyznając imigrantom- osadnikom  
ulgi podatkowe. Memorjał stwierdza, że do tej 
pory Żydzi nie korzystali z żadnych ułatwień w  
dziedzinie kolonizacji, aczkolwiek są one przewi­
dziane w  art 6 mandatu.

Urząd kolonja.lny oblicza, iż grunta państwowe 
w  Palestynie obejmują około 960.000 dunamów. 
Znaczna część tych gruntów znajduej się w  Doli­
nie Jordanu. Prócz tego rząd palestyński preten­
duje do wszystkich nieużytków obejmujących 
200— 300 tysięcy dunamów. przyczem znaczna część 
gruntów może być przysposobiona do uprawy. 
Około 40 proc. gruntów państwowych, nadających 
się do uprawy oddano boduinom (Beis- Szan i in­
ne) natomiast Żydzi nie uzyskali żadnych obsza­
rów  Grunta państwowe stanowią około 10 proc. 
całego obszaru Palestyny, który szacowany jest 
na blisko 12 i pół imljona -unamów.

Koloniści żydowscy nie korzysiają z żadnych 
ulg podatkowych, przeciwnie, płacą oni wyższe 
podatki, niż wieśniacy arabscy, orzyczcm memor­
ja ł wylicza wszystkie podatki gruntowe.

Memorjał stwierdza, iż w  interesie kolonizacji 
żydowskiej koniecznem jest poczynienie następują­
cych kroków: a) reforma systemu podatkowego 
dla kolonistów żydowskich, b) nowi koloniści ży­
dowscy powinni w  ciągu pierwszych trzech lat 
być zwolnieni z podatku dziesięciny i ..werko", 
c) koleje państwowe winny wprowadzić taryfę 
ulgową dla przewozu materjalów budowlanych, 
żywego inwentarza i nawozów przeznaczonych 
dla osiedli rolnych. Następnie memorjał formu­
łuje szereg wniosków dotyczących ochrony dzier­
żawców i rolników jak również tabelę odszkodo­
wań, jaką P I C  A. wypłaciła wieśniakom arab­
skim.

«§0  —

Za k a z zawierania ślubów miedzy 
dziećmi w Palestynie

J e r o z o l im a .  (ŻAT ) ŻAT dowiaduje siię, że 
rząd palestyńska wtkrótee ogłosi ustawę, zabraniają­
cą zawierania ślubów małżeńskich między derę- 
ćmi poniżej lat 14. Rząd nie jest jednak skłonny 
przyjąć wniosek żydowskiego towarzystwa ochrony 
kobiet, aby ogiraniiczeinće to dotyczyło dtziieci do 
16 roku życia, rząd nie chce bowiem wywołać opo 
zycji muzułmanów. Jak to miał miejsce skutkiem o- 
głoszenia podobnej ustawy w  Indiach. Nadrabmat 
palestyński nue przyłączył się do akcji związku o- 
chnony kobiet, mimo uznania przezeń ujemnych 
skroń małżeństw rmłoł-etneh. Stanowisko naczelnego 
Tahiuatoi Palestyny podyktowane zostało praktyko­
waniem w  gminach Żydów sefandyjskich zawiera­
niem małżeństw między dziećmi.

ny: Prof. J. Klausner, Apologetyka dawniej a dziś: 
O Preminger. „Naród Literacki ‘ Nasze cc1"  —  
Henryk Adler. Bilans rozczarowań —  H. M. N  
W  krzywem zwierciadle. Bihljografja. Kronika 
Niewolnik (nowela biblijna): Dawid Frlszman,
Mabroch: Mosze Smlliański, Naprzełaj (nowela): 
Mikołaj W adyai, Zarobek (opowiadanie): Lene-
man Lejb, Abrasza (nowela): Cha- Chad Miesiąc 
żydowski. Adres: W arszaw a, Skrz. poczt. 500.

Ukaranie Żyd ó w  z  z przestrzeganie 
spoczynku sobotniego

C z e r t u  o w c e .  (ŻAT) W  Dosłowne (Bukowina) 
sikag/atło wiieAi Żydów na kary pieniężne oraz areszt 
z zamykanie skłepótw w  sobotę. Żydzi skazani zo­
stali na podstawię ustawy o pracy, która nie zezwa 
1? na zamykanie sklepów w powszednie dnie nobo- 
aze, do których ustawa zalicza również dzień sobo 
t>ni Gmina miejscowa zwróciła się w  tej sprawie z 
ostrym protestem do ministra Bukowiny.

T E A T R Y  Ś W IE TLN E  I D ŻW IE K O W E
A PO LLO : „Parada miłości'1 
SZT U K A ; „Ostatnia koinpanja1-.
UCIECHA: „Tajemnica lekarza"
W A N D A : „Podróż poślubna1.

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR O M
W A R S Z A W : „Przygody w  obłokach'.
CORSO: „Wybuch prochowni" (Tin Mc, Coy

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik b*r.
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Po aresztowaniach

WIADOMOŚCI Z KRAJU
Wyniki wyborów u/ II. i I. kole do 

Rady m. Rzeszowa
(Kor. w ł.) Rzeszów, 26 września.

W ybory  w  II. kole wyborczam odbyły się, jak 
traewidziano, w niezwykle gorączkowej atmosfe- 
rae, stanęły bowiem do boju 3 listy kandydatów: 
F.jwnoczo ju i klubów radzieckich, stowarzysze­
nia kupców (na której figurowali trzej członko­
w ie  klubu radnych żyd.) i prywatna z kandydata­
mi secesji klubu radnych żyd., której przewodził 
p. ad. ObJbaum. Starania dwóch ostatnich list nie 
-dndoiły żadnego skutku, bo wybrano radnych i 
aaatępców listy zjednocz, klubów radzieckich. 
k^Jnymi wybrano wszystkich wylosowanych ra- 
iu y d i, (trzech z klubu radnych żyd i trzech z mie- 
saczańskiego klubu żyd.) a mianowicie pip Alle- 
rt (214 głosam i), Aszera Silbera (169 gł.), adw. 
4ra Silbera (182 gł.), Birmana (172 gł.), lekarza 
dra Krausa (143 gł.) i H. J. Druckera (139 gł.), 
Zastęipcami zaś zostali wybrani, pochodzący ze 
sfer kupieckich pp : L. Drucker (.208 gt.), Herz  
(190 gł.) i Emmcr (135 gł ). Na 381 uprawnionych 
Wyborców głosowało 261 wyborców tj około 70 
procent.

Z wielkiem zainteresowaniem oczekiwano wyni­
ku w yborów  w  I-em kole, w  którem wybiera się 
tylko katolików ze względu na przeważającą więk 
szość. Każdy był ciekaw, czy end :cja dotychczas 
nie przeprowadziwszy ani jednego kandydata, o- 
siągnie jakiś sukces w  I-em kole. zlożonem g łów ­
nie z polskich wyborców Nie pomogła jednak en­
decji czołowa kandydatura ks Toka.-skiego, lut. 
proboszcza, bo znaczną większością wybrano li­
stę zjednoczonych klubów radzieckich w  całości. 
Zostali wybrani radnymi pp.: naczelnik sądu po­
w iatowego Dydek (287 głosami), dyr gimn żeń­
skiego Siudy (284 g ł ) ,  urzędnik „karbowi1 Prze- 
mykalski (280 zl), adw dr Różycki (27fi g ł ). kon- 
trolor pocztowy Kurnal (271 gł.) > prof seminar­
ium PWirotto (271 g ł ) ;  zast-.pca.ni zaś wybrano  
pp.: kierownika urzędu ksiąg Gruntowych Brzo- 
siowicza (293 g ł ), dyr. Tow. Zalierkowego i K re­
dytowego Hostynka (288 g ł ) i Inż. kolej Sikorę 
(282 głosami). Czołowy kandydat endecji ks To­
karski uzyskał 177 głosów 1 to najwięcej ze swo­
ich towarzyszy, którzy uzyskali o wiele mniej 
glosow  Uprawnionych do głosowania bvlo 491 
wyborców, a glosowało 411, tj przeszło 80 proc. 
Z powodu takiego wyniku na 48 radnych bęizie 
zasiadał w  tutejszej Radzie miejskiej 1 endek, 
wybrany przed 3 laty, a ostatnio niewylosowany

Rad.
 o-----

D A LSZE  K O N F ISK A T Y  I AR FiSZTO W ANIA  
W  M A L O PO L SC a  W SCH.

W  Śniatynie koło Sokala aresztowano trzech 
sabotażystów i komendanta trójki z ukraińskiej or 
ganizacji wojskowej, Michała Jaczyszyna za u- 
dział w  podpalaniu. W czasie rewizji u areszto­
wanych znaleziono kilka kilogramów prochu 
strzelniczego, karabin, rewolwery, odezwy i in­
strukcje sabotażowe

Do województwa tarnopolskiego został w ysła ­
ny oddział kannej policji, który rozmieszczono w  
różnych miejscowościach tego województwa. Po ­
licja przeprowadza aresztowania, odsyłając are­
sztowanych do więzienia w  Tarnopolu

W  powiecie drohobyckim zostały rozwiązane 
ukraińskie straże pożarne i czytelnie „Proświty .

W ładze policyjne w  związku z sabotażami are­
sztowały onegdaj uczniów ukraińskich gimnazjów  
i tak: 6 we Lwow ie, 3 w  Jaworowie, 2 w  Stani­
sławowie, 4 w  Tarnopolu oraz jednego słucha­
cza filozofji.

Liczne akty zbrodniczego sabotażu w  Mało- 
polsce Wschodniej —  sprowokowały, iż kresowe 
przysposobienie wojskowe, w  porozumieniu z wla  
drami rządowemi, objęło ochronę terenów kolejo­
wych w  okręgu lwowskim  i stanisławowskim.

Oddziały przysposobienia, uzbrojone w  broń pal 
ną pełnić będą noone warty przy budynkach i ob- 
jektach kolejowych, oraz będą patrolować tory 
celem niedopuszczenia do zniszczenia czy uszko­
dzenia dobytku państwowego.

„CHCESZ B YĆ  O K R AD ZIO NYM
Donoszą nam ze Stróż, że jakiś bliżej nieznany 

„komitet związku antyżydowskiego'1 rozlepi} dw u­
krotnie W nocy na sklepach żydowskich antyse­
micki" ulotki pod powyższym tytułem. Zwracamy 
na to uwagę komendzie policji państwowej w  Stró 
łach, która zlikwiduje niewątpilwie nocnych roz- 
łepłaczr podburzających świstków.
TRAGICZNE POLOWANIE NA KUROPATWY

Z Bydgoszczy donoszą: W  Gostkowie wydarzył 
się onegdaj w  ozasie polowania tragiczny wypa-

SZCZEGÓLY ARESZTOW ANIA  P. KORFANTEGO.
„II. Kurier Ccdlz.“ który w  piątek rano doniósł 

własnym telefonem z Katowic, żo wiadomości prasy 
niieoiieckiiej o mająi.em nastąpić rozwiązaniu Sejmu 
Śląsk,iego, „są to najzwyczajniejsze pionki przedwy 
boroze, puszczane przez prasę niemiecką i opozycję 
w celach agitacyjnych** —  wczoraj rano miał już 
natura.We fatogairfię gmachu rozwiązanego Sejmu, 
razem z fotografią Korfantego i szczegółami tego a- 
reszitowa,ni,a. Szczeógly te przedsfawają się nastę­
pują oo,;

„Wćlla p. Korfantego przy uL Powstńców strze­
żona była od rana pr^ez licznych funkcjonariuszy po 
licyinych, którzy mieli d,o dyspozycji samecnód —  
Około godz. P zaiechał przed willę drugi samochód 
poilicyjniy, w którym byli kon isarz poloc.ii p. Chom- 
rański, żandarm wojskowy i żołn erz pof.lcj j.ny. — 
Weszlii oni do willi p. Korfantego. P. Korfanty był 
zajęty ubieraniem sę.

— Czem panem mogę służyć? — zapj-tal p. Kot- 
fanty.

—  Mamy ąoitcenie aresztowania pana.
—  Dobrze, ale przecież jestem posłem. Pozwolą 

pagtmie, że poślę syna do marszałka Wolnego z wia 
domoś„ ą, że j.osłów aresztują.

—  To pan może zrobić.
P. Korfanty nie wiedział, że w  nocy Sejm śląski 

został roewia/any. Zaipytal się dalej, czy a.resz’ 0- 
wiaimie nastąp,Jo na polecenie prokuratora, czy władz 
adimtmis,trący juych. Odpowiedziano mu, że na pole­
ceń e prokura fora. P. Korfanty ubrał się, pożegnał 
się z rodziną, wsiadł do stojącego samochodu i odje­
chał w  towarzystw.© komisarza Cbom rabskiego, żan 
di?rma wojskowego i żołnierza policyjnego. Służąca 
wyniosła mu do sa.inoeh kIu przygotovTany kufer. P 
Korfanty liczył się z aresztowanym i dlatego pozo 
stawił żonie i Marszałkowi Wolnemu wszystkie pel 
pomocnictwa. Odjeżdżając, skinieniem ręki żegnał 
się z uzirędnlkcmi administracji ks. pszczyńskiego, 
mieszczącej s e w  budynku naprzeciw, mówiąc do
urzędników: ,.Do widzenia w Brześciu nad Bugiem". 

•

W  organie p. Korfantego „Polon:'" czytamy mię­
dzy inmemi:

dek, którego ofiarą padł '■yn właściciela fo lw ar­
ku Stanisława Cywińskiego P. Cywiński wybrał 
się na polowanie ze swoim >2-letnim synem Mie­
czysławem W  pewnej chwili chłopiec spłoszy! 
stado kuropatw Zanim się p Cywiński złożył do 
strzału, dubeltówka wypaliła i cały nabój ugodził 
syna w  okolicę serca Chłopiec padł krupem na 
miejscu.

o l b r z y m i a  p a n a m a  p r z e m y t n i c z a  
W  P O Z N A N IU

Z Poznania donoszą: Tutejsza strat graniczna 
wpadła ostatnio na trop tak olbrzymiej panamy 
przemytniczej, o jakiej Poznań nie słyszał od sze­
regu lat. Afera ta wywołała w  mieście niesłycha­
ne poruszenie W ładze straży granicznej w  ostat­
nich dniach przeprowadziły nagłą rewizję w  skła­
dzie broni przy ul" Gwaraej 15. własności Niemca 
Eugenjusza Minkego, która dała niewiarygodne po 
prostu wyniki. W  rezultacie rewizji znaleziono 
bowiem wielkie ilości brom w  postaci rew olw e­
rów, fuzyj i strzelb myśliwskich, przemycanych 
z Niemiec. Minkę dla zatarcia śladu broń spro­
wadzał przez Gdańsk, skąd jako tow ar gdański 
szła broń ta do Poznania, oczywiście bez cła. 
Straty poniesione przez skarb państwa wynoszą 
około 200 tysięcy złotych

Niemal równocześnie straż graniczna wykryła  
drugą identyczną aferę, w  które] obywatelem dzia­

nie 8 mim. 45 Kancelarii Sejmu SląsiKicgo dekret 
o rozwiązaniu doręczono dopiero o godz. 10.20.

Jak z powyższego wym.ka, aresztowanie posła 
Korfantego nastąpiło z naruszeniem przepisu Kon­
stytucja o nietykalności poselskiej.

Pos. Korfanty ustirzegóiny był niejednokrotnie o  
zamierzoneim a.esztowamiu i mógł bez trudności 
wyjechać w bezpieczne m.ejsce Nie skorzystał jed* 
nak z tej możności, będąc przekonanym o swojej 
niewinności i o słuszności sprawy za którą waiozy

SZPIEG NIEMIECKI?

Wczorajszy ,41. Kurier Codtz." wyraża podejrze­
nie, że agencie prasowe berlińskie muszą pnsńhdiać 
„zaufaną osobę gdzieś w fcantirati teiefoniicznej (w  Ka 
towi.oach?), bo tylko dzięki podsłuchowi mogfy 
wcześniej otrzymać wiadomość o aresztowaniu p. 
Korfantego i rozwiązaniu sejmu śląskiego" Pismo 
domaga się stwierdzenia, „gdzie istnieje podsłuch 
na rzecz zag-anicznych agemeyj telegraficznych",

NAGLE O DW O ŁANIE  PREZESA, 
KATOWICKIEJ DYREKCJI POCZT

Warszawski „Kurier Poranny" donosi z Katowwt 
że w piątek lcziporządzemiem mipistua poczt i tele­
grafów został przeniesiony do W arszawy do dyspo­
zycji ministetrium dotychczasowy prezes katowjlckiel 
dyrekcjo poczt i telegrafów, p. Kuwuze Tymczaso­
wym jego zastępcą mianowany został wiceprezes, 
p. Kozubek.

D LA C ZE G O  A R E SZT O W A N O  B. POS. W EB- 
CZORKA?

Aresztowany w  patek przed południem w  rtopie  
nicach b. j>seł komunistyczny Józef Wieczorek, 
odstawiony został do więzienia sądu karnego w  Ka 
towlcach.

W  czasie ostatnich wyborów do sejmu śląskiego, 
odsiadywał on kairę więzienia w  Katowicach. Po  
wybraniu go posłem do sejmu śląskiego został wy  
puisizłcizoriy na wolność.

Obecnie po rozwiązaniu sejmu śląskiego rietykal 
■nuść p. Wieczorka skończyła się, wskutek czego 
za le same przestępstwa antypaństwowe powrócił 
do więzienia.

łającym nu szkodę państ,va jest Polak Jaruszew- 
ski. Przy ulicy Woźnej w składzie jego znalezio­
no w wyniku rewizji, trwającej przez cały dzień 
do godz. 1 w  nocy zapas broni myśliwskiej, spro­
wadzanej z berlińskiej fabryki Albrecht Kind. 
1 tu, podobnie jak w  pierwszym wypadku, spro­
wadzano broń przez Gdańsk, skąd bez cla ekspe- 
djowano ją do Poznania Pośrednictwo Gdańska 
było oczywiście fikcją, ponieważ pośród aresztem 
obłożonych listów i rachunków znaleziono kore­
spondencję Jaruszewskiogo z firmą z wielomó- 
wiacym dopiskiem, że ..broń wysiana tostała w ia ­
domą drogą* Straty poniesione w  tym wypadku 
pizcz skarb państwa sięgaią również 200 tysięcy 
złotych Śledztwo toczy się w  dalszym ciągli.

POTW OR? A ZBR O D NIA  

W  Darochowie, pow trembowelskiego, popeł­
niona została Dod tamtejszy : kościołem potwor­
na zbrodnia, której ofiarą padło 13-ju ludzi. W  
tłum włościan, Polaków i Rusinów, stojących o- 
bok cmentarza, rzucony został z krzaków granat, 
który eksplodując, zranił 13 osób. w  tem kilka 
ciężko O zbrodnię tę podejrzany jest parobek Jan 
Tarnowicz, który według przypuszczeń policyj­
nych rzucił granat na swego osobistego w roga  
Oleksę Krawczuka, który w  czasie wybuchu ni* 
doznał szwanku. Tarno wiozą aresztowano.

„Aresztowanie posła Korfantego nastąpiło o godzi
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Rak i kila u roślin
Każdy początek rozkładu poszczególnych 

części organizmu u istot żyjących jako tworów 
uorganizowanych, czyto ze świata roślinnego, 
lub ze świata zwierzęcego, polega na procesie 
chemicznym, przy równoczesnem współdziała­
niu biologicznemu Początek rozkładu organiz­
mu rośliny nastąpić może w  niekorzystnych 
d 'h niei warunkach życiowych, jak przy wadli­
wej funkcji jej soków żywotnych, polegającej 
na r.ienormalnem działaniu gruczołów, w  na­
stępstwie zia przemiana materji przy naamier- 
nym wysiłku rośliny w  jakimkolwiekbądź kie­
runku, mogą spowodować u niej początek roz­
kładu tkanek różnych części organizmu i po- 

, zbawić ją życia- W ydzie lin y pewnych gruczo­
łów, czyto będą poszczególne elementy c zy  też 
związki chemiczne płynne lub stałe w  postaci 
różnych sol; mineralnych, łącza się wówczas 
ze sobą w  odmiennym zupełnie stosunku jak 
zwykle, wywołując tym  sposobem chorobę u 
rośliny. Każdy niemal pokarm bez wyjątku 
płynny lub stały, jaki pobiera roślina z gleby 
podłoża, na którem wegetuje i wzrasta, za wie 
ra w  swym składzie prócz innych elementów 
I awiązków chemicznych zarodniki czyli owe 
odwieczne ''jądra drobnoustrojów znanych w  
fchemji organicznej pod nazwą enzymów iub fer 
m enłów

Jako/ ciała nieuorganizowane. tkwiące 
We wszystkich częściach składowych w organi 
fenie istot, stanowiące niezmienialną i niczem 
inieżniszezalą pramaterję. znachodząca się wszę 
dzie, gdzie tylko oko ludzkie sięgnie w przyro 
rdzSe w nieskończonej ilości, czyto w powietrzu 
czy  w  ziemi lub w  wodzie. —  Stoją w  ścisłym 
stosunku i odziaływują wzajemnie bezpośrednio 
na elementy i związki chemiczne organiczne i 
nieorganiczne jak na siarkan wapniowy, gips

CaSo4 wapno (Ca OH)2, smołę, naftę, arsen, ra 
djum z otaczającego je świata zewnętrznego, 
owodując u chorej rośliny w odpowiednich 

warunkach podrażnienie i początek rozkładu 
jej tkanek. Podrażnione tkanki obecnością pa­
sożyta i jego zarodników przy równoczesnym 
współdziałaniu elementów i związków chemicz 
nych, z zewnątrz, zaczynają początkowo szyb­
ko rosnąć czyli bujać, tworząc narosła w posta 
ci guzów zwanych rakiem  podobnym do kiły 
czyli przepukliny u roślin. —  Ze względu na 
jakość i rodzaj pokarmu jaki pobiera roślina z 
ziemi, posiada każdy w nim zawarty gatunek 
enzymu różny i specyficzny charakter działa­
nia na cały ustrój rośliny- —  One to p rzyczy­
niają się do rozwoju i budowy tkanek, tworze­
nia soków, utrzymania organizmu zdrowej ro­
śliny w równowadze i wyw ierają ogromny 
wpływ na charakter, a w ięc temsamem i na 
właściwości wrodzone tkwiące w  sokach danej 
rośliny.

Działanie ich jest w  przyrodzie niesłychanie 
skomplikowane, mało co o enzymach wiemy i 
wypowiedzieć się o nich umiemy. Pewnem ato­
li jest. że działanie ich nie jest chemiczne, któ­
re właściwie uskuteczniają ich drobnoustroje, 
lecz mechaniczno hydrolityczne czyli rozbija- 
iące ciała złożone na prostsze w  obecności w o­
dy. —  Zarodniki czyli enzymy i ich drobnou­
stroje pochodzące z pokarmów ze świata zwie 
rzęcego, posiadają stokroć intenzywniejszy cha 
rakter działania a temsamem i zdolność szyb­
szego zniszczenia organizmu rośliny, aniżeii 
enzymy czyli zarodniki drobnoustrojów pocho­
dzących ze świata roślinnego o daleko łago- 
lniejszym charakterze działania i słabszej sile 
enzymatycznej. — Tesame drobnoustroje jako 
istoty, które można sposobami zniszczyć i za­
rodniki ich. czyli enzymy jako pramaterja nie- 
zmienialna i niczem niezniszczalna, potrzebne 
zdrowej roślinie do żvcia i utrzymania jej or­
ganizmu w  równowadze, zmieniają momental­
nie w niekorzystnych warunkach życiowych u 
chorej rośliny swój dotychczasowy charakter
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I budująco twórczy na mniej lub bardziej chara­
kter złośliwy niszcząc częściowo lub całkowi­
cie jej organizm. Zaraz na wstępie odezwą się 
w pierwszej linji w jej sokach i tkankach dro­
bnoustroje z organizacji parazytów  toczących 
•włącznie żyw y jej organizm, r. ginące równo­
cześnie ze śmiercią rośliny. Zdolne są niekiedy 
w odpowiednich warunkach przeistoczyć się w  
roztocze czyli truposze saprophyty, należące 
do organizacji drobnoustrojów gnilnych, w ege 
tujących wyłącznie na trupach istot uorganizo* 
wanych- Napadają wówczas parazyty i ich za* 
rodniki zazwyczaj na pozostałości szczątkowa 
czyli historyczne tkwiące w organizmie jak W 
sokach żywotnych i tkankach rośliny. —  Nie" 
mniej pakują się też często w  nadwerężone vz4  
ści składowe organizmu jako miejsca Lajsłab* 
szego oporu wskutek jakiegokolwiek wysikko 
rośliny w którymkolo iekbądź kierunku. —  Z a "  
rodniki posiadają zdolność wytworzenia W! 
sprzyjających im warunkach nawet i z niewi­
dzialnych przesączy doskonalą komórkę dro­
bnoustroju. Roślna nawiedzoną być może tym. 
lub owym rodzajem choroby, zależnie od siły 
enzymatycznej i specyficznego charakteru dzia 
łania różnych gatunków zarodników czyli en­
zymów, nagromadzonych od wieków w  orga­
nizmie rośliny w tkankach lub jej sokach żyw o 
tnych. —  Rak i kiła czyli przepuklina u roślin 
jest chorobą soków, polegająca na obumieraniu 
czy li rozkładzie tkanek.

Pasożyt, „Plasmodio phora Brassicae“ nale­
żący do rzędu śluzowców (M yxom ycetes) wy 
woluje w organizmie rośliny często kiłę czyli 
przepuklinę jak: u kapusty, rzepy, brukwi, rzod  
kwi i radyski.

Rab u kartofli wywołuje pasożyt Chryphly- 
ctis endobiotica, zaś nectria ditissiina wywołu­
je raka u drzew owocowych i leśnych- —  
Wszechstronne i gruntowne poznanie właściwo 
ści chemicznych protoplazmy i enzymów, któ­
re uważać można za zgęszczoną endoplazmę, 
wyjaśni nam w przyszłości zagadkę wszelkich 
procesów i przejawów życiowych w przyro­
dzie.

Okazylna iprzcdat efe sezeity fesiennego!
Dla przykładu przytaczamy niektóre ceny:

Pończochy:Torebki damskie:
kopertowa z blank, skóry 

kopertowa z koizł- skóry 

kopertowa luksus, wyk. 

kopertowa na skórze 

na rączce bardzo efektowna 

wieczorowa jedwabna ze sztrosami 

oraz wybór modeli zagranicznych.

Teki. Necesairy, Manicures. 

portfele w wielkim wyborze.

Rękawiczki:
karlsbadzltie

imit. duńsk. długie z mansz. 

irchowe do prania 

glace dług.e ze sztuipą

Koszule męskie!
K P A K C W

ul. stratfom L. 5 Tele fon  121-94
R ok za ło żen ia  1897

3‘90

5'60

14‘80

19‘50

13‘90

7*90

HI d‘ecosse 1*93
fil d‘ecosse gęste 3*50
jedwabne (Waschseide) 2*90
jedwabne (Bemberg) 4‘50
jedwabne ze strzałką 7*50
męskie fil J‘ecosse sport 3 90
męskie wełniane 4*50
skarpety niciane 1*35
skarpety fil d‘ecosse w  prążki ażur 2*90

Pończoszki dziecinne wszelkiego rodzaju.

Swetry:
Kamizelki camskie wełn elekt. wyk. 13*90 

Żakiety wełn. (smoking) 26*50

Żakiety lii mai a ja fantazyjne 26*50

Kamizelka męska himafaja 15*50

Sweterki dziecinne czysto wełn. (szkof.) 9*80 

Sweterki dziecinne himalaja U ‘80

Garsonk wełniane (kostiumy) 29*80

1*95

3*30

7*90

9*80

Reformy: Pullouery*.
fil d‘ecosse 1*70 puliovery męskie 8*90

jedwabne 2*90 pulk>very czysto wełn. ang. w zory 18*50

jedwabno figi 2*50 puUovery damskie tweed z okrągłem
f*l d‘ecosse z jedw. 3*50 wycięctem 21*—

kombinacje jedwabne z koronką 5*50

Krawaty! Pyiamy!

NACHT P R Z E M Y Ś L
ul. Kazimierzowska 12 T e l.2 74

Rok założenia 1863
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J C l l E L l C C G I
Wschód 
słońca 

6. m. 31

Wrzesień

28
Niedziela 

6 T iszri 5611

Zachód 
słońca 

5. m. 22

Wyjaśnienie w sprawie oskarżania 
p rze z lekarzy sanitarnych

Wykroczenia natury sanitarnej kierowane są do 
sądu, celem pociągnięcia winnych do odpowie­
dzialności, przyczom w  charakterze oskarżyciela 
poza policją, występują niekiedy również lekarze 
niejacy sanitarni. Przeczyło to przepisom Kodek­
su Postępowania Karnego, na mocy których o- 
łkarżenie publiczne może być wnoszone tylko 
l>rzez policję lub władze administracyjne w  za­
stępstwie policji. Samorząd miejski wyłączony 
Został z tego prawa oskarżania.

N a  wczorajszem posicdjz-mi u Głównej Kom. 
Sanitarnej przyjęto do wiadomości, że Minister­
stwo Sprawiedliwości nie uważa za możliwe 
upoważnić lekarzy miejskich do- wnoszenia oskar­
żeń publicznych. Z tego powo-d-u oskarżenia będą 
przesyłane do policji. Lekarze sanitarni miejscy 
będą powoływani jedynie w  charakterze świad­
ków.

—  D Y Ż U R Y  A PT E K . Dziś w  niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, Retoryka 
1, Lubicz 7, Slradom 6, Karmelicka 9 i K alw aryj- 
ska 27. tylko dyżur dzienny mają apteki: Rynek 
A — B 45, Łobzowska C, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i PI. Zgodv 20.

—  R O Z B U D O W A  K R A K O W A . W  dniu 20 hm. 
odbyło się posiedzenie Komitetu Rozbudowy m. 
K rakow a pod przewodnictwem Prezydenta m inż. 
Rolicgo, przy współudziale reprezentantów Krak. 
L ł  zędu Wojewódzkiego, Dyrekcji Robót Publ,. 
Banku Gosp. K ra j. oraz Wiceprez. m. Ostrow­
skiego i dra Sehneidr;, Przewodniczący złożył wy  
eztrpujące sprawozdanie z działalności Komitetu 
I z użycia kredytów budowlanych Sprawozdanie 
to jednogłośnie przyjęto do zatwierdzającej w ia ­
domości. Ponadto uchwalono wnioski w  sprawie  
pożyczek dla Zakładu Pensyjnego dla funkcjonnr- 
Juszy na wykończenie budowy 3 domów o 135 mie­
szkaniach przy ul Słonecznej w  Dz. X III. oraz dla 
Krak. Spółdzielni mieszkaniowej na wykończe­
nie budowy domu 4-p. o 79 mieszkaniach przy ul. 
Parkowej w Dz. XXII.

—  O D N A W IA N IE  GRO BO W CÓ W  I N AG RO B- 
K o W . Ma gistrat wydał ostatnio rozporządzenie, 
którem w zyw a interesowanych właścicieli do u- 
trzymywania grobowców  i nagrobków na cmenta­
rzach krakowskich w  należytym stanie oraz do 
usunięcia ewentualnych wad i niedomagań tak 
technicznych jak i porządkowych. Niezastosowa­
nie się do tego zarządzenia będzie karane po my­
śli obowiązujących przepisów karnych.

—  C ELEM  U Ł A T W IE N IA  PO W R O T U  K U R A ­
CJUSZOM Z  K R Y N IC Y  PO W A K .  Z A W Y  w  cza­
sie od środy 1 października do niedzieli 2 listo­
pada, kurs wagonu sypialnego "Warszawa— K ra ­
ków  w  poc. Nr. 5—6 przedłuża się. do Krynicy 
ł>oe N r. 409/615/6715 trzy razy w  tygodniu tj. 
Z W rrszaw y  w e wtorki, czwartki i soboty, zaś 
Z Krynicy poc. Nr. 6716/616/410 w e środy, piątki, 
aied ziele.
* —  CHOROBY Z A K A Ź N E  W  K R A K O W IE , zgło­
szone w  czasie od 21 do 217 bm. Szkarlatyna 10, 
dyfterja 8, tyfus brzuszny 4, ospa wietrzna 2, 
róża 2, odra 1.

—  ST R A SZN Y  SK U TE K  M A N IP U L O W A N IA  
BRONIĄ. Dnia 25 bm Józef Jelonek z Szczakowy 
będąc w  odwiedzinach u .Tana Dziadury w  Gro­
dzisku, manipulował swoi n nielegalnie posiada­
nym rewolwerem, przez co spowodował wystrzał, 
którym zranił siebie w  brzuch. Jelonek odwie­
ziony został przez Dziadurę do szpitala Kasy Cho­
rych w  Jaworznie, gdzie lekarz dr. Fedak stwier­
dził u niego ranę śmiertelną.

—  D W A  W A G O N Y  PO C IĄ G U  OSOBOW EGO  
■ W y k o l e i ł y  s ię .  Dnia 20 bm o godz. 2 i‘3o
Ba stacji w  Jaśle wyskoczyły z szyn dw a środko­
w e wagony pociągu osobowego Nr. 1311 w  czasie 
Wjazdu od strony Stróż w  Jaśle. "Wykolejone w a ­
gony ciągnione na przestrzeni o k o I o  30 m po to- 
rxe, uszkodziły tor, co spowodwalo przerwę w  
lUchn na przeciąg 3-ch godzin. Z  pośród osób znaj 
jbijącycb Się w  wozach nikt nie odniósł uszko­
dzę -la. Przyczyną wykolejenia w ozów  było —  
Wtdłdg zapodania zawiadowcy parowozowni —

W  dniu dzisiejszym obradować będzie w  
Krakowie w  lokalu Przedśw it Haszachar, Stra 
dom 15, od godz. 10 przedpołudniem Rada Par 
tyjtna Org Sjońsfciej naszej dzielnicy. Prócz 
bieżących spraw organizacyjnych zawiera po­
rządek dzienny dw ie sprawy o  piei wszorzęd- 
nej aktualnej doniosłości P ierwsza — to ooe- 
one położeń© w  ruchu sjońskim i nasza naj­
bliższa praca organizacyjna. Kwestję tę refero 
wać będzie tow. Chaim Neiger, który brał u* 
dział w  ostatniej sesji Komitetu Akcyjnego w  
Berlinie i podzieli się z  członkami Rady par­
tyjnej swem. wrażeniami i informacjami co do 
sytuacji politycznej naszego ruchu. Naągól mo 
żna stw ierdze, że w  sytuacji politycznej sjoui 
zinii na stą p i/o  bardzo znaczne odprężenie, do 
czego w  pierwszym rzędzie przyczynił się w  
najwyższym stopniu pocieszający fakt, że poło 
żeiiie gospodarcze i ogólne w  Palestynie jest

obecnie nader pomyślne. Ze zdwojoną energią 
i niezłomnym optyn izmem rozpoczniemy więd 
u progu rozpoczynającego się sezonu jesienne* 
go wzmożoną pracę na wszystkich placówkach 
naszego życia organizacyjnego i partyjnego.

Drugi punkt porządku dziennego dzisiejsze! 
Rady partyjnej obejmuje aktualne sprawy akcji 
w yborczej do ciał ustawodawczych. Egzeku* 
tyw a  organizacji złoży Radzie partyjnej spra* 
wozdanie z  dotychczasowych kroków przedsi# 
wziętych w  tym kierunku, poczem Rada par­
tyjna będzie- miała sposobność wypow iedzieć 
się co do da'szej taktyki w  przededniu w ybo­
rów.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedź# 
nia Rady partyjnej zma.duja się w ięc sprawy 
doniosłe i aktualne, a wypróbowana wierność h 
deowa naszych tow arzyszy sprosta niewąipłr 
w ie  oczekującym nas zadaniom.

usunięcie się u jednego wozu prawego kola prze­
dniego. W iny w  tym wypadku nikt nie ponosi. 
Szkoda narazie nieustalona.

— R Z U C IŁ A  SIĘ Z  MOSTU DO W IS Ł Y . O g. 
HjgO rzuciła się w  celu samobójczym do W isły  
z III iM ostu Tekla Kowal (la l 26) zam. przy ul. 
Kącik 10 i utonęła. Za zwłokami podjęto poszu­
kiwania. Powód samobójstwa nieznany.

—  k R A D Z IK Ż  K IL IM U . D r Leopolod Droz- 
rowski właściciel wytwórni kilimów przy ul. Pod 
wale 3, zgłosił, że dnia 26 bm. skradziono mu ze 
slojącej przed domem furmanki kilim o wymiarze 
15t)ic260 c.m., wartości 250 zł.

—  W IB E H A  K R A D ZIE Ż . \Y nocy z dnia 25 na 
26 bm dostali się nieznani narazie sprawcy do

j sk lu  u galanteryjnego Jakóba Goklberga przy ul. 
| Salinarnej 17. Sprawcy dostali się najpierw do skle 

pa rzeźniczego Józefa Kalusa przez w y r­
wanie kló.lki od drzwi, a następnie przez wybi­
cie otworu w  ścianie dostali się do sklepu Gold- 
be:ga, skąd skradli lowary galanteryjne, łącznej 

i w a itosu  około 1930 zł. Dochodzenia w  toku
—  A R E S Z T O W A N IA . FI isser Majer (lat 21) 

krawiec zam. przy ul. Bonifraterskiej 3, przytrzy­
many został za ciężkie uszkodzenie ciała na oso­
bie Nalana Balumuta robotnika, zam. przy ul. 
Bonifraterskiej 3— Fraś W ładysław  (lat 30) przy­
trzymany został za kradzież roweru na szkolę 
nieznanego poszkodowanego. Rower od Frasia o- 
debiano i zdeponowano w  V. Komisarjacie PP., 
gdzie poszkodowany zgłosić się może celem roz­
poznania roweru w  godzinach urzędowych. —  
Chachlowski Karol (lat 25) sobolnik zam w  Pro­
kocimiu przytrzymany został pod zarzutem w ła ­
mania do wozu kolejowego i kradzież towarów.

—  D J A B L iK  DRUK ARSK I. W e wczorajszym  
artykule wstępnym („Należy poczynić dalsze kro­
k i ')  w  2-giej szpalcie, 2-gi w iersz od góry ma 
być „hecy" (zam. „checy"), w iersz 7-my od góry  
„coś pozytywnego i wydatnego** (zam. „wyraźne­
go *), w iersz 14-ty od góry „podłoże" (zam. „po­
kłosie").

—  DO NIO SŁE U D O G O D N IEN IE  D L A  PODRÓ­
ŻU JĄ C Y C H  K O LE JĄ  N A  D W O R CU  K R A K O W ­
SKIM. Tutejsza Dyrekcja kolei państw, pozwoliła 
Emerytom kol. otworzyć Biuro i Ekspedycję baga­
żową na tutejszym głównym dworcu (przy w y j­
ściu!) Ekspedycja ta, w  skład której weszły naj­
tęższe siły emerytowanych kontrolerów transpor­
towych i magazynierów, pal ega na odtransporto- 
niu bagażów z kolei do domów i hoteli za opłatą 
1 zł. 20 gr. za każzle 100 kg. natychmiast lub na 
odpowiednie zlecenie, oraz na odwozie tychże z 
mieszkania i nadaniu na kolei. Skład personalny, 
rzetelna i szybka obsługa, oraz pełna odpowie­
dzialność Związku za powierzone mu bagaże —  
usunie nareszcie wszystkie przykrości i kłopoty 
podróżujących, połączone z odbieraniem, trans­
portem i nadawaniem bagażów, l e n u  zarządzeniu 
należy przyklasnąć, a Związkowi Emerytów ży­
czyć: „Szczęść Boże!" 326Gx

KOMUNIKATY
—  BKEJ SJON (Zielona 17). Dziś w  niedzielę

0 godz 6 wiecz. walne zebranie członków. Na po­
rządku dziennym m. in.; sprawozdanie, dyskusja
1 wybór Wydziału.

—  F A S Z A C H A R  PR ZE D Ś W IT . Dziś w  niedzie­
lę —  w  razie pogody —  Wycieczka organizacyjna 
do Skały Kmity. Zbiórka punkt, o godz. 2-giej 
przy głównym dworcu osobowym.

HO TEL MONOPOL
KRAKÓW, ULICA SW. GERTRUDY L. 6

(centrum miaata pny pluntacb)
p o l e c a  50 słonecznych p o k o i
c e n y  n i s k i e ,  p r z y  d J n i s z y m  l u b  m i e s i ę a u p  p o b y c i e  z n a c z n y  o p u s t  

 o -- - - - - - - -

D A M S K I E  P Ł A S Z C Z E  J E S I E N N E
kupuje się korzystnie u Brossa. Dtidorowy wybór -  niskie ceny. 
A. BROSS, K raków , FLORJAŃSKa  L. 44

Stenotypistka p o lski-nim
z praktyka biurową poszukiwana od zaraz 
Zgł. z  podaniom dotychczasowej pracy orai 
referentyj Jo Adm. N. Dz. poć „Referencje S.“

H P H n n
GIEŁDA POZNAŃSKA

Poznańska giełda zbożowa z dnia 27. 9. 1980. 
Giełda zupełnie bez zmiany. Tendencja spokojna.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 27. 9 PA T . Waluty i dewiiy* Beaiłn

1GS 37— 168.87, Budapeszt 123.76 i pół do 124.00 4 
pół, Bukareszt 4.19 i siedem ósmych do 450 i  sie­
dem ósmych, Londyn 34.37 i jedna czw. do 34.47 
i jedna czw., N ow y  Jork 707 15— 709.65, Far, f i 
27.74 i pół do 27.84 i  pół, P raga  20.98 i Jedna ó* 
sir.a do 21.06 i jedna ósma, W arszaw a  79.19—  
79.47, Zurych 137.16— 137.66, Amerykańskie 707.75 
— 711.75, Niemieckie 168.12—168.72, Angielskie 34.40 
— 34.46, Polskie 79.04— 79.44, Szwajcarskie 136.85— 
137.65, Czeskie 20.95 i pół do 21.07 i pół, W ę ­
gierskie 123.99—124.39.

•

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.46, Ren­
ta koronowa 1.56, Losy Tureckie 19.75, Zieleniew­
ski 30,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 27. 9 PAT. Paryż 2023 i jedna czw., 

Londyn 25.04 i siedem ósmych, N ow y Jork 5.15.45, 
Belgja 71.90, W łochy 26.99 i pól, Berlin 122.73, 
Wiedeń 72.74, P raga 1329 i trzy czw., W arszaw a  
57.75, Budapeszt 90.23 i  pół, Bukareszt 3.06 i pół.

ZJAZD PR EZYDENTÓ W  INSTYTUCYJ EMISYJ­
NYCH W  N EW  YORKU. W  październiku mają parzy 
jechać do New Yodou gubernator Banka Francuskie 
go, Bamku AugfeJlskiego i prezydent Banku Rze 
sizy, celem naradzenia się nad sytuacją na między­
narodowym rynku pieniężnym. Wsipomaiani kierow­
nicy imstytuicy i emisyjnych mają się zastanowić nad 
środkami, kitóreby mogły doprowadzić do złagodze­
nia kryzysu gospodarczego wyzyskania wielkich 
zapasów złota Banku Francuskiego ila midęzyn ano­
dowego kredytu.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH.
T E A T R  IM. J. SŁO W ACK IEG O

Niedziela: pop. „Potrójne wesele"; wiecz. „Prze­
prowadzka".

Poniedziałek: „P ierw sza pani Frazer**.

„BAGATELA**
Niedziela: o 4‘30, 7*15 1 9‘30 „Serce Krakowa".
Poniedziałek: o 715 i 9‘3u „Serce Krakowa**.
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GERTRUDA GOLDSCHAUDT (Wiedeń).

Kocne spotkanie
Ull-ce v.v:.c!'k.c>io miasta mają po deszczu dziwnie 

śliski połysk. Wilgotne powietrze osnuwa je chłod­
nym .Heniem < światło laitairń gazowych odbija się 
upiorne w połyskliwe] pow-tar-zolinl uilic. Miarowe 
kapanie z rynien, dalekie auto, które wydaje s-emmy, 
głucho brzmiący sygnał, —  oto wszystko, —  po za­
tem cisza cicea wiieJkioiruejstkiiej nocy. I oto idzie 
rrtkj-da dz-ewczyna, delikatnie, subtelne stworzenie, 
ach, jakże pilnie strzeżone, jak azyste, jakie prześli­
czne!! Stąpa krokami, które mają być energiczne, 
a są tylko źle zamaskowaną trwogą przed samotno­
ścią. KiLap —  klap, stukają maHe obcasiki; przede to 
nic nie szfloodzł. o, z pewnością nic a nią, a właści­
wie niema- w  tem chyba nic strasznego, jeżeli my 
i nasza właścicielka — idziemy dziś samotnie do do­
mu. Znamy przecież drogę doskonale. Zbaczamy na 
lewo, potom przez utfice i w tamytm sitairyin, czci­
godnym domu —  możnaby go utłaściwie nazwać 
pałacem, tak starym jest i wytwornym, —  tam je­
steśmy u siebie. I stuikagą szybko wzjomuż ulicy. —  
wzdtoiż cienmea, śliskiej ulicy. Troszkę odwagi-, tro­
szeczkę tylko odwagi, zaraz będziemy w  domu! Oto 
latarma; jej światło jest azitwmie mdłe nierówne 1 
niesamowite.... a teraz styiełhać kroki. Zbliża się jed­
na z tych dziewcząt, które jaskrawo malują twarz, 
krwawą czerwienią wargi, a oczy i brwi głęboką 
czernią; Jedtoa z tych dtznewcząt, które ciało swoje 
Sprztdają t dlatego wykluczone są ze społeczeń- 
MWBu.

O m  przyzwyczajona jest chadzać nocą samotnie 
pKr ulicy, w mdliem świetle latarń. Ciało swe obnosi', 
na sprzedaż i jest ładna i mfodai, —  a przecie już 
M c stara, tak przesycona żydem, tak zmęczona nę­
dzną swoją egtzystemic&ą... I dreszcz przejmuje nagle 
ptfodą, doUksama dziewczynę, dreszcz aż do dna h 
fcowato—subtelnej duszyczki:. Chwyta ją obrzydze­
nie — brud, podłość, zbrodnia wywołuje iw niej fizy- 
csue, <Haw.ące uczucie mdłości, tak się do ściany 
■Aarego domu, czutje chłodną wilgoć muiru i czuję 
ten drińd lalko ukotenie A ta druga spogląda na nią 
przez chwflę tylko przez ułomek sekundy tylko, —  
lecz w e wzroku nieznajomej, delikatnej dziewczyny 
taty nieskończony smutek obcych światów, .eży 
(talekio spojrzenie w  nicość, spojrzenie, którem wi­
dzi się wszystko, wieczną nieskończoność > ml..

DeBkatna, subtelna dziewczyna uczula, że ooś za­
łamało stfę w  jej szklanej duszyczce; była to odwie­
czna nienawiść dwóch światów, spowodowana od­
wiecznemu przesądami. Dziwi sie, że teraz jest tylko 
leszcze smutna, bardzo smutna, ale nie nieprzyjem­
nie, rtite, przeć.wnie, tak miło smutna, cieszy się swo 
Im smutkiem i dziwi sCę 1 sama siebie nie ro-zume. 
Wtem chustę „teka umakrwamej dziewczyny spada na 
ziemię, w  bioto wiielfcoimiejskiego bruku Glbmu-tka 
tfeaoina brudzi się, występują na niej wielkie, ciemne 
plamy i zamtuza sie ostatecznie w błocie uldcy. Deli­
katna dziewczyna dziwi się bystrości swej obserwa­
cji, szybkości siwej myśli, — móizg ludzki to jednak 
oudowny m-choanizm. Chciałaby właściwie podnieść 
maleńką chusteczkę, która bru/dna łeży na ziemi —  
1 gdyby to była powieść, to z pewooś.iią byłaby ją 
podniosła, pobiegłaby za dziewczną z maJ-o-waną 
twarzą, oddałaby jej zgubę, przepraszając grzecz­
nie.

Ale, bardzo proszę, to przecie jest dobrze wycho­
wana panienka, panienka ze szklaną duszyczką, —  
kunsztowne s-fcło kryształowe, cieniutkie ; pełne kiul 
tury. Duszyczka zadźwięczała wprawdzie jasnym, 
wysokim dźwiękiem, —  tonem zrozumienia. — ale 
dla dalszego oddźwięku jest za słaba, za bardzo wy­
pielęgnowana — od tego ma przecie swoje wytwor­
ne •wychowanie.., Stawia tylko swój obcasik na ma­
łą chusteczkę w błocie. — ,.B'uim“, —  mówi panto­
felek, —  „stratuję cię". —  ,,Tak“ —  mówi chustecz­
ka —  „do tego jestem przyzwyczajona" I dalej nic 
Rie było — krótka myśl, która szybko zniknęła w 
tak! anej duszyczce panienki... A deszcz zmów zaczął 
padać, drobny, cichy, wielkomiejski deszcz —  ; 
bruki znów strły się lśniące i śliskie...

Uważaj, żebyś ty się n/e poślizgnęła, deltkaim pa­
newko! Tłóm. E. S.

J e r o z o l i m ą .  27. 9. ŻAT. W  pobliżu grobu 
Absaioma w  bcłip-e Kedrom znaleziono zwłoki za­
strzelonego młodego Żyda. Inspektor policji oś w ad 
czyi, iż według istniejących przypuszczeń, zabitym 
jest urzędnik palestyńskiego funduszu pomocy W i- 
śnlerwsflo, który zaginął przed dwoma tygodniami. 
Orzeczoaie lekarskie stwierdza, że popełnił on sa­
mobójstwo. .,DawaT“ natomiast wysuwa domysł, że 
zachodzi tu wypadek mordu.

Z M O D Y

Parę słów o modzie dzisiejszej

Obserwując modę dzisic-j-si.ą —  mamy tu "a 
myśli suknio przed- ’ popołudniowe — nic może 
my zaprzeczyć, że prawie wszystkie w ygląda­
ją młodocianie i pojedynczo. Czasem są one tak 
pojedyncze, że doskonale pojmujemy zdziw ie­
nie mężczyzn, którzy nie mogą zi o zumieć, dla*

1 czego taka skromna sukienka tyle pieniędzy 
kosztuje. A jednak dzisiejsza moda jest bardzo 

j kosztowna. Suknia miusi być bowiem uszyta z 
dobrego, d rogego  materjalu, żeby ładnie się u- 
kladała a i ta pozorna pojedynczość fasonu, jest 
tak trudna do uzyskania, że wymaga dużej pra 
cy i umiejętności od krawcowych. To  iuż nie 
są te proste klte-lki i suknie płaszczowe, z przed 
paru lat, które każda, choćby najsłabiej orientu 
jąca się pam uszyć sobie w domu umiała.

Charaktery stycznym rysem dzisiejszej mody 
jest wysoko umieszczony pasek, czasem na­
w et powyżej naturalnej lito i stanu. Do tego 
dochodzą prawie zawsze szerokie, kloszowe 
spódnice, przyczem klosze zaczynają się dość 
nisko, bo porad kolanami. Górna część sukni 
ozdobiona jest niejednokrotnie pelerynką, lub 
epoletlkami i;a rękawach. Bardzo modne i typo­
w e dla zimy tegorocznej są nadal proste, ni- 
czem nieprzybrane jasne kołnierzyki i mankie­
ty. W ielki nacisk kładzie się dzisiaj na ozdobne

rękawy. Modne będą przy- sukniach popołudnie 
wyeli rękawy bufiaste i to w ten sposób, że 
górna część rękawów jest /aopatrzona bufka. 
która psi w yżej łokcia jest zebrana dolną obci­
słą częścią rękawa, zakończonego ma-nkieer 
kie-m dostosowanym do kołnierza.

Suknie we fałdy będą nada! modne i chetnie 
noszone zwłaszcza, o ile mają charakter spor­
towy, Klosze natomiast mają pierwszeństwo 
przy sukniach popołudniowy:!], które też są nie 
co dłuższe.

Koniecznem uzupełnieniem garderoby ele­
ganckiej pani są rękawiczki Do sukien popołud 
ulowych są zaopatrzone mie w mankiet, dość 
wysoki, natomiast przy sukniach w ieczoro­
wych powinny sięgać wysoko ponad łokieć. :

Smutno jest wprawdzie, że w dzisiejszych 
czasach, gdzie niejednokrotnie na suknię zale­
dwie wystarczy, trzeba się jeszcze zaopatrzyć 
w  kosztowne luksusowe rękawiczki. Ale któ­
ra e lega-nok a pato n,ie odmówi sobie innej przy 
jemnośck aby uzupełnić garderobę swoją tym ' 
eleganckim szczegółem.

Rycina nasza przedstawia parę eleganckich 
popołudniowych sukien, charakterystycznych 
dla mody dzisiejszej.

Z EKRANU.

„Tajemnica lekarza"
(Kino-teatr „Uciecha")

P ierw szy  mówiony fiJm polski zawdzięcza 
swe powstanie wytwórni , Paramoiint" która 
do Paryża ściągnęła asy polskiej sceny powie­
rzając im główne role w  utworze angielskiego 
autora Barriego, przetłumaczonym na polskie 
przez Perzyńskiego. A w ięc od pierwszego poi 
skiego filmu mówionego nie wolno i nie należy 
zbyt dużo żądać.

Zresztą reżyseT p. Ko rabski. któ-y w yg ło ­
sił przemówienie, witające pierwszy poiski 
film mówiony w yraźn ie podkreślił słabe jego 
strouy, zaznaczają;* że nie potraktowano go ze 
stanowiska- wizualnego, że niektórzy aktorzy 
nie zrozumieli jeszcze, że film nie jest teatrem. 
Nie wiem, czy winę ponosi tu dość blada

treść scenariusza, czy sami akto-rzy. faktem 
jest, że film budzi dość poważne zastrzeżenia.- 

Ale gra świetnej polskiej trójcy aktorskiej bak 
wybitne posiada walory, tak mocne pozostawia 
wrażenie, że się chętnie zapomina o wszelkich 
brakach. P  Gorczyńska świetną i wyrazistą a 
ptzytem pełną dyskretnego umiaru grą i mimi­
ką przykuwała uwagę w idzów . P. Stępowski 
nie jesit nowicjuszem na polu filmu, mocno w ięc 
zagrał rolę hrutalnego, ale umiejącego się hamo 
wać samca, uposażając ją nawet w  ludzki a- 
kice-nt bołu. Ludwik Solski najniew-dzięczmiej- 
szą ma roję, ale wielki ten artysta potrafi z niej 
wydobyć wszelkie odcienie. Że Sawan jest za ' 
bójczo piękny, w szyscy  wędzą, dodaję więc 
tylko, że nawet wąsiki, które sobie przyczepił, 
zbytnio mu nie zaszkodziły.

Moassl.



W ywiad z  Hitlerem
(Telegram  własny J i  owego Dzienni t a ' )

L o n d y n  27. 9. (R ) „Daily Mail“  przynosi 
dziś in terw ew  s\vt:®o korespondenta berliń- 
ttoego z  Hitlerom. Korespondent zaznacza na 
począśku, że  potęga Hitlera nie leży bynajmniej 
w  jego  gadatliwości, lecz w  przekonaniu jakie 
zdołał wpoić w  masy. Powołując się na ostatni 
artykuł lorda Rothermere, oświadczył Hitier, 
t e  po 12-letm'ein więzieniu wersalskiem musza 
Niemcy otrzymać te same prawa, co inne naro 
dy. Gdyby jednak Europa postanowiła że 
Niemcy skazane sa na więzienie dożywotnie, 
wdwiczas powinna się Europa przygotować do 
rozpaczliwej walki narodu niemieckiego. Ka- 
id y  powfin-ei: się łatwo domyśleć, co to ozna­
cza —  mówił dalej Hitler. Lord Rothermere

Komunikat SjcnsKiego 
 bloku wyborczego
Sekretar at Sjońsikiego bloku wyborczego w  

Polsce pros; nas o  zamieszczenie następu jącego  

komunikatu:
Sjoni&tyczny blok w y b o rc zy  w  Polsce w z y ­

w a  wszystk ie  stowarzyszenia sjonLstyczme w  
Polsce, wszystk ie  lokalne organizacje ,Mizra- 
chi“  i ,H;taJidnit“ - jakoteż cz łonków  tychże 
organizacyj. aby  nic wdawali się w  jakiekolwiek 
ro zm o w y  i rokowania co do nadchodzących w y  
borów do Sejmu i Senatu — bez uprzedniego po 
rozumienia się z Egzekutywą Bloku Słońskiego 
\ bez Jej zezwolenia. W  miejscowościach, 
gdzie  rokowania takie zostały już naw.ązane 
należy ośw iadczyć , że pertraktacje prowadzo 
•ne bylj- b*z w iedzy  centrali i są przeto niewa 
żne.

Skarga Tclkstiim iu
shierouiana do H agi

G e n e w  c 27- 9. (R ) Na dzisiejszem posiedzę 
n;u Rady Ligi rozpatrywano zażalenie niemie­
ckiego Vouksł undii w sprawie niedopuszczenia 
80 dzieci Jo szkól mniejszościowych na Gór­
nym SląsKu. Rada uchwaliła sprawę oddać do 
rozstrzygnie,, r. Międzynarodowemu Trybumato 
wi w Hed/e.

Pro grasr współpracy
g o sp o d arcze j psrnsfui europelrklch

G e n e w a  27. 9. (R ) Komisja polityczno-gos 
podarcza Lig; wypracowała obszerne sprawoz­
danie. zawierające wielki program polityczno- 
gospodarczy. Sprawozdanie opiera się na ści­
słej współpracy gospodarczej, przedewszyst 
kiem państw europejskich, w czem widzi jedy­
ne możliwości uzdrowienia życia gospodarcze­
go- Jako środki prowadzące do celu wymienia 
sprawozdanie: gospodarcze porozumienie re­
gionalne wśród poszczególnych grup uregulo­
wanie taryf celnych, racjonalizację klauzuli ną] 
większego uprzywilejowania, oraz regulację 
kredytu międzynarodowego i obiegu ziota.

5 lat więzienia
W yrok przeciw* o sprawty zamachu 

na ks. tfumberta
B r u k s e l a  27. 9. (R ) Dziś zapadł wyrok w  

procesie o zamach na włoskiego następcę tro­
nu księcia Humberta- Oskarżony de Rosa został 
skazany na 5 lat więzienia za usiiowane zabój­
stwo i posługiwanie się fałszywym  paszportem

~ Pułk. Macia aresztowany
uj Barcelonie

P a r y ż  27. 9 (R ) Przywódca katalońskiego 
ruchu niepodległościowego pułkownik Macia, 

który swego czasu z garstką ochotników z Per 
pignan wystąpił do walki z ówczesnym dykta­
torem hiszpańskim Primo de Riverą, powrócił 
wczoraj z wygnania z Brukseli do Barcelony. 
W krótce po jego powrocie policja wytropiła go 
w  mieszkaniu jego córki i aresztowała. Po 
królikiem przesłuchaniu na policji Macia został 
wyw ieziony w nieznanym kierunku.

poznał się .a wartości L igi Narodów i określił 
ją jako humbug. Odpierając pogłoski o zama­
chu stanu powiedział Hitler, że -ke rozumie, 
dlaczegoby miał wzniecać powstanie; obecnie 
zdobyła jego rartja 107 mandatów, w  następ­
nych wyborach zdobędzie dwa razy tyle. ,.An 
glja i Niemcy nie pozostaną wrogami na wieki 
—  oświadczył Hitler — a silna partja w  Niem 
czech fw o -zy  zaporę dla bolszewizmu, co le 
ży  nietylko w interesie Anglji lecz i innych naro 
dów. M oże przyjść wreszcie chwila, że Anglja 
znajdzie się w kłopotach, a wtedy przyjaźń nie 
miecka może, się okazać zbawienną" —  zakoń­
czy ł iuterOkutor.

Pos. WlerczaEt i dr. Kuliński
Obraza rz?c u i -  sp<>dien>e płodu

( Telefonem od naszeeo korespondenta)

W a r s z a w a  27. 9. Sin. Odnośnie do wia­
domości podanej przez nas wczoraj o wytocze­
niu dochodzenia przez prokuratora okręgu w  
Gnieźnie b. posłowi W ierczakowi za znieważe­
nie członków rzędu polskiego w  przemówieniu 
wygloszonem na zebraniu w hotelu francuskim 
w Gieźnie p. W iercznk w  wywiadzie udzielo­
nym prasie oświadczył, że wogóie w  ostatnich 
czasach nie bawił w Gnieźnie i nie wygłaszał 
żadnego przemówienia Odnośnie do osoby dra j 
Kulińskiego . z zawodu lekarza —  ginekologa, 
któremu zarzucają spęd zen'c nłodn wsuazuje 
prasa opozycyjna, że dr. Kuliński, który jest 
podpułkownikiem był wprawdzie przez kilka lat 
c/Li:kicm i działaczem Stronnictwa Narodowe 
go. jednakże po przewrocie majowym przeszedł 
do obozu prorządowego i był prezesem B.B. w 
Wągrowcu. Dopiero ostatnio na skutek nieza­
dowolenia z posunięć tego bloku przeszedł do 
NPR. prawicy.

Dyktatura BriinfnB-Treuiranus?
iTelegram  w ij* ’;y. .Jicw eso Dziennika")

B e r l i n  27. 9. (R ) Możliwość utworzenia dy 
ktatury: Briining — Treviranus, oczyw iście za 

zgodą prezydenta Rzeszy Hindenburga —  nie 
wydaje się nieprawdopodolna. W czoraj odbyła 
sie rada ministrów, która zakończyła swe obra 
dy dopiero po . ólnocy. Oprócz spraw natury 
gospodarczej rada ministrów uchwaliła cały sze 
reg kwestyj natury politycznej- W  kolach mia­
rodajnych panuje przekonanie, że Briining nte 
może liczyć na współprace z nowym Reichsta* 
giem. W ydaje się też. nieprawdopodobne, aby 
Reichstag poparł jego program.

Kom untftf niemieccy zdobyli 
7 7  mandatów

B e r l i n  27. 9. (R ) W edle ostatecznego obli 
czenia głównej komisji wyborczej, podczas os­
tatnich wyborów do Reichstagu w dniu 14-go 
września oddano ogółem 34,956-723 głosów waż 
nych. Na niemiecką partję komunistyczną pa­
dło 4.590.179 głosów, wskutek czego partja ta 
zdobyła 77 mandatów, czyli o jeden więcej niż 
pierwotnie obliczono. Innym partjom iekka zw v 
żka głosów nie wpłynęła na wzrost uzyskanych 
mandatów. Wybranych zostało ogółem 577 po­
słów.

Argentyński minister
aresztowany

(Telegram  własny ,JJowego D z ienn ik i")
N o w y  J o r k 27. 9, (R ) Z Buenos Aires do­

noszą, że min. spraw wewnętrznych w rządzie 
Irigoyena, Gonzales. został dziś aresztowany > 
umieszczony na pokładzie jednego z krążowni­
ków.

Wczorajsze ciągnienie loterji
fTelefonem od naszego korespondentai

W a r s z a w a .  27. 9. Sin. Ciągnienie lOterji 
w  sobotę dało wynik następujący:

75.000 z4. w ygra ł rur. 83697.
50.000 zł. —  152252.
25.000 zt. —  57568.
10.000 zi. —  162650.
5.00C zł —  23334. 61097, 107387, 202910-
3.000 zł, —  3716, 24070. 76769, 84893, 110819, 

159034, 17.1053, 208193,
2.000 zł. -  10864, 14143, 14251, 16902, 19255, 

35830, 464 ló, 61837, 73293, 87444, 100552, 111039 
123014. 1628M, 172047. 198656. 201150.

KRO NIKA TE LE G R A FIC ZN A .

J e r o z o l i m a -  27. 9. ŻAT. P rzybył tu W  
w y  generalny sekretarz rządu palestyńskiego 
p. Marc Young, który objął urząd zastępcy 
wysokiego komisarza do chwil: powrotu do kra 
ju sir Chaucellora, wracającego za kilka dn i 
W krótce po objęciu urzędu p. Youiug odbył ko® 
ferencję z członkami egzekutyw y Agencfi Żydo 
wskiej.

B e r l i n .  21. 9. ŻAT. Z okazji juMleu&zu pro*. 
Dubiło-wa juhi-lat otrzymał setki deipe&z gratulacji* 
nych. Cala piasa niemiecka po-święca obsrzeme ar­
tykuły jubilatowi

B e r l i n .  27. 9. ŻAT. W  urzędowem piśmie mim 
s-terstwa oświaty w Turyngii ukazało się noaporzą 
dzenie, anulujące wydane poprz-ednio rozporządzenie 
o wpirowadlzeniiu modlitw o treści a.nitysemidkieij w 
S7.kolach Tuiryngji.

G d a ń s k  27. 9. ŻAT. Na wniosek socjałisityczne 
go wicepreizydenita senatu Gebla wysłała socjalde­
mokratyczna partia w  Gdańsku pismo powitalne m  
Kongres Pracującej Palestywny z wyra-zami *yur* 
patii.

B u k a r e s z t  27. 9. ŻAT. W  Dorszy odby* snę 
wiec przesz'/) tysiąca mieszkańców ohrtześoilańsfcich 
na którym ucr.wa-lono zwrócić się do władz z żąda 
niem utworzenia odrębnego nieżydowBkięąo samo­
rządu miejsk ego. W  motywach podano, id ehnzeócł 
jamie mie chcą płacić podatków w miastach, zmam  
saka tych prze ; Żydów.

B e r l i n  27. 9. (R ) W edle rozporządzenia nil 
nistra skarbu, min. aprowizacji i rolnictwa z  da. 
26 bm-, począwszy od 28 bm. zostaje podwyż­
szone clo na pszenicę i orkisz z 15 na 18.50 Ma" 
rek za 10 0 kilogramów.

B e  r 1 i n. 27. 9. (R ) Na przestrzeni kolejowej 
j Rommerskircheo— Rheydi koło Kolony zderzył 

się dziś pociąg osobowy z parowozem, *  sku­
tek czego wykoleiły się oba parowozy i  w óz ba 
gazowy. Dwaraście osób odniosło rany, w  tetr 
2 cię ic

N o w y  J o r k 27. 9. (R ) Ze względu na dum
ping zbożowy rządu sowieckiego, chicagowska 
giełda zbożowa zabroniła dokonywania tranza- 
kcvj terminowych z zagranicą.

N o w y  J o r k 27. 9. (R ) Podczas gwałtow­
nej burzy zatonął wczoraj na jeziorze Michigan 
prom towarowy, holowany przez statek holo­
wniczy Na prom ie'znajdowało sie H  osób, z 
których nikogo nie wyratowano. W szyscy po­
szli na dno wraz z promem.

M o s k w a  27. 9. (R ) Oficjalnie donoszą że 
w najbliższych dniach wyjedzie eskadra czarno 
morska, składająca się z krążownika .Czerwo 
na Ukraina** i dwóch torpedowców, w podróż 
po Morzu Sródziemnem.

P IE R W S Z Y  DZ1EN K O BIECYC H  ZA W O D Ó W  
L E K K O A T L E T Y C Z N Y C H

W  dniu wczorajszym rozpoczęły się ogólno-pol 
skie zawody lekkoatletyczne, organizowane przez 
Makkabi; na boisku Wisły. Już kilka konkurencji, 
rozegranych w  ciągu pierwszego dnia zawodów, 
wykazało doskonalą formę uczestniczek, w  szcze­
gólności zawodniczek górno-śląskich. które obec­
nie przewyższają swą klasa lekkoatłetki krakow­
skie.

W  dniu dzisiejszym dalszy ciąg zawodów Kobie­
cych W  programie biegi finałowe na 100 m, 200 
m, 800 m, 80 m przez płotki, 4x200 m, skok w  dal 
i rzuty dyskiem i oszczepem, zudziałem zawodni­
czek śląskich i krakowskich Początek o godzinie 
10 przedpołudniem na boisku W  sły.

D źu m z szerzy się w Marokku
P a r y ż -  37. 9. (R ) Jak donoszą z Rabatu, w  

Marokku stwierdzono kilka wypadków. Liczba 
wypadków nie jest bliżej znana- W iadomo tył-
ko. że choroba ta szerzy się najgroźniej w Ma- - ranu. W ła d ze  w yda ły  cały szereg przepisów 
rokku północnym. Z Algieru nadchodzą wiado- j  sanitarnych, zdążających do zwalczania epi- 
mości o wybuchu epidemji ospy w okolicy O ' demjL
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R A T U J C I E  Z D R O W I E !
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 75o/o chorób po* 
Wkłaje x po- odu obttn ikcjL -  Chory żołądek jest główną przyczyną pow* 
stania najrozmaitszychehoróoumieSyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 

SŁYNNE OD 45 ŁAT W  CAŁYM tWIECIE
Z I O Ł A  Z C t t R  H A R C U  D r a  L A U E R A

jak _ to stwierdzili proŁ Lerlia. Uniwersyteto Dr. Martin, Dr. Hochflaettei 
i wielu innych wybitnych I karzy są idealnym środkiem dla uzdrowienia 
żołądka, osuwają obstrukcje 'zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczysz­
czającym, ułatwiają aukcję organów trawienia wzmacniają organizm i pobu­
dzają apetyt. — Złota z g ó r  Harcu Dra Łauscra usuwają cierpienia 
wąt.oby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm 
i artretyzm, bóle gławy, wyrzuty i liszaje. Zioła z gór Ha rcu Dra LAUERA 
zostały /rodz< ce na wystŁwach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. 
medalami w badenfe, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w. i. miastach.
Tysiąca  p p lz it to w a fi otrzymał Dr. U m t  « d  oeób w ykocony eh. Cs na pól pudelka 71. ISO 
podw ójno pudalka zL  a*W Sprzedam w apUkacb i składach aptecznyoh. U W A G A : W ystrzegać 
sif bsxwartodckrwyshBAiladDWRietw.Rspm.Da Po lak f ,P rs ton \  W arszawa, św. SUanisława 9/11

O K U C I A  B U D O W L A N E
jak klamki do drzwi i okien, antaby, armatury, 
tylko w  najlepszym gatunku w  różnych formach 
wyrabia oraz przyjmaje zamówienia na okucia bu­
dowy, wykonuje solidnie i szybko, pod gwarancją

A. H A L I N A  Fakr,V ^& w'̂ uuowych
Kraków XX1L, Długosza 8. Telefon 113-69

L01ALE
1  H

WOLNE
POSADY

KONTROLORKĘ peu«so- 
noDi (Żyd.) od naraz po- 
m astm  —- pmzedsiębioff 
atwo praetnyatowe w  
Krakowie. Refldctttfe się 
tymjo na ®oł>j z  ta »  <x> 
dotmani ief arencjani. —  
OCenty z i rtogirafja pod 
JKootrokmka11 do Barra 
arfoa w ś  Sr autem, Ry  

& 3263er
OSTOSUNKOW  AN IfCH 
zatsLspców w  ndastacn 
Malu4>oS«ci Zacbodnfo.
Śłąsóa CiesavYis( bo po
szoflsofre się. Zgłoszenia 
pod „Asekuracja" Biuro 
ogłoszeń rtjpozyca, Ja- 
CfeOTońska 7. 3265x

ZDOLNA, inteffigentua
ebs.pedljenrtflc-1 »r-zełm a  
Jutjp-z Nacbt. Zgłosze­
nia od godz. 2— 3 popot. 
Kołatek 3, II. puętm.

3250er

PO SAD ■ ■  
■ ■  POSZUKUJĄ
PIELĘGNIARKA zawo
do-wa, z długofetnią pra­
ktyką scaptaliną, piefęg 
nui)e chorych, położnice. 
Zgłoszenia: Gertrudy 19. 
!. piętro. 1464g

R U TYNO W A NA  munda- 
tka z 2 letnią praktyką, 
poszukuje posady. Zgło 
»zen:a do Admin. ..New  
Dziennika" pod ,.J. G.“

ZDO LNA  bieiWźniarka po 
szdkupe odpowiedniej po 
sady. —  Zgłoszenia dc 
Ogniska Pracy, od godz. 
9— L z wyją tikiem sobót.

bp.

KORESPONDENTKA-bu  
chałtedca, biegła steno- 
tytpistka polsko— niemie­
cka, z wń-eJoIteUiią prak­
tyką w  większych przed 
saęhiorstwach — obejmie 
odpowiednią posadę. —  
Zgłoszenia sub „W yjąt­
kowa suila" do Adm. „N. 
Dztfenr.iJca". 1462g

NAUKA ■ ■  
■  i WYCHOWANIE
ANGIELSKIEGO języka 
udzielam po domach. —  
Zgłoszenia pod „Anglo- 
pol“ do Adm. „N. Dzien­
nika 1459x

2 PIĘKNE, uimeblowBine 
pokoje, fortepian, przed­
pokój-, taiziiienka. centrum, 
do wynajęcia z utrzyma 
riiiom lonb bez. Zgłoszenia 
pod „Od z»Taiz“  do Biu­
ra Stattera, Rynek 8.

3264er

POKÓJ umeblowany z 
komfortem, z użycicm 
telefonu, dla jednego pa­
na zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia między godiz.
1— 3, ml. Potockiego 3. 
II. piętro. 325-8

C Z Y TE L N IA  N A U K O W f, 
I BELETRYSTYCZNA

w K rakow ie , ul. Św. «ianit „
Asch —  Moskau. 
lilusgow —  Kelte mieli ni clij 
Hudson — Koman in ii rtiyuuy 
Thoin — Yorlenz und Briniile 
Jellinek —  Das ganze Dorf w a r  im Aufrubt.  
Ricmcrsclimied — Das B lk-Ji v o m  lic-ben A u - 

gustiu.

SPRZEDAŻ

i AUTOBUS mało używa- 
ny, w bardzo dobrym  
stanie, tanio. —  a przy 
od po Wiedniem zabezpie­
czę ram —  na ratty ao. 
sprzedania. Wiadomość: 
Dr. Hubert, Ż-abno kok. 
Tarnowa. 3231x

Na tezen jesienny!
Eleganckie płaszcze, kostjurny i suknie dla pań 
i młodych’ panienek, wedle najświeższych żur- 
nali. wykonuje pracownia Ogniska Pracy, w 
Krakowie, ul- M ikołajska 9, ii. Zamówienia 
przyjmuje się codziennie od godziny 11— 1, 
z wyjątkiem sobót. —  Dla pań z prowincji spe­
cjalne udogodnienia.

lin ia 1 sierpnia b. r . otworzyłem przy 
ul. Poselskie) 18 iróg Grodzkiej) pod nazwą

„ b E K T O R  K R A K O W S K I*
(dawniej Lektor)

W Y P O Ż Y C Z A L N I E  K S I Ą Ż E K
obticie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta­
ram się zadowolnić nawet najbardziej wymagających 
Czytelników. I .  flf. P F .C H N E R

Pyjamy
damskie, męskie i dzie­
cięce po n isk ich  ce­
nach sprzedaje Wytwór1 
nia Kraków, sL  U i »  i 
L. 1, IIL p. lOSSer

R A B K A -Z D R Ó J . Oka 
zja! W  .na o 24 pdtaljth  
z pełtiem lurządzteoŁem 
pansjonatawetn, w  cen­
trum, wodociąg, banali­
zacja, elektryczność, za 
12 ty-sfęcj dofarów do 
oa-nzedauta. Zgtosmeafctż 
Biuro inż. Lwowskiego 
„Orbis", Rabka, natprze- 
cirw dworca, telefon 36 
(wńlia , S ław a"). 3232x

ROŻNEmm
Wszelkie zamówienia
u- zakres bieliżniarstwa wchodzące, przyjmuje 
i nader starannie wykonuje pracownia Ogniska 
Pracy, ul. M ihoiajskc 9. —  Zamówienia przy j­
muje się od godz. 11— 1, z wyjątkiem sobót. 
Nowe eleganckie modele damskich koszul noc­
nych-

W SPÓLNIK , INŻYNIER  
CHEMJI z kapitałem nie 
mniej jak zł. 35.000, do 
fabrykacji pozsukmany. 
interes absolutnie ren-o 
winy i pewny. Udział 30 
proc. Zgłoszenia pod „H. 
1000“ do Adnimisitracji 
„N. Dzienniki1'.

UCZ SIĘ języków ob­
cych! francuskiego, nic- 
mieck-ego, angielskiego 
metodą „Globus", która 
jest najłatwiejsza, a nać­
ka kosztuje tylko 20 gTo. 
szy dziennie. Po ukoń 
czeniu dyplom i bezpła 
tme pośrednictwo pracy 
Prospekta darmo. Na od 
pow;edź znaczki. „Stu 
djum, Kraków, Karmel 
oka 35. 2980ar

PRAWDZIWA TYLKO 
W ORYGINALNYCH PUDEŁKACH. 
UWAGA! ZAPRAWY NAWAGĘ 
NIE WYRABIAMY, ODRZUCAJCIE 
JĄ JAKO FALSYFIKAT. ♦

| POKÓ.I wspólny, słone 
■ czny. frontowy. ladn 
t umeblowany, dla bitne 
1 wej panny do wyrajęoia 
i  Wiadomość: ul. Młodo
; wa 20. II. piętro między 

godz. 2— 4 popołudni 
246S

KAMERA, skład apar- 
tów i przybo-rów fotogra
ficznych — wykonuje 
wszelkie ro-boty arnatc 
skie — tego samego dn a 
Kraków, ul. Szewska 2' 
telefon 12298. 1006x

LEWIŃSKI Jakób umie 
ważni a zgub oną książę 
czkę Kasy Chorych.

3267e:

PIANISTA udziela lekcy. 
Ceny przystępne: Dietlc 
wsika 7, III. piętro. 2950x

Autom obiiiści!____________
Nowo-otwarty warsztat merhan'ezno-automobilowv

J .  ł U R K A  i A .  M A L I N Y
Kraków XXII., Długosza 8. Telefon 113-69
przeprowadza gruntownie remonty automobili oraz 
wykonuje wszelkiego rodzaju roboty tokarskie. 
Roboty wykonuje pod gwarancją 31>3y

LOKAL handlowy o 5 u*
hiikacjach. 2-frontowy, z 
oknom wystawowem, w  
VIII. dzielnicy, do odstą- 

j pienia zaraz. Wiadomość 
i w Biurze fabryki tniodu 
j „Zagłoba11, Jagi-dońska 5 

3236er

U M EBLO W ANE  pokoje 
z utrzymaniem, z osob- 
rtem węjściein, do odna- 
jęaia dJa akademików.—  
Zgłoszenia: Dainielowa.
ul Długa 33, III. piiętro.

bp.

POKÓJ frooto-wy dla I 
— 2 panów: Sternbcrg.
Diertll 59. 1458g

W YNAJM Ę pokój 1— 2 
osobom, z ozęśoiawem 
łub caikowiiltem mSrzy 
manieim: uf. Bernardyń 
ska 8, II. piętro prawo.

1452)1

DO W YNAJĘCIA  loka, 
handlowy przy ulicy Sta 
rowiiślnej 64. Wiadomość 
u dozorcy. 1456g

POKÓJ frontowy z kom 
fortem, z osobnem wej­
ściom, dla dwóch akade­
mików, . na dogodnych 
warunkach do wynajęcia 
Zgłoszenia od godz. 3— 6 
Hornowie, SląJka 4, III. 
piętro. 1460g

B IM b ETYH  1 Y D A S N I C Z Y
Os tata .o ukazały się następujące nowości:

I.
JOTES: Okiem karykaturzysty-

II.
W. SE R AFIN O W IC Z : Urzędtnik-

III.
K. ŁO ZIŃ SK A : Ich szczęście.

IV.
JÓZEF JEREMSKI: Bratobójcy

V.
B. W IN A W E R : 300,000 000 koni-

VI.
A. W IT : W zloty-

VII.
D. H. LAW R E N C E : Kobieta i paw

VIII.
S. G RYG O RJEW : M ały kantonista

IX. *
W . LA W R E N JE W : Biała śmierć-

X.
I. H. JEANS: EOS.

XI.
J. HARGESHEIM ER: Odwieczna tęsknota

Żądać w e wszytskich księgarniach i kioskach 
kolejowych ,J?uch“ .

PRENUM ERATA: w Krakowie i oa pruw. mies-ęczn ZL 6‘00, kwartał, ZL 18‘00 

w Krakowie z odnoszeń, do doma m „ 6‘20 m m 18*60
Na prowtocl' z przesyłka pocztową m m 6‘60 M m 19*80
Zagra..;*ca z przesyłka pocztowa M „ 10*00 m m 30*00

„NO W Y DZ1FNNIK" wychodzi codziennje. takie w  poniedziałki I dni pośwąt

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest I milimetr w  jednym lamte. —  Strona w  
tekście i na des/a nem ma 3 lamy po 74 mdim. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mUżn. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1*25.—  Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. —  Zr tekstem
0*25. —  Droboe od slowi. 0*20. Dla po&znknlac ych pracy 0*10. —  Gratnla 
cle 12*50. — 2a zastrzeżenie miejsca dolicza sJe2596 f
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